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tam
TO DOR ZIWkOW 

W ZSRR
Na wproszenie KC 

KPZR, Prezydium Raoy 
Najwyższej i Rady Minis­
trów ZSRR w środę z przy 
jocietskq roboczą wizytą 
przybył do Zw.qzku Ra­
dzieckiego bu'garski p'zy 
vodca, Todor Żiwkow.

OŚWIADCZENIE TASS
Związek Radziecki oz­

najmił w środę, że nie u- 
znaje licencji wydawanych 
od n eaowna p'zez rzqd 
USA sDÓtkom prywatnym 
na poszukiwanie minera­
łów na dn e DacyfKU, po 
niew-aż liceac;e te sq nie­
zgodne z konw^.icjq ONZ 
w sprowie prawa morza.

ALI AGCA ZEZNAJE
Ah Agca odbywający ka 

e dożywotniego więzie­
nia za cumach na papie 
ża Jana Pawła II w śro­
dę zeznawał jako świa­
dek w procesie domnie­
manych współuczestników 
zamachu. Oświadczył m. 
.n., Ze utworzył gang ter 
rorystów, którzy midi mu 
pomóc w zrealizowaniu 
p anu zamordowania pa­
pieża. „Mieliśmy organi­
zację Dyliśmy przyjaciół­
mi. Ja wskazywałem im 
ceie, które mieli atako­
wać, zachęcałem do pro 
wokowania zamieszek. Fa 
ktycznie byłem terrorystę, 
a raczej zołrrerzem ideo 
łogiem, Układałem plony, 
zamierzałem występować 
przeciwko społeczeństwu, 
lecz nigdy nikogo nie za 
bftóm".
427 FUNKCJONARIUSZY 
ZDYMISJONOWANYCH 

\
427 funkcjonariuszy te- 

derainego urzędu bezpie­
czeństwa Mekjyku zośta- 
ło zdymisjonowanych w 
związku z ich powiqzarrd 
mi z honaiarzami narko­
tyków Feaerainy urząd 
bezpieczeństwa zatrudnia 
około 22CO osod.

POŻAR NA STADIONIE
W środę reno ąłowne 

tryouny stadionu w Tur­
ku stanęły w ogniu. Po 
licja opierając się na zez 
nar ach sw (Kików poda­
ła, że widz ano nieznane 
go męzczyznę na siaaio 
ne póżnę nocq, s:qd po­
dejrzenie o podpalenie.

Szef straży pożarnej o- 
śwtaaezyt. ze niebywała. 
fa a bandytyzmu kibiców 
brytyjskich z pewnoścę 
w taki właśnie sposób 
przejawia się w Finlan­
dii. Dwa tygodni« kemu 
Ang'.u z emisewała 1:1 z 
Finlandię w europejskich 
rozgrywkach pucharo­
wych i z tej okazji poli­
cja musiała zatrzymać 100 
tzw kibców brytyjskich, 
którzy naturalnie przyślą 
p'łi do zwyczajnych dla 
nich aktów pizemocy I 
wand ai z mu.

KOLEJNA OFIARA 
W BRADFORD

W szpitalu zmarła w 
wyniku poparzeń 57-tętni a 
Muriel Firth. Jest to 54 
'wiara pożaru trybun nc 
siaa on e pdarsk.m w 
oradford, które chuligani 
pocpaliiii w czasie meczu 
11 maja. W szp talach po 
zóstaie 38 osób, z któ­
rych dwie znajduję s;ę w 
siame Krytycznym, a 3 w 
stare cięż* im.

baloniki 
DLA KIBICÓW

Rzeczn.k holenderskiego 
ninisierstwa sportu poin­

formował o zam, arach 
wprowadzenia przy wejś- 
ciacV. na stau ony stosowa 
f a podobnych testów a! 
koholowych, jak używane 
pizez pohpję drogową. Po 
informował akze o wy­
raźnym przyspieszeniu
prac nad wydaniem prze 
psów zakazujących sprze 
j-aży aikchoiu na stadio 
lach.

UkARANV RÓZGAMI
Brytyjski inżynier John 

Kelly, p'ocuiqcy no poa- 
stawie kontraktu w Arabii 
Saudyjskiej otrzymał ka­
rę 50 uderzen rózgami za 
produkcję aomowvm spo 
sobem wina i p wa.

SMIERTcLNE 
OFIARY UPAŁÓW

'Niesłychane upały, pa- 
nujęce w pr: łjdriowo- 
-wschodnich rejonach Sta 
nów Zjednoczonych spo­
wodowały śm erć trzech 
oeób. W 11 mostach sta 
nów Georg.a, Floryda, A- 
labama, Missisipi i Pół 
nocna Karolina słupek 
rtęci podniósł się do 
37,7 st C.

Plenum CKR PZPR

Partię ocenia się 
według jej skuteczności

Problemom skuteczności 
pracy partyjnej poświęcone 
było 5 bm. w Warszawie 
plenarne pos ed/.enie Cen­
tralnej Komisji Ppwiz.Tjne.i 
°7rR Na dhrariv przvh> 1 
I po’-retarz KC PZPR p-e- 
mier een. armii Wajeieeb 
J*ruzelski

Dokoirmo analizv dot} en 
czosowvch doświadczeń ko 
misji rewiovjnvch. przed­
stawiono informacje o sta 
n e realizmu z°dań CKP 
w ofirwszvm pół-orz u br 
a także omówiono planv 
nr-'<Jv ►Nb'isu do X Zia^du

W t-ońcowi1! części obrad 
■bi mbrał Wojciech Jaru­

zelski, który podkreśli 
wiecie zimczenie działał 
n.nści komis i rewizyjnych 
w cMwcształoir funkciono- 
wanifi partii Wvnika to- za 
równo 70 statutu uchwały 
rX Zjazdu iak i z pra'Uv- 
o^ne^o dorobku i dośw.pd 
'’zeń tych orfa nów w 
okresie od TX Zjazdu I se­
kretarz KC PZPP zwróci1 
uwagę na to. iż organa re 
w.zvine uczestniczą «'■tv 
wnie we wszystkich for­
mach życia partyjnego. 1e-

* Problemy ruchu zawodowego * O układach zbiorowych 
pracy, funduszu socjalnym i mieszkaniowym ‘ Propozycje

przyspieszenia tempa budownictwa mieszkaniowego
* 0 partnerskim dialogu władzy i związków zawodowych

W. Jaruzelski pizyjął A. Miodowicza
8 bm. I sekretarz KC 

PZPR — Wojciech Jaruzel­
ski przyjął przewodniczące 
go Ogólnopolskiego Porodu 
mienia Związków Zawodo 
wvch Alfreda Miodowic*»

W długiej rozmowie po­
ruszone najistotniejsze pro 
bierny ruchu zawodowego. ja 
go pozycji i uprawnień, zwła 
szcza w przedmioci’’ troski 
o warunki życia ludzi pra­
cy. Są one głównym tema­
tem roboczych kontaktów 
rządu i związków zawodo­
wych.

Fach zawodowy, od dłuż 
sze.go czaeu, występował o 
nowel'zac je ustawy regu­
lującej jego status, a także 
przyznanie związkom więk­
szych uprawn-eń. rozszerze- 
n.e ich wpływu na dziedzi­
ny szczególn-e istotne dla 
robotniczych załóg oraz. pel

ną jasność kompetencyjną 
Powinno być to traktowa­
ne równoległe ze zwiększe­
niem zadań i współodoo- 
w>edzialnością związków za 
sytuację spoieczno-ekonomi 
czną zakładu i kraju.

Projekt takich zmian, zo­
stał już przygotowany, 
przy szerokim współudzia 
le przedstawicieli OPZZ

Par*la — powiedział W 
Jaruzelski — udzieli mu 
swojego poparcia

Omówiono również za­
awansowanie prac nad pro 
jektami ustawy o układach 
zbiorowych pracy, ustawy 
e. zakładowych funduszach 
socjalnym i mieszkanio­
wym oraz zmianami kode­
ksu pracy.

Podczas spotkania pod­
kreślono, że budownictwo 
mieszkaniowe jest próbie-

Drsczysfoścl Ma religijnego
W czwartek 8 bm. w kra 

ju odbyły się uroczystości 
tradycyjnego święta rehgij 
nego — Bożego Ciała

W Warszawie po mszy w 
Bazylice Arcńikatedrałnej 
odprawionej przez pryma­
sa Polski kardynała Józe­
fa Glempa, procesja prze­
szła tradycyjną trasą — 
ul:cą Świętojańską, placem 
Zamkowym i Krakowskim 
Przedmieściem Przed ko­
ściołem św. Anny kardy­
nał J. Glemp wygłosił ho­
milię.

W Krakowie procesja 
przeciągnęła z Katedry Kró 
lewskiej na. wawelskim 
wzgórzu do Rynku Główne 
go. Prowadził ją kardynał 
Franciszek Macharski.

Uroczystości święta Bo­
żego C'aia odbyły się m 
in. w Poznaniu, Gnieźnie,

Częstochowie i w wielu in­
nych mieiscowościach.

W opolskich uroczysto­
ściach uczestniczył kardy­
nał Johannes Willebrands, 
przewodniczący -watykań­
skiego Sekretariatu d? Je­
dności Chrześcijan oraz 
przedstawiciele Kościoła 
prawosławnego

W uroczystościach w Pio 
cku wziął udział nuncjusz 
apostolski do specjalnych 
poruczeń, kierownik Zespo­
łu Stolicv Aposiolskiej ds 
Stałych Kontaktów Robo­
czych z Rządem PRL, arcy­
biskup Lulgi Poggi.

W czasie uroczystości 
święta Bożego Ciała w 
Szczecinie przypomniano 
40 rocznicę powrotu pol­
skiej administracji kościel­
nej no z:emit północna i za 
chodu;«

mem społecznym szczegól­
nego znaczenia.

Przewodniczący OPZZ 
przedstawił Inicjatywy i 
propozycje dotyczące zasa­
dniczego przyspieszenia tern 
pa budownictwa mieszka­
niowego. W rozmowie pod­
kreślono, że zdecyaowany 
postęp w tej dziedzinie za­
leżny jest od kondycji ca­
łej gospodarki, a przede 
wszystkim od tempa wzro­
stu dochodu narodowego.

Zbierane sa doświadcze­
nia w kształtowaniu sto- 
sunsów związków zawodo- 
wych i administracji. -Sta­
ła. praktyką socjalistycznej 
odnowy jest partnerski dia 
log władzy i związków za­
wodowych. Rozwala to uni 
kać napięć i konfliktów, a 
jednocześnie harmonizować 
w realnym zakresie dąże­
nia stron. Różnice poglądów 
traktować należy jako zja­
wisko normalne

Wypracowanie trwałego i 
skutecznego mechanizmu 
społecznej konsultacji i o- 
p'niowania, umiejętność u- 
zgadnlania Interesów róż.- 
nych grup społecznych i 
zawodowych Jest ważnym 
zadaniem «tojącym pized 
rządem 1 odrodzonym ru­
chem związkowym. Przed­
miotem dyskusji powinna 
być polityka cenowo-docho 
dowa, a takie taki« «pra­
wy Jak wielkość poszczegól 
nych rodzajów świadczeń 
społecznych — z jednej 
oraz świadczeń związanych 
ze stosunkiem pracy — z 
drugiej strony, a także 
wielkość dochodów w ich 
związku ze społeczną wy­
dajnością pracy, oraz pro­
blemy świadczeń na oświa­
tę, kulturę, wypoczynek, tu 
rystyką kulturę fizyczną - 
sport.

Uznano za celowe syste­
matyczne odbywanie tego 
rodzaju spotkań również w 
przyszłości. (PAP)

«äs —

Czy takie sam na sam z fotoreoorterem miało dodać, pewności niebie?

piej poznając'konkretne .pro 
bierny i trafniej określając 
zadania Wojciech Jaruzel­
ski wvraził przekonanie, iż 
wnioski z obecnego plenum 
CKR. oceny i dośwadcze- 
nia komisji spełnią istotną 
rolę w przygotowaniu ma 
ter ałów na najbliższe -JXX 
Plenum KC PZPR i prz> 
formułowaniu uchwały te 
go plenum.

N-’ wiązując do om i wia 
m-ch na plenum Central 
p.ej Komisji Rewizyjnej pro 
hlemów skuteczności prac* 
n-rtvjnei I sekretarz KC 
F,7PR wskazał, iż właśme 
ooprzez argumen* skute* 
omości podnorzndkow 
nei nadrzedn-m cetóm, któ 
rvm nartia służy — dobru 
narodu, ugruntowywaniu 
spraw-ediiwości społecznej 
i kształtowaniu socjalisty­
cznych stosunków między­
ludzkich — ocenia się dz.ś 
oartię Ważne jest więc 
abv w codziennym działa- 
n u skutecznie przezwvcie 
^ać nie tv]ko trudności o- 
b'c^tvwne ale i subekty 

v r c. to co .v grunów r-e 
czy zależy od człowieka, 
co można i należy podjąć z 
miejsca Skuteczność kon­
troli — kontynuował Woj 
Cech Jaruzelski — nie mo­
że polegać tylko na wydo­
byciu na^ światło dz;enne 
samego zła i wyłącznie na 
jeeo usunięciu. Musi ona 
polegać na pełnym dojściu 
do przyczyn nieorawidło- 
wośri. na ustaleniu konkre 
tnych wniosków na przy­
szłość. na bacznym śledze­
niu ich wykonania aż do 
końca. Niezmiernie ważny 
jest i ównież wychowawczy, 
profilaktyczny sens kon- 
t-oli, której ustalenia o- 
strzegać muszą przed mo­
żliwością powtórzenia się 
błędów.

Depesza
gratulacyjna

Piezes Rady Mini­
strów Wojciech Jaruzeł 
ski wystosował depeszę 
gratulacyjną do Andre- 
asa Papandreu z okazji 
ponownego powołania 
go na premiera Repu­
bliki Greckiej.

Z o/ta lnie J 
CHWILI’

Powołując się na ..miarodaj­
ne źródła". AFP pomroirnowa 
ła że bilans zajść w Iwy ies, 
poważniejszy, niż wozeSniej po 
dawano: łącznie rany odno-
Mo '.19 osob. Sian ran.iycb nie 
ostał dokładniej określony, 

lecz wiadomo, te większość i 
nich mogła opuścić szpiial po 
udzieleniu koniecznej pomocy 
W zajściach zaangażowane by­
ły - po st-onie ’sił porządko­
wych - cztery kompanie tzw 
republikać.skich sił bezpieczeń­
stwa (CRS). t1 formach prze- 
z-iaczonei ■-pecialnie dn tłumie 
nia rozruchńw we Francji

Synoptycy zapowiadają ta jaką pogodę do 11 czerw ca. Obvl

Przed kampanią żniwną 1 letnim sezonem
¥ Rolnikom pomóc w batalii o chleb 
¥ Turystów na karmić i napoić

Przygotowania gmin­
nej spółdzielczości „Sa­
mopomoc Chłopska” do 
obsługi rolnictwa i lud­
ności wiejskiej w czasie 
kampanii żniwnej i sku 
pu produktów rolnych 
oraz sezonu letniego bj 
ty tematem narady, zor 
ganizowanei przez
WZGS w Gdańsku.

?9 rzerwca - otwarcie II Bałtyckmh 
Spotkań Teatrów Operowych

Uczestnicy ,.za pięć dwunasta
Na liśc.e uczestników’ Tikowej orzedstawiciele dy- 

Hałtycki *h Spotkań Tea rekcji Teatrów Wielkich z 
trńw Operowych — So- Warszawy Poznania i Ło­
pot ’85 znajdują się czte- dzi zanoznali dziennikarzy 
rv teatry, w tym trzy Wie] ?e swoimi propozycjami na 
kie: * Warszawy. Pozna ^"orocznv orzegląd 
nla l Łodzi. Gospoaarzem Jerzy Bo.iar — dyr. tecn 
teatralnym tegoroczne i im niczny stołecznego Teatru 
prezy bedzie gdańska Pań- Wielkiego powiedział: 
stwowa Opera i Fllharmo- — Mamy nadzieję, że
nia Bałtycka, która otwo- tym razem uda nam się le 
rzy imprezę specjalnie na ciej przygotować, s nasze 
tę okazie przygotowana realizacje spotkała się z 
prenrera „Wolnego strzel- większym zainteresowa- 
ca” Karola Marii Webera, niem niż przed rokiem 
Odbędzie się ona 29 czer- Przyjedziemy do Sonotu w 
wca i rozpocznie dwuty licznym, ok. 3F0-osobowvm 
godniowe spotkanie z cpe- składzie Dwukrotnie, 3 i 
rą — panorama aktualne- 4 lipca przedstawimv spek 
go dorobku najlepszych taki baietowv z udziałem 
teatrów operowych, chóru — „Harnasie’’ Karo-

W Ministerstwie Kultury la, ^janowskiego 11 „We- 
i Sztuki na konferencji p:a !!,e w Ojcowie Karola

Kurpińskiego. 5 lipca za- 
ka-

Z udziałem 11 zespołów zagranicznych

VIII Międzynarodowe Spotkania
Chóralne-Gdansk 85

W kalendarzu imprez kul tować bedzie tym razem 
turalnych nadchodzącego męsid chór ^Halades *, Ju- 
lata nie zabraknie trądy- gosławię — mieszany chór 
cyjrej już piezentacji za- studencki „Ton« Tomsic”, 
granicznych zespołów chó- USA — imeszanv zesnół po 
ralnych — czyń Międzyna ■ lonilny „Chopin” z Buffa- 
rodowych Spotkań Chóral- ]0. Hiszpania. Włochy i 
nych — Gdańsk C5, które Czechosłowacja przyślą do 
rozpoczną się 27 czerwca Gdańska po 2 chóry. Usły 
w/stępem męskiego hóru s^ymy więc mieszań« chó- 
„Tonus" % Finlandii. üo rv z Kadyksu i Barcelony 
raz ósmy Gdańsk pełnić bę _ „Orfeon Fortuense” i 
dzie rolę gospoaarza impre „Coral Sant Miguel”, włos- 
zy, umożliwiającej pozna- kie zespoły — „Don Lamio 
nie najciekawszych i naj- Virgili” i „Cento Torri” 
bardziej wartościowych po- <-raz żeński chór nauczyciel 
zycji światowej literatury gki z Koszyc i grupę mło- 
chóratne j. Spotkama po- dzieźową „Bel canto” z Oto 
trwają do końca sierpnia muńca w CSRS. 
i jak zwvkl« będą cieką- (aj)
wym, muzycznym akcentem 
w programie Dni Gdaństca

Ale koncerty zespołów 
odbędą się rile tylko w 
Trójmiaście, lecz także w 
miastach i miasteczkach 
woj. gdańskiego oraz elblą 
skiego. jax również w głę- 
bi kxaju. To też tradycja 
tej imprezy, której część 
przebiega zawsze w scenerii 
Gdańskiego Głównego Mia­
ut» — na przedprożach 
Dwom Artusa i w Sali 
Mieszczańskiej Ratusza Sta 
romie jskiego.

W tym ro-ku gościć bę­
dziemy 11 uczestników 
VIII MSCh, którzy dadzą 
ok. 40 występów Usłyszy­
my i zobaczymy chóry z 
Finlandii, Szwecji, Węgier,
Jugosławii, Hiszpanii, USA,
Włoch i Czechosłowacji.

Z Finlandii przyjedzie 
wspomniany wyżej zespół 
„Tonus”, ze Szwecji — stu 
dencki chór mieszany „A 
Capella”, Węgry -epiezen-

prezentujemv opeT-ę 
moralną Stanisława Do­
nieckiego „Paziowie królo­
wej Marysieńki”. Cbreliś- 
mv pokazać ją na scenie 
Teatru Muzycznego lec? 
jak się okazało, nie bedz.ie 
to możliwe. ZanroDonowa- 
no nam przeniesienie soek 
tekiu do POiFB. a to ozna 
cza konieczność zmniejsze­
nia dekoracji i ostatecznie 
— szkodę dla ogólnego 
efektu. Kłonotc adaptacyj 
ne mamy także z ..Wese­
lem w Ojcowie”. Mimo 
tych trudności nasze rea­
lizacje ni« będą ani gorsze 
ani uboższe od wersji, gra­
nych na macierzystej sce­
nie.

Dyrektor artystyczny 
TW w Łodzi Tadeusz Ko­
złowski: — Pragniemy po­
kazać w Sopocie cztery 
różne spektakle. Będzie 
„Manru” Ignacego Pade­
rewskiego, będzie „Norma*" 
Vincenzo ßeiliniego, „Wal- 
kiria” Ryszarda Wagnera,
# Dokończenie na str. t

Pt>godł
Jak informuje dyżurny 

synoptyk IMiGW dziś, 7 
bm. będzie zachmurzenie 
duże z większymi'przejaś­
nieniami. Miejsc arą i prze­
lotny deszcz i możliwość 
burzy. Temperatura mini­
malna 10—13 st. C., mak­
symalna 17—20 śt. C. 
Wiatr z kierunków zachód 
men, słaby i umiarkowa­
ny ✓

<««)

Z informacji prezesa 
WZGS „SCh" Stanisła­
wa Zienkowicza wyni­
ka, że wszelkie przygoto 
wanla, poprzedzające 
kampanię zbiorów i sku 
pu płoaów rolnych oraz 
związane z tegoroczną 
obsługą turystów są da 
leko zaawansowane, a 
w niektórych GS — już 
prawie ukończone.

W tym roku gdańscy 
rolnicy mają. do zebra­
nia zboża z powierzchni 
121 tys. ha ora? 2100 ha 
rzepaku. Zamierza się 
skupić 70 tys. ton zbóż, 
5 tys. ton rzepaku oraz 
4 tys. ton roślin strącz­
kowych. Na ukończeniu 
są przygotowania 57 ma 
gazynów zbożowych do 
przyjęcia ziarna; w cza­
sie kampanii będą one 
w stanę przyjmować 
4ö00 ton zbóż dziennie: 
jest to wprost o 13 proc 
w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Porozumienie 
pomiędzy WZRKiOR, 
PZZ i WZGS pozwoli

Uwaga, czytelnicy biorący udział 
w naszej jubileuszowej ankiecie 

i konkursie wspomnień!
\v wyniku losowania 

nagrody za udział w ju 
biieuszowej ankiecie 
„D.B.” w wysoKości 2 
(ys. zł (bon PKO) przy­
znano:

1. Bronisławowi Byr- 
skiemu, zam. Gdańsk- 
-Wrzeszcz, al. Grun- 
wadzk? nr 51 m. 11,

2. Jarosławowi Śliwie, 
zam. Pruszcz Gdański, 
ul. Dąbrowskiego 9/25,

3. Franciszkowi Kliu- 
koszowi, zam. Gdańsk- 
-Wrzeszcz, ul. Leczkowa 
20/5,

4. Mieczysławie Pia­
seckiej, zam. Gdańsk- 
-Oliwa, uL Armii Pol­
skiej 21,

5. Helenie Ksepko, 
xam. Sopot, ul. Paderew 
«kiego 10^2.

KONKURS 
WS POMMES

Jury postanowiło przy 
znać trzy nagrody za 
najciekawsze wspomnie­
nia:

1. Stanisławowi Fran­
kowskiemu, zam.

Gdańsk, ul Zakopiańska 
41 m. 5 — 2 tys. (bor 
PKO).

2. Stanisławie Kałasz-
nik-SliwińsKiej, zam 
Gdańsk-Zabianka. ul. 
Subislawa 23 D/25 —
1,5 tys. (bon PKO).

3. Janowi Każmierow
skiemu, zam. Gdańsk, 
ul. Na Stóku ar 
40B/10 — 1 tys. (bon
PKO).

Jednocześnie wszyst­
kich autorów wspom­
nień, opublikowanych w 
jubileuszowym numerze 
„Rejsów” informujemy, 
że od dnia 7 bm. w Ka­
sie GWP bęazie do od­
bioru honorarium autor 
skie.

Laureatom gratuluje­
my informując Jedno­
cześnie, że bony PKO 
są do odbioru w Dziale 
Wydawniczym GWP — 
Dom Prasy, pokój 213.

Rozwiązanie rysunko 
wego „konkursu -40” o- 
głosimy w najbliższych 
„Rejsach” 14 bm.

REDAKCJA

Niemoralna słabość
srv»Uow % te rodzaj sana wy. SJedy na ** dłonie w Brukseli po­

zabijana ludzi organizatorzy rae przerwali zabawy. Grano sobie dalej 
w pitkę.

Organizatorzy d tłumaczą ie lękali się zabawę przerwać, gdyż to 
mogłoby rgniewać 1 podjudzić mordujących oraz poderwać do zamie­
szek większa liczbę fanatyków sportu skłonnych do ulegania zbiorowe­
mu szowinizmowi*

Internujący Jest moralny aspekt tej decyzji, żeby dalej bawić się 
piłką, chociaż wokół zabijano, a na trybunach leżały ciała zamordo­
wanych. Zapewnie była to decyzja właściwa pod względom eiycznym 
ponieważ racjonalna Ten kto przerwałby grę wziąłby na siebie mo­
ralną odpowiedzialność za ewentualne dalsze trupy, natomiast igrzys­
ka uspokajają tłuszczę. Z drugiej strony jakże urąga europejskiej kul­
turze i właśnie poczuciu moralnemu to, że zabawa musi toczyć się 
dalej chociażby po trupach, ponieważ na stadionie i wokół niego nie 
ma tyle policji, aby możne było szybko zaprowadzić porządek.

POLITYCZNI m<>- 
raliŁatorzy na o- 
gół uważają, i* 

najczęściej ten dokonu- 
« nieetycznych czynów 

.eto dysponuje s-iią. Ma 
sakra, która odbyła się 
w «tolicy zjednoczonej 
Airopy zachodniej po­
kazuje, te postępki a- 
moralne (zabawa w p 1 
kę po trupach) wyni­
kać mogą także ze sła­
bości. Słabość również 
lest źródłem postępków 
nieetycznych. Zachod­
nio euro pe is k: terroryzm 
na przykład s.anow 
formę działania wyni­
kającą ze słabości po­
litycznej ugrupowań 
ultrapra wicowych ; le­
wackich, które nos ługu 
ją się tym środkiem 

Gdy przeciwnicy toc 
jaliatycznego państw*

organizują w Polsce u- 
Miczne demonstracje 
wrogości, to zachodlr 
kibice tych zdarzeń za­
dają polskim władzom 
ironiczne pytanie- sko­
ro głosicie, te konspi­
racja jest taka słaba 
czemu wyprowadzacie 
tyle mulicji na ulice?

Wydarzenia bruksel 
skie wyjaśniają tę kwes 
Uę. Zacietrzew:enie, e- 
mocje zbiorowe sfana- 
tyzówanych grup niosą 
w miejscach publicz­
nych niebezpieczeństwo 
groźnych w skutkach 
rozładowań. którvch im 
mils może być byle la­
ki, przypadkowy. Po­
czucie słabości snrzyja 
bowiem postawom skra' 
nym Natomiast kiedv 
siły porządku są słabe 
i dają nę zaskoczyć

nieprzewidzianej sytu 
acji mogą Daść nawę* 
niespodziewane trupy 
Milicja siara się nie 
znaleźć w sytuacji nie­
moralnej bezradności.

Poetyka O dolskie,
Niedawno pisałem o 

francuskim korespon- 
cie w Warszaw.e panu 
B Marqueritte. Ostat­
nio tj. 31 maja zamie­
ścił on w swojej eaze- 
cie „Le Figaro” obszer­
ne rozważania: „Czy
Isaura ocali Polskę ge­
nerała Jaruzelskiego? 
Takie prawdopodobnie 
pytanie stawiają sobie 
kierownicy propagan­
dy w ludowym państ­
wie”. Potem Marqueht- 
te wyjaśnia, że Isaura 
to bohaterka k;czowate 
to melodramatu brazy­

lijskiego wyświetlone 
go w polskiej telewizji. 
Aktorkę odgrywającą 
tę Isaurę zaproszono do 
Polski i oto praco xn<- 
ce zakładów tekstyl­
nych porzucają maszy­
ny, aby ią ujrzeć. im:e 
niem 1 saury ochrzczo­
no statek i kilka świe­
żo urodzonych dziew­
czynek. Margueritte py 
ta: „Dlaczego państwo 
zaangażowało kilka ty­
sięcy dolarow zaprasza 
jąc dwoje „ktorów?

Jest tylko jędrno wy­
jaśnienie: właoze nie
mogąc dać obywatelom 
więcej chleba doszły do 
wniosku, żeby sprowa­
dzić coś innego do 
szczęścia Ogłupiać, aby 
rządzić taka zdaje się 
jest dewiza Isaura , 
Leoncio stali się opium 
dla ludu"

W roku dajmy na to 
1950 mógł się był w 
Polsce ukazać tekst na 
stępujący: do Fraocj;
przyjechał zwolennik 
maccartyzmu, piosen­
karz o mdląco słodkim 
głos.e F Sinai ra. Tłu­
my \vitałv go na lot­
nisku, rozhisteryzowane 
francuskie mieszczk
mdlały z przejęcia Ka 
pitalistom, którzy rzą­
dzą Francją wydaje sie
49 Dokończenie na str. 3

na odbiór zbóż spod 
kombajnów.

Konieczne jest podję­
cie • pewnych przedsię­
wzięć organizacyjnych, 
usprawniających obsłu­
gę rolników m. in. wy­
dłużenie czasu pracy 
magazynów zbożowych, 
zapewnienie pełnej ob­
sady w punktach sku­
pu oraz transportu do 
przewozu plonów. Prze­
zorność wymaga pełne­
go przygotowania się 
także do trudnych wa­
runków pogodowych. 
Dobre jest zaopatrzenie 
w podstawowy sprzęt 
żniwny (także ręczny);' 
gorzej wyglądają dosta­
wy części zamiennych 
do maszyn i urządzeń.

W sezonie WZGS za 
opatrzyć musi w artyku 
ły konsumpcyjne ok 
370 tys. mieszkańców 
gdańskich wsi oraz. ok. 
4860 tys. gości, którzy 
odwiedzą nasz region 
Obok stałej sieci 1460 

Dokończenie na str. 2
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KOLEGIUM NIK
Roipalr^eoiu informacji o 

wynikach kaottoli opieki 
lekarskiej, stomatologicz­
nej i higienicznej nad 
az'ecmi j mfcxJz.ezq szkoi 
nq oraz sprawozdaniu z 
dz ałainości Najwyższej 
Izby Konnoli w ub. r. — 
poświęcone było 5 am. 
posiedzenie Kolegium 
NIK

Z ustaleń kontroli wyru 
ka, że stan wspomnianej 
op.eki nad dziećmi i mło 
dziezq jest niezadowaiajq 
cy, a w niektórych przy- 
paaKach nawet krytyczny. 
Ta sytuacja zrana była 
od wielu 'at w minister­
stwach Zarowia i Opieki 
Społecznej oraz Oświaty 
i Wychowania, jeanck za 
łożenia poprawy tego sta 
nu — zawarte w krajo­
wym I wojewóazk ich pro 
gramach poprawy oDieki 
zdrowotnej — realizowa­
no w newielkim zakresie.

USTAWA SOBIE A...
W maju br, minęły 

dwa łata od wejścia w 
życie ustowy o wychowa 
nij w trzeźwości i prze­
ciwdziałania alkoholizmo­
wi, Jest ona trzecim tej 
rangi aktem prawnym w 
Polsce Ludowej, dotyczq- 
cym zwalczania alkoholiz 
mu w społeczeńsiwie.

Statystyki wskazuję, że 
spożycie napojów alkoho 
lowych w naszym kraju<, z 
toku na rok rośn.e. Nadal 
utrzymuje, się wyiqtkowo 
nieKorzysino jego struktu­
ra — ponad 66 proc, wypi 
,onych trunków stanowią 
wóaki i vine napoje spi­
rytusowe. Na napoje al­
koholowe wyaaliśmy w mi 
monym toku 616 mld zł, 
tj. o 57 mld zł więcej niż 
rok wcześniej. Ustawa 
nie spełnia więc zwąza 
nych z n q oczekiwań. 

PIEKARNIA... „iSAURA'
Echa brazylijskiego se­

rialu o niewolnicy wciqż 
się odzywajq. W Gliwi­
cach przy ul. Tarnogórs- 
kiej prywatny rzemieślnik 
otworzył piekarnię „Isau- 
ra”. Pieczywo ponoć wy- 
p,ei<a znakomite, jest 
wciqź nadz.eja, że może 
me będzie miał takich kło 
potów z fiskusem jckie 
miała Isaora z Leonciem.

NOWI IDOLE 
W CZERWONYCH 

MAJTKACH
Wszys-tko wskazuje, że 

po Bolku i Lolku czy za 
pammanych już przez o- 
becne pokolenie Jacku i 
Agatce nowa geneiacja 
Polaków otrzyma kolej­
nych idoli telewizyjnych. 
W Stua o Miniatur Filmo­
wych w Warszow:e trwa 
praua nad 7-odcinkowym 
senulem ,,Jacek i Pla­
cek". opurtyrn no znanej 
powieści Kornela Maku­
szyńskiego „O dwóch ta­
kich, co ukiadli Księżyc" 
Reżyserem przygód chłop 
ców przyodzianych w 
czerwone majtki, jest Ja­
cek Gałysz. lustrację mu 
zycznq nagrał zespół 
„Lady Pank”.

W tej samej 'wytwórni 
powstaje również serial 
zbliżony tematycznie dc 
słynnej pszczół*,i Ma1:,Ja 
jemnioa wiklinowej zato­
ki".

NAPAD
NA TAKSÓWKARZA

Proku-ator rejonowy w 
Rybn ku sk ero wał do Sq- 
du Wojewódzk.ego w Ka­
towicach okt aska żenią 
w sprawie usdowanio za­
bójstwa taksówkarza Ed 
warda B. oraz dokonama 
na jego osob'e rozboju 
Aktem oskaiżerna obieto. 
Janusza Janiaka, iat 20 ł 
Wfodzim'erza Orzechc-ws- 
k:egc, ;at 22, bedqceqo 
na utrzymaniu rodziców.

KARA ŚMIERCI DLA
IKZVrvKUiWiiOxU

MUKUtRCY
Przed oqaem Woje wódz 

k.m w Poznoni-u aobieyt 
Końca trwojqcy od Kuku 
mies’ęcy — z przerwami 

proces przeciwko td- 
munuowi Ko.anowskiemu, 
mieszkańcowi Poznania, 
oskarżonemu o ao kona­
nie zaoójstw trzech ko- 
oiee i zoezczeszczeme 
zwłok kliku kobiet. $qa 
Wojewódzki w Poznaniu 
uznał Eamunua Kora-nows 
kiego winnym zarzuca­
nych mu czynów i skazał 
go na karę łqcznq — ka 
rę śmierci i pozbawie­
nia praw publicznych na 
zawsze.

PREZVDIUM WK SD 
W ELBLĄGU

W Eiblągu odby­
ło się posiedzenie 
prezydium WK SD. Ucze­
stniczył szef WUSW płk 
Marian Kania, który za­
poznał zebranych z sytu­
ację spc teczno-politycznq 
regionu, ze szczególnym 
uwzglęan.eniem minio­
nych świqt 1 i 3 maja 

Następnie w toku obrad 
omówiono probiematykę, 
związaną ze skupem su­
rowców wtórnych w wo- 
jewództwe. fkp)

Załoga gdańska melduje z pokładu „Wilyi" SP-EAM

Przed nami ostatni etap rajdu!
(Informacja własna)

Wczoraj uczestniczące w 
VII Pomorskim Samoloto­
wym Rajdzie Dziennikarzy 
i Pilotów załogi samolotów 
typu „Wilga” i „Zlin” za­
meldowały się na lotnisku 
Aeroklubu Gdańskiego w 
Pruszczu Gd., gdyż właśnie 
tutaj kończył się czwarty 
etap rajdu, wynoszący 222 
km. Niestety, z Mirosław­
ca do Pruszcza Gd. wystar 
towało — miast 22 samolo­
tów — tylko 21 samolotów. 
Nte wyleciał na trasę samo 
lot typu „Wilga" SP-AFM 
z Aeroidubu Częstochow­
skiego, który w trakcie ła­
dowania w Jarosławcu 
(woj. pilskie) w dniu 5 bm. 
(środa) ok. godz. 10 35 u- 
legł tzw. zdarzeniu na lo­
tnisku. Zdarzenie na lotni-« 
sku (tak właśnie określa 
się wypadek) było niezależ 
ne od pilota ani także od 
gospodarzy lotniska. Była 
to po prostu sytuacja tru­
cina do przewidzenia jako, 
iż trudno przewidzieć fakt 
podmycia prawdopodobnie 
przez wody gruntowe nie­
wielkiego fragmentu na­
wierzchni lotniska. W tra­
kcie kołowania po wyła do 
waniu samolotu pod pra­
wym podwoziem zapadła 
się murawa lotniska. Utwo 
rzyła się dziura wielkości 
ok. 1 m. Urwał się. prawy 
goleń samolotu oraz uszko 
dzone zostało śmigło. Zalo 
ga częstochowskiej „Wilgi” 
SP-AFM na szczęście wy­
szła z tego zdarzenia bez

obrażeń. Awaria samolotu będzi« na samoiocia typu 
wyeliminowała jednak za- „Zlin.” pożyczonym przez 
wodników z uczestnictwa życzliwych Kolegów z Aero 
ur czwartym etapie rajdu, kiubu Gdańskiego.

Również i we wczoraj- Ł ’fvownictwu i pilotom 
szym etapie kłopoty z „Wil Aeroklubu Gdańskiego na­
gą” miała jedna z załóg się za ren piękny spor
reprezentująca Aeroklub ^owy gest słowa najwyższe 
Pomorski w Toruniu. uznania. To jeszcze je­

den przykład wielkiej, pra- 
Po izterecb etapach usta zdziwię sportowej atmosfe 

Hła się grupa liderów rai- ry vil Pomorskiego Samo- 
du, składająca się przede lożowego Rajdu Dziennika 
■wszystkim z członków ka- rzy « pilotów.
dry narodowej.

Załoga gdańska lecącą 
na „Wildze” SP — EAM — 
pilot Maciej Kruszewski i 
niżej podpisany przedsta­
wiciel „Dziennika Bałtyckie 
go”, znajduje się obecnie 
na 18 miejscu.

Wyniki IV etapu rajdu 
zostaną egioszonf azisiaj 
rano w trakcie spotkania 
z przedstawicielami właaz 
polityczno - administracyj­
nych wo.i. gdańskiego. Piło 
ci i dziennikarze — ucze­
stniczący w rajdzie snotka 
ja się także z seniorami 
Aeroklubu Gdańskiego 
Dzisiaj samoloty wraz z z? 
logami wyrusza na ostatnia 
trasę z Pruszcza Gd do To 
runią. W medziele (9 bm ) 
w Toruniu zostaną ogło­
szone ostateczne wyniki 
sportowej rywalizacji wszy 
stkich załóg 22 samolotów

Na ostatni, piaty z kolei 
etap wyruszy także załoga 
czes toch owsk i e j „ WiP gi ”
SP — AFM, która lecieć

ADAM SCHMIDT

Uczestnicy „za pięć dwunasta'
Dokończenie ie str. 1 

a także bardzo popularny
razem P< zna A liczy na 
sprzyjającą aurą i błaga

w Łodzi i niezwykle go- oiganizatorów, by umożli- 
rąco przyjęty za granicą wili wystawienie „Requiem ’ 
balet Antala Fodoia do w sali większej niż zapro- 
muzyki Jana Sebastiana poncwana' scena POiFB. 
Bacha I Gabora Pressera 
— „Pióba”.

Licznie reprezentowany 
będzie również zespół Tea

Prawdziwą ucztą dla mi­
łośników belcanta będzie 
galowy koncert gwiazd, za­
powiedziany na d lipca, a 

tru Wielkiego i Poznania przygotowywany przez Ma
(ok. 300 osób), który przed 
stawi „Requiem” Giuseppe 
Verdiego oraz „Rycer­
skość wieśniaczą” Pietro 
Mascagniego i „Pajace” 
Ruggiero Leoncavalta.

rię Fołtyn. W najpiękniej­
szych ariach, duetach i 
kwartetacn z oper Rossi­
niego, Veraiego, Puc.cin.e- 
go, Czajkowskiego, • usły­
szymy w Operze leśnej

Dwie ostatnie pozycje znaj czterech śpiewaków zagra-
dowały się w ubiegłorocz­
nym programie, ale spek­
takle odwołano ze względu 
na fatalną pogodę. Tym

0 prstęp pedarofficzny
teiKurator oświaty f wy- wiodących prym 

chowania w Gdańsku po- dziedzinie, 
wołał Wojewóde-ką Radę 
Postępu Pedagogicznego.
Na swym pierwszym po­
siedzeniu WRPP zwróciła 
się z apelem do nauczycie­
li, wychowawców, pracow­
ników administracji szkol­
nej, rad pedagogicznych, 
dyrektorów placówek szkol 
no-wychowawczych o akty 
wne uczestnictwo w krze 
wieniu idei społeczno-za­
wodowego ruchu postępu 
pedagogicznego, o wnosze­
nie osobistego wkładu w 
poszukiwanie
szych metod dydaktyczno 
wychowawczych, służących 
realizacji procesu kształ­
cenia i wychowania W 
miastach, ośrodkach gmin­
nych, szkołach powinny
powstać komisje sekcje "LJLJf£°

Wojewódzkie władze o- 
światowe zapewniają do 
radztwo pedagogiczne i 
bibliografię. Prace na 
uczycieli-nowatorow na­
gradzane bępą przez ku­
ratora, inspektorów, dyre­
ktorów szkół i przez Wo­
jewódzką Radę Postępu 
Peaagogicznego Członkami 
WojewoazKiej Rad\ Postę­
pu Pedagogicznego są na­
uczy cie'e-nowatorzy, pra­
cownicy naukowi UG, pra

skuteczniej- c0«'JifJ'. , administracji 
szkolnej, a także kadra O- 
środka Doskonalenia Na­
uczyciel, którzy pndeimą 
pracę w 4 zespołach pro­
blemowych. Przewodniczą 
cym WRPP został dr Je-

stępcami mgr Elżbieta Kra 
, ska i mgr Aleksander Szy-

we, skupiające nauczyciel’, niański. (bk)
problemowe i przedmioto-

Podniesienie bandery
W Stoczni Północnej ho. „Wichr-8” jest ósmą je- 

Bohaterów VYesterpiatte w dnostką z te, serii, a za- 
Gdańsku podniesiono w razem czwartą, przekazaną 
ub środę banderę radzie- do eksploatacji w tym ro- 
cką na jednostce „Wiehr- ku spośród statków, zbu- 
-8” z sei,. B-98. Jest to dowanych w Stoczni Pół- 
statek pożarniczy przysto- nocnej. Wodowanie odbyło 
sowany do gaszenia poza- się 21 grudnia uo roku. 
rów na morzu i w por- Matka chrzestną jest pani 
taeh. Zbudowano go w ra- Lila Ochocka, żona praco- 
mach programu „Szelf” wnika atoczni. 
dla Związku Radzieckiego.

W sobotę
sklepy przemysłowe 

— nieczynne
Wojewódzkie Przedsię­

biorstwo Handlu Wewnę­
trznego w Gdańska infor­
muje, że zgodme z zarzą­
dzeniem ministra handlu 
wewnętrznego i usług naj­
bliższa sobota 8 bm. jest 
dla pracowników ssłepow 
aniem wolnym od pracy.

Jednocześnie WPHW 
przypomina, że sieć skle­
pów przemysłowych czyn­
na będzie w każda pierw­
sza J ostatnią sobotę mie­
siąca w godz. 11-19.

(bk)

W uroczystości podnie­
sienia oandery uczestniczył 
konsul Konsulatu General­
nego ZSRR w Gdańsku 
Aleksander ZabórskL

Dodatkowe autobusy 
do rafinerü

W związku i dużym zaliiu. 
resowaniem, jakie wywołało 
«.aprOozenie Gdańskich Zakła­
dów Rafineryjnych w najbliż­
szą sobotę 8 bm. cila wszystkich 
którzy chcieliby obejrzeć ten 
jeden z najnowocześniejszych 
zakładów przemysłu chemiczne 
go — oiganizatorzy uruchamia 
ią dodatkowe autobusy. Odje­
żdżać one będą sprzed Dworca 
Głównego w Gdańsku o godz : 
9, 10, 11, 12 oraz 13, 2 ul. Elblą 
jskiej odpowiednio o godz. 9 15 
/10.15- 11.15, 12.15 oraz 13.15. Au­
tobusy te będą specjalnie ozna 
kowane.

Podwójne morderstwo 
w Sobqczu

W diiiu 27 maja br. Re­
jonowy Urząd Spraw We­
wnętrznych w Kościerzynie 
otrzymał informację, iż we 
wsi Sobącz dokonano na­
padu rabunkowego na sa­
motnie zamieszkujące mał­
żeństwo Annę i Waleriana 
L. W wyniku napadu Anna 
L. została zamordowana, 
natomiast jej męża ze sła­
bymi oznakami życ'a odwie 
ziono do szpitala w Koście­
rzynie. Na miejsce prze stęp 
stwa wysłana została nie­
zwłocznie grupa operacyj- 
no-dochodzeniowa wraz z 
prokuratorem rejonowym. 
Do Sobącza przybyli tak­
że funkcjonariusze WUSW 
w Gdańsku, którzy pod kie 
runkiem zastępcy naczelni 
ka Wydziału Kryminalnego 
przystąpili do wykonywa­
nia czynności śledczych, 
Zabezpieczone ślady w po­
staci zakrwawionej poście­
li i krwawych rozbryzgów 
na ścianach świadczyły, ze 
ofiary zostały napaanięte 
podczas snu i zaatakowane 
w łóżkach. Na niezwykłe 
okrucieństwo sprawcy wska 
zywały liczne oorazenia. 
jakich doznała Anna L, a 
na rabunkowy motyw wi-

Przed letnim sezonem
© Dokończenie ze str I
sklepów na okres sezo­
nu uruchamia się dodat 
kowo ponad 20 punk­
tów sprzedaży. Wyzna­
czone zostały sklepy do 
obsługi obozów, koloni: 
i wczasów Przygotowa­
no zapasy artykułów; 
zapewniono bieżące za­
opatrzenie sklepów, któ 
rych godziny pracy do­
stosowane będą do lo­
kalnych potrzeb. Zwró­
cono uwagę na koniecz­
ną. stałą troskę handlu 
wiejskiego o zaopatrze­
ni placówek w artyku­
ły, będące w pełnej po­

daży i bezwzględna 
przestrzeganie narmono 
gramów ich dostaw.

Podczas narady przed 
stawiciete poszczegól­
nych spółdzielni sygna- 
l.zowali m. in. nieóostat 
ki kadrowe, zwłaszcza 
w zakładach piekarni­
czych, niepełne zaopa­
trzenie placówek w 
sprawne urządzenia
chłodnicze, nierytmicz 
ne zaopatrzenie w nie­
które towary.

Termin wykonania u- 
stalen. podjętych na na­
radzie. wyznaczono do 
21 czerwca br. M. T.

nicznych: Japończyka Akl- 
jo Fułwarę (tenor), Roma­
na Calzadilla z Kuby (ba­
ryton), Andre Odowltza i 
Danii (baryton) i panią 
Carmlnę Galio z Kolumbii 
(sopran) oraz całą plejadę 
artystów krajowych.

POiFB milczy uparcie 
na temat „Wolnego Strzel­
ca” nie zdradzając żad­
nych szczegółów poza na­
zwiskami głównych reali­
zatorów i wykonawców 
aby niczego nie zapeszyć.

Czekamy zatem tu* pre­
mierę II Bałtyckich Spot­
kań Teatrów Operowych 
— Sopot '85!

Jest to impreza Dardzo 
trudna pod względem or- 
ganiżącyjn.ym. nieporówny­
walna z żadnym festiwa­
lem leatrów dramatycz­
nych. Zależy na niej 
ogromnie teätrom, sądzi­
my że z czasem zaakceptu­
je ją również publiczność

ANNA JĘSIAK

zekutyw KW ?ZPF,
W Gdańsku

Egzekutywa K W PZPR 
w Gdańsku w ub środę 
zapoznała się z wynikami 
eksportu w 1984 r i I 
kwartale br oraz analizą 
przyczyn spadku eksportu 
w woj- gdańskim w latach 
1980-84 do II obszaru płat­
niczego.

doczne w całym mieszka­
niu ślady plądrowania.

W teku przeprowadzo­
nych oględzin ustalono, iż 
bandyta dostał się do wnę­
trza parterowego domku 
przez okno do uprzednim 
usunięciu kitu i wyłania 
Ilu kawałka szyby

W toku energicznego 
śledztwa po upływie sie­
dmiu dni zatrzymano rmesz 
kańca Sobącza F.P., który 
od chwili popełnienia zbro 
dni ukrywał się w jednej 
ze stodół w obrębie wsi 
Sprawca podwójnego mor­
derstwa (w dniu 1 czerwca 
na skutek odniesionych ran 
zmarł Walerian U.) — jak 
sam przyznał — przez ca 
ły ten czas żywił się jedy 
nie wędliną, którą qkradl 
na miejscu zorodni Zabój­
stwa doKonał z chęc. zlo- 
bveia pieniędzy, wiedząc, ii 
oboje zamoraowan otrzy­
mywali dość wysokie ren 
ty.

Postanowieniem prokura­
tora rejonowego w Koście­
rzynie wobec F P. zastoso­
wany został are«zt tym< za 
sowy,

ŚdedztM o trwa
(kit’d)

rolno-spożywczy 1 chemicz poprawę atmosfery we 
ny, natomiast niewielką wzajemnych stosunkach pra 
przemysł elektromaszyno- cownfków z pracodawcą.
W v

Członków egzekutywry po 
Dyskusja nad tymi mało informowano następnie o 

optymistycznymi danymi proponowanym składzie wo 
również nie była optymi- jewódzkiego sztabu wybór 
styczna. Przedstawiciel czego do Sejmu PRL, wo- 
PiHZ stwierdził np., że do jewódzkiego sztabu organi- 
1990 r. nie widzi szans na żacyjno-wykonawczego, wo 
osiągnięcie tej wielkości jew-ódzkiego sztabu propa- 

eksport za 70 7 mld zł oraz eksportu do II obszaru płat ganaowego, konwentu wy-, 
uzyskały z eksportu usług niczego jaką uzyskaliśrm borczego. a także komisji 
portowo-morgkicjł 45.1 mld w 1980 r- Wym-ana poglą wyborczych w Gdańsku i 
-'i Wartość uostaw ekspor- dów zmierzała dc tego, aby Gdyni. Egzekutywa za 
towych do I obszaru płat- wykorzystać wszelkie moż- twierdziła tematy plenar- 
niczego wzrosła w porów- liwośc; aktywizacji f ekspor nych posiedzeń KW w 
naniu z 1983 o 14,9 proc, tu już dziś, a w przyszłoś drugim półroczu br.

W ub. r. przedsiębiorstwa 
dostarczyły towarów na

a do II obszaru płatnicze- ci tak wyprofilować prze- 
go o 6 proc. W pierwszym mysł naszego wojewTództ- 
k-Wartalb br. eksport do kra wa, aby nie było proble- 
jów socjalistycznych miał mu ze sprzedażą towarów 
tendencję wzrostową; do na rynkach zagranicznych 
krajów kapitalistycznych _ . .
nastąpił spadek eksportu. . ?z®^utywa Zapo/.i.a.tJ

s:ę z iniormacją o stanie 
Głównym dostarczycielem organizacyjnym sądewm- 

zachodniej waluty jesi prze etwa pracy i orzeczni- 
mysł okiętowy, którego do ctwem w sprawach, wyrok- 
stawy w strukturze bran- kających ze stosunków*pra 
żowej stanouńą 55 proc. cy, Z analizy wynika, że 
Ale i przemysł okrętowy prawo pracy jest narusza- 
ma coraz więcej kłopotów ne zarowno przez pracowni 
z uplasowaniem swojej pro ków, jak i pr-zez pracodaw 
dukcji na rynkach zachód- ców Przypadki naruszania 
nich, a nawet z podp:sa- tego prawa w niektórych 
nych kontraktów nie jest zakładach pracy sa dość 
w stan e wywiązać się w częste, Sugerowano, aby or 
terrmnie Znaczącą rolę od ganizacje partyjne zainte- 
grywaią również usługi resowały się problematyką 
morskie, a także przemysł pracy i oddziaływały na

(kk)

uroi;*
0:0 Lechii z Widzewem

W środowym meczu I tlgf 
piłkamkluj gaansKi Ltchia 
zremisował* na swoirr stadio­
nie z Widzewem Łódź 0:0, Sę­
dziował Tadeusz ignatowicz z 
Wrocławia. Widzów blisko 30 
tys. Żółte kartki: Moiejko 1 
Małek z Leehtl.

LnCHIA: Wożniak, Grembo- 
ckl, Możejko, Salach, Kamiń­
ski, Małek, Cybulski (od 59 
min. Wójtowicz), Pękala, O- 
blewskl, Polak (od 31 min. 
Miller), Kruszcu cńskl.

WIDZEW Bolesta, Kamiń­
ski. Dziuba, Wójcicki, prZy- 
bysz,. Deszczyk, Świątek, KłJ- 
rys Romkę, Dziekanowski 
Smolarek.

Wydaje się, że dość dobrze 
określił przebieg tego spotka­
nia na po'meczowej konferen­
cji trener drużyny łódzkiej 
Rron.sław Waligóra, stwierdza 
ląc iż choć z przebiegu grv 
łodzianie zasłużyli na wygra­
na. zdobvll Jednak tylko Jeden 
punkt, gdyż nie potrafili wy­
korzystać kilku Idealnych sy- 
uacii podbramkowych.
Ostatecznie był remis, a ten 

dał Widzewowi prowadzenie w 
tabeli. ale to znów „dzięki” 
porażce Górnika z Ruchem. 
Zdaniem trenera Widzewa oa 
zespołu przewodzącego lidze i 
mając ego w składzie kilku do 
-wiadczonych 1 reorezentacyj- 
oych piłkarzy należy wyma­
gać więcej aniżeli od bronią- 
nęj sie przed spadkiem dru­
żyny gdańskiej.

•Sam mecz, choć nie stał r.a 
zbyt wysokim poziomie. Je 
dnak dostarczył sporo emo 
cjl. Widzieliśmy w . nim 
kilka pilnujących się par: 
GreniPorki pilnował Smolar­
ka. Salach Dzlekanowskie- 
go, a dia odmiany Przy­
bysz Kruszczyńskiego. Pil­
nujący na ogół dobrze wywią­
zywali się ze swych zadań.

Z obrazu samej gry zdawało 
by się, że zespoły dzieli spora 
różnica w poziomie wyszkole­
nia technicznego, czy szybkoś­
ci. Chyba Jednak różnica ta 
(na korzyść Widzewa) wy sika­
ła w dużej mierze z faktu, iż 
gdańszczanie wyszli na boisko 
Jakby sparaliżowani renomą 
przeciwnika W efekcie wszel­
kie prooy bezpośrednich poje­
dynków w walce o piłkę gos­
podarze przegrywali, spóźniali 
się też do ponań byli Jakby 
wolniejsi od przeciwników’.

Pod koniec spotkania zda­
wało się, lakby orne drużyny

Po 3 miejsca dla 7SM 
Francji, CSRS i Holandii
Komitet organizacyjny roz­

grywek o europejskie pucha­
ry w piłce nożnej podjął w 
Bernie decvzję o przyznania 
dodatkowych miejsc w roz­
grywkach o puchar UEFA (se 
zon 1985—861 drużvnom z 
ZSRR. Francji, CSRS 1 Ho­
landii. Decyzja ta wyniknęła 
z usunięcia angielskich dru­
żyn z europejskich pucharów 
przez UEFA, po tragicznych 
zajściach w Brukseli. Tak 
wiec wymienione cztery kraje 
będą mogłv wystawić do roz- 
grvwek o puchar UEFA po 
trzy zespoły.

były zadowolone a podaiełu 
punktów, tym bardziej, te 
mecz tc-cayl alą przy upalnej 
pogodzie.

Spotkanie odbyłc eię w na 
ogół przyjemnej atmosfer*# — 
zresztą od dawna wiadomo, it 
stosunki między kibicami obu 
drużyn układają tię w zasadzie 
dobrze. Tak więc »pora grupę 
łódzkich kibiców nie «prawiła 
na stadionie (podobnie zresztą 
jak i kibice Eechll) wdększych 
kłopotów. Może Jeszcze to nie 
była Idylla, ale przecież wido­
wnia piłkarska to miejsce dla 
dopingowania swych drużyn, 
w środę zaś było r tym nie­
źle, choć gdańscy Kibice tro­
chę sobie pogwdzaali, ale to 
raczej na swoich piłkarzy lub 
na sędziego. (za)

I liga piłkarska
Lechia — Widzew 0:0, ległą 

bie — Haityk M (1:1), ŁKl — 
Legia l;ż <lil>, Lech — Ü4«* 
1:0 (0,0), 1'ogoń — OórnlH
Włb. Oil (0:1), Ruoh — Oómłk 
2. 1:0 (0:0), Wiała — Motor
9:1 (0:1), Radomiak 
Katowto« lit

** UKS

1. Widzew 18:17 n—u
1 Górnik K. SI.17 SI—u
t. Legia Sb 17 W—11
4 I.ecb SS:U •»—u
1. Zagłębi* SI: 21 18—29
1. Ruch 18:38 24—2S
7. Górnik Włb. 26.28 21—2«
1. I KS 26:28 21—23
9. Motor 23:29 17-29

10. Katowice 22:30 17-Ł4
11. I eckla 2ż:3ć li—28
12, Radomia k 22:30 22—S3
13. Bałtyk 32:30 17—22
14. Śląsk 21 31 27—o2
15. Pogoü 19:33 20- -84
18. Wiała lt'34 19—u*

Zagłębie-Bałtyk 2:’ż
Piłkarze gdyńskifcgo Bałtyku 

wywieźli w środę z Sosnowca 
cenny renns 2:2 (1:1) z I-llgo- 
wego spotkania piłkarskiego z 
Zagłębiem. Bramki zdobyli — 
dla Bałtyku: Witowski w 27
min. 1 Toczek w 86 min.; dla 
Zagłębia: Spiewak w 11 ruin 
1 Uierzbicki w 70 min. Sędzio 
wał Jerzy Maciek z Opole Wi­
dzów ok 14 tys. fcółtr kartka 
— Wiesław Toczek z Bałtyku.

BAŁTYK: Czytnlewski, Siv-
racki, Wałcza!:, Gierszewski. 
CirkowsKi, Kotas (od 73 min. 
NuszewsKi), Rzepka, Przygodz- 
ki (od 73 min. Konkolewski), 
Witowski, Filipczak, Toczek

ZAGŁĘBIE: Bęben, Pilch,
Romański, Kordysz, aączeK, 
Sołtysik. Urban. ' achel. Wyro 
bek (od 82 min. Liszka), Spie- 
waK, Klamra (od W min. Wie 
rzblckl).

Mecz nie stał na «zczególnla 
wvsokim poziomie. Gdynlame 

' nastawili się na grę defensy­
wną, ale 1 gospodarze też nio 
za barazo kwapili się dc ata­
ku na bramkę przeciwnika 1 
tylko Urban wprowadzał tro­
chę zamieszania pod bramką 
Bałtyku. Zespół gdyński done 
ro w 27 min. przeprowadził 
pierwszą groźniejszą akcję ,ia 
bramkę Zagłębia — Przygodzkl

dokładnie pedał piłkę dc Witko 
wiklego, a ten silnym utrsa- 
ł«m a ok. 18 m smuaił do kepi 
tuiacjl bramkarza Zagrębla. 
Był< -dęc 1:1, gdyż wcześniej, 
w 11 minucie po rzucie ro­
żnym Wyrobka, SpiewaK «do­
był bramk> głową strzelając 
obok zaskoczonego Cayinle- 
wskiego.

W 70 min. Urban strzelił nie­
zbyt dokładnie, aie nadbiega­
jący Wierzb loka uzyakał z bli­
ska prowadzeni# dla Zagłębie 
Kiedy wydawało zlę, że Bał­
tyk strs ci w Sosnowcu obL 
punkty, na 4 mmuiy przed 
końcem meczu Filipczak dc 
środkował a prawej strony a 
znajdujący «ią pod bramką 
Toczek zdobył d'.i Bałtyku wy 
iownującr DramKą.

(rs)

W Elblqgu
Egzekutywa KW PZPR 

w Elblągu, na posiedzeniu 
w ub. środę lapoznala sie 

informacją o aktualnej 
sytuacji społeczno-politycz­
nej w województwie, wy­
nikami przeglądu kadrowe 
go w zakładach pracy, w 
urzędach administracji pań 
stwowej oraz efektywnoś­
cią kontroli instytucji pro 
fesjonalnych.

Stwierdzono, że utrzymu­
je się stabilizacja sytuacji 
społeczno-politycznej w re 
gionie i nie odbiega od 
normy stan bezpieczeństwa 
i porządku publicznego. Za 
rysowała sią w bieżącym 
roku tendencja spa dkowa 
w przestępstwach kryminał 
nych oraz pewna poprawa 
w ich wykrywalności. Do­
brze wykonują zadania pla 
nowe przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne w przemyśle j roi 
nictwie.

Ogniwa partii intensyfi­
kują działania na rzecz 
rozwoju szeregów' i odbudo 
wy autorytetu POP W cią 
gu 5 miesięcy br. przyjęto 
365 kandydatów i obecnie 
wojewódzka orgaiiizacja

PZPR liczy 26 140 człon­
ków. Również rosną szere 
gi związkowa. Od początku 
roku przybyło ok. 6 tys. 
osób i aktualnie ruch 
związkowcy liczy ponad 53 
tys. członków. Zarówno w 
partii, jak i w związkach 
umacnia s ę robotniczy 
trzon członko wski Zee wari 
sowane są przygotowania 
organizowanej przez PRON 
kampanii wyborczej do Sej 
mu

Egzekutywa KW stwier­
dziła, że przegląd kadrowy 
dokonany w województwie 
został przeprowadzony 
zgodnie z wytycznymi i 
wykazał że przeważająca 
większość kadry kierowni­
czej ma dobre przygotowa 
nie do zajmowanych sta­
nowisk. Zalecono potrzebę 
zwiększenia wymagań od 
szefów' jednostek.

Egzekutywa KW wyrazi, 
ła podziękov;anie wszyst­
kim pracownikom instytu­
cji kontroli profesjonal­
nych za solidne wykony­
wanie obowiązków służbo­
wych.

(cyb)

Kolejny dzień procesu

Zeznctjq świadkowie
W ub. środę w piątym podjął bezpośrednio po o- 

flnfu procesu przeciw- puszczeniu aresztu w gru- 
ko członkom kierownictwa dniu 1984 roku. Poruszono 
TKK, po otwarciu pośle- w niej także przebieg spot- 
dzenia, przewodr rżący skia kania członków’ TKK, jakie 
du orzekającego poinformo odbyło się 21 stycznia br.. 
wał, iż wobec powtarzają- przy czym B. Lis wymierni 
cych się gróźb zarządzona nazwiska uczestniczących w 
została kontrola osobista nim osób. Świadek U. o-
wszystkich wcnodzących na 
salę rozpraw uczestników 
procesu. Następnie sąd 
przystąpił do przesłuch!wa 
nia Kolejnych śwńadków 
Przedtem jednak, z uwagi 
na zakłócenie toku rozpra­
wy i ignorowanie udzielo­
nych mu upomnień sąd wy 
dalił z sali B. Lisa. Powró­
cił on na ławę oskarżonym

znajmił ponadto, że oskar­
żony już wcześniej udzieli! 
organom ścigania szeregu 
istotnveh informacji na te­
mat podziemnych struktur 

Przesłuchiwany w na­
stępnej kolejności świadeK 
Andrzej S. potwierdził ze­
znania swego poprzednika 
i podobnie jak on — od­
powiadał na liczne, zada-

po przerwie i wówczas zo- wane mu przez strony py - 
stał poinformowany o tym. tania.
co działo się pod jego n e- Dalsi świadkowie, a m' i- 
obecność. n owicie .lerzy 7'., Roman

Jako pierwszy z wyzna- Cz. i Bogdan P. zeznawali 
ezonveh na ten dzień świad na okoliczność za trzyma n:a 
kow zeznawał funkcjona- uczestników nielegalnego 
riusz Ministerstwa Spraw zebrania, odbywającego s;ę 
Wewnętrznych w Warst»- w dniu 13 lutego br. w 
wie, Wacław U. Zeznan.e prywatnym mieszkaniu na
iego dotyczyło okoUezonśc.i, 
towarzyszących rozmowie 
ostrzegawczej, przeprowa­
dzonej z B. Lisem w dniu 
25 stycznia br. w hotelu 
„Hevelius”. Świadek U 
stwierdził m. in., iż z oskar 
żunym umówił się telefon:

Zaspie, «twierdzając jedno­
cześnie, iż wśród obecnym 
bylł wszyscy trzej oskar­
żeni.

Obrona wystąpiła z wnlc 
sk^em o powołanie dalszych 

m świadków.
W trakcie wczorajszej

cznie i propozycja spo4ka- rozprawy sąd zmuszony był 
nia została przez B Lisa zastosować wobec Adama 
przyjęta bez najmniejszych Michnika karę, przewidzia- 
zastrzeżeń. ną regulaminem więzien-

Z zeznań świadka wyni- nym. Powodem tej sankcji 
kało również, że rozmowa stało się rażąco niegrze- 
miała przede wszystkim na czne zachowanie osicarzo- 
celu pr-zestr7.eżenie oskarża nego.
nego przed kontynuowa­
niem nielegalnej działalno­
ści podziemnej, którą ten

Dz ś dalszy ciąg proce-

(w)

Warto pójść, obejrzeć, posłuchać
W GDANSKU

— 2 nowe powstałym kołem 
PTTK przy BWSM „Alorena'’ 
na pierwazą wycieczkę pieszą 
„Przełomem babidolsknn”. Wy 
jazd pociągiem z Wrzeszcza 9 
bm. o goaz. 7.43 do Babiego 
Dołu rz przesiadką w 
Gdyni).

— Do siedziby Gdańskiego 
Tow. Naukowego przy ul. 
Grodzkiej 12 na odczyt prof, 
dr. Hagena Lichtenberga pt. 
„Wpływ przemian technicz­
nych na praw'o pracy”, który 
wygłoszony zostanie w jęz. 
niemieckim w dniu 7 brn. o 
godz. 17.30.

— Na uroczysty koncert do 
klubu SPAM przy - ul. i Heweliu 
sza 10. który odbędzie się 9 
bm. o godz. 12. Wystąpią: Jo­
anna KarbowsK# — włoloncze 
la 1 włoski planista Giuseppe 
Rosst. w programie utwo­
ry Beethovens, Chopina, 
Brahmsa

— W dniach liż bm. ns 
Zlot Młodzieżowy w Debrzy- 
nie k. Kościerzyny, przezna­
czony przede wszystkim dla 
uczniów kias ósmych Bliższe 
Informacje i zgłoszenia w blu 
rze PT7’K przv ul. Długiej 4M 
tę), Jl-13-43 i 31-91-51,

— Na »potkanie do Kluba 
OświędmiHków i Ełuchenweld 
czykow, kióre odbędzie się 7

bm. o godz. 17 w klubie PAX 
przy ul. Mariackiej 48.

— Do sali Domu Kultury na 
Oruni, gdzie 8 bm. c godz. 
11 można będzie obejrzeć baj 
ke „Tj moteusz Rymcimci” 1 
9 bm. o godz. Ifi możne będzie 
obejrzeć zabawę teatralną 
„Szarate” wg S. I. Witkiewi­
cza, obie w wrkonaniu zespo­
łu teatru „Miniatura”;

— Na zawody wędkarskie — 
snławikowe, któr 9 brn. ni 
Wiśle w miejscowości Drewnl- 
ca organizuje Zarz.ad Koła 
PZW Gdańsk-Orunia Wyjazd 
autokarem o godz. 5.30 sprzed 
Domu” Technika w Gdańsku.

— 8 bm. o godz: 18 di „Ru­
dego Kota” na wystawę foto­
gramów na temat Gdańska

bm. o godz. 11 do ODK 
Cheim przy ul. M. Buczka 1.

cje zespołów artystycznych 
działających w Pałacu Młodzie

— Do Muzeum Narodowego ży w Gdyni. W sobotę wystą-
przy. ul. Torunskiej 1 na kolej 
ne spotkanie z cyKlu „Pozna­
jemy galerie muzeów pol­
skich". Gościem spotkania

pi Morska Estrada Dziecięca 
Zespół Rytmićzno-Baletowy 
„Muszelki”, a w niedzielę — 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta 1

dniu 8 bm. o godz. 11 będzie Zespół lanca Nowoczesnego, 
mgr A. KostołowEkl kustosz - Poczynając od 9 bm. Jo 
Muzeum Adama Mickiewicza 31 sierpnia, we wszystkie dni 
w Smiełowle, który przedsta­
wi pamiątki po Mickiewiczu 
przechowywane w’ zbiorach 
S miętowa.

wolne od pracy, cźynna bę­
dzie od godz, 8.30 do 17 linia 
autobusowa od pętli na Oksy­
wiu dc zoo w Oiiwie (podoh 

Do Filharmonii Bałtyckiej nie jak to miało miejsce T
czerwca).na koncerty symfoniczne 

dniach 7 bni. o godz. 19 i 8 
bm. o godt- U. Wystąpi pia­
nista Piotr Paleczny, w któ­
rego wykonaniu usłyszymy V 
Koncert Fortepianowy Es-dur -Artu” na otwarcie w’ystawy

W ELBŁAGU 

7 bm. o godz 17 do , Unt-

op. 73 Li. v. Beethovens. Orkle
wykonanych Przez Cłesiel- pod dyr. Janusza Przy
skiego z Berlina oraz ekspozy 
cję i sprzedaż biżuterii arty­
stycznej tego samego autora.

— 7 bm. do Domu Kultury ns 
Morenie przy ul. Nałkowskiej 
3: o-godz. 8 1 12 na projekcje 
filmu „Awantura o Basię” 1 o 
godz. 1« — na przedstawienie 
pt. „Łapać zbója Madeja” w 
wykonaniu aktorów Teatru 
Dramatycznego w Gdyni.

— 7 bm. o godz. 17 do Klu 
bu M-5 ns Morerle na kon­
kurs plastyczny dla dzieci
.Kirn cnciaibvm zostać”.

— Ns turniej szachowy 9

bylskiego zaprezentuj* III 
Symfonię a-moll „Szkocką" 
F. Mendelssohna.

W GDYM

— Z klubem „Wanoga” na 
wycieczkę pieszą w’ dniu 9 
bm. z Rekowa — do źródeł 
gizdelskich i Nanic. Wyjazd z 
Gdyni kolejką el. o godz, 8 23 
z przesiadką wt Redzie.

— Do muszli koncertowej 
przy pi. Grunwaldzkim, gdzie 
8 bm. o godz. 17 t 9 bm. o 
godz. 14 odbędę aią prezenta-

tkaniny artystycznej Lecha 
Kręgielskiego.

— 8 bm. o godz. 10 do par 
ku 25-lecta PRL ns wójewodz 
kle eliminacje — drużyn me 
dyczno-sa nitarnych.

— 9 bm, o godz. 21 do ko­
ścioła św\ Mikołaja na kon 
cert organowy w wykonaniu 
Zygmunta Antonika z Kato­
wic.

— 9 brr,,-o godz. 17 do amfl 
teatru przy ul. Moniuszki na 
Panoramę Kulturalną — tym 
razem ńa występy zespołom 
Dj ier7gnnia. Si. Dzierzgonia. 
Stegny 1 St. Targa.

OtP)

Rezygnacja M. berlioux
Najważniejszym wydarzeniem 

środowych obrad XC iesjl 
MKOl w Berlinie było ogłoszę 
nie decyzji ayr. pam ftl Łe- 
rliou> o rezygnacji z pełnio­
nej dotychczas funkcji. Wpra­
wdzie w ostatnich dniach w 
kuluarach wiele mówiło sią na 
ten temat, ale na ogoł speczie 
wano się. że ogłoszenie decy­
zji nastąpi po zakończeniu 
obrad berlińskich.

Uczestnicy XC sesji MKOi. w 
Berlinie wysłuchali raportów 
o stanie przygotowań ao 1- 
grzvsk olimpijskich 1988 w 
Calgary 1 Seulu. Delegacje 
miast ziożyły sprawozdania na 
piśmie.

Dania-ZSRR 4:2
Na stadionie w Kopenhadz« 

Dania podejmowała ZSRR 1 
wobec bardzo wyrównane4 ry 
walizacjl .aka toczyła aią w 
gronie klęciu drużyn tej g u- 
py wvnłk był oatdzo istotny 
dla odd zespołów. Duńcs cy 
rozegrali bardzo dobie spotka­
nie zwyciężając 4:£ (3:1).

Duńczycy objęli prowadzeni# 
w grupie, odnosząc w Jotyc 
czasowych czterech meczach 
trzy zwycięstwa 1 notując Je­
dną porażkę (ze Szwajcarią na 
wryjeżdzle).

$t • -»
8:8 4- -4
5.5 4-9
4 8 1—8

I. Danlł
J. Irlandia
3. Szwajcaria
4. ZSRR
8 Norwegia 4:8 *—»

Koszykarskie Ml
Przegrana Polaków 

z Rumunami
Ot? niespodziewanej, a w'lęc 

tym bardzjij przykrej porażki 
z Rumunią 70:83 v34:4Zy rozpo­
częła swoi start w XXIV mi­
strzostwach Europy reprezenti 
cja Polski koszykarzy. Obie 
drużyny w pierwszym spo.ka 
niu grupy „A” w Karlsruhe 
(graj<. w niej jeszcze ręprezen 
tac je ZSRR i Jugosławii, Frań 
cii 1 Hiszpanii) zaprezentowały 
słabe umiejętności. O porażce 
Polakow z dużo niżej notowa­
nymi w Europie Rumunami
zadecydowała bardzo słabe, b? ___________
jażliwa gia bezpośrednio pod Cząc oczywiście na dalszą, Je

Słowo o naszych 
współpracownikach
Jubueusz 4G-lecla naszej ga­

zety jest też okazją, by uwy­
puklić roię współpracowników 
dziaru sportowego .Dziennika 
Bałtyckiego", dzięki który»» 
(ich publikacjom) ser »ra apra 
w is Jawczo-lnformacyjny z bo 
lsk 1 sal Wybrzeża JeM pil­
niejszy.

Do g.ona takich wypróbowa 
nych współtwórców tego, :o 
ukazuje się na sportowej ztro 
nie 1 szpaltach „OJ e-
ią- penetrujący Gdynię i : aj ■ 
mujący się tenisem ziemnym 
Rajmund Kuźmicki, p.szący o 
wszystkim co cieitLWBzc w El- 
bl-gu Andrzej Minkiewlci, „?e 
cjaLsta od zuzla Jerzy 2 
pnn oraz Henryk Guzy z 
Tczewa, Przemysław Briiiikow 
ski i Władysław Bródka z 
Gdańska, Berncrd Kanarski 
Elbląga 1 beniaminpk Piotr 
Pt iburki ze Starogardu (ten 
ostatni od chwili awansu pił­
karzy Wierzycy do III n&l)

Seruecznie dziękujemy Im za 
dotychczasową współpracę. U-

koszami.
Punkty w tym meczu dla 

Polski zdobyli: Fik.el 16, Bin 
kowski 15. Mulak 1 Szczub.ał 
po 8. Zei.g 1 Fiedler po «, Wę- 
giorz 4. jechorek 3 1 Sdbczyn- 
ski 2. Najwięcej punktów dia 
Rumunii zdobyli: Niculesoc UL 
Ermurache 18 i. Opsitaru l*v

W kolejnych spotkanma >. roz 
grywanych w RFN Wńn-- 
r must w Europy koszykarzy pa- 
dłv wyniki, grupa „A” (Karl .- 
ruhe): ZSRR — Francja 118:1113 
165:46), ZSRR — Rumunia 
100:8» (43:37); grupa „B" (Le­
verkusen): RFN — Bo'andia
104:79 (51:34), Bułgaria — Izra.-J 
78:72 (37 44), Włochy — RFN
94.79 (49:43;.

szcze bliższą.

Karate
W Radomiu oabył się ogólno 

polski turniej seniorów w ka­
rate semi-contact. Startowało 
90 zawodników, Z wyDrze/o- 
wych Karateków srebrne meda 
le zdob> li K. Kuca 1 S. Dur- 
ma (HKK Flbląg) oraz A sa

Na boiskach 
piłki ręcznej

Po przedostatniej koie.ee
?spotkań Ug międzywojewódz­
kiej piłki ręcznej mężczyzn 

przedstawTa fdę następu 
1ąco (podajemy jedyni* duże 
punkty):

1. Spójnia Gdańsk 29:3
2. AZS Gdansk z?:3
3. W'isła Tczew lu:10
4 Olimpia Elbląg K
9 Suomii Grudziądz 16:12
9 Orzeł Ęlbicsg 12 13
7. Goplana Inowr. 10:2»
8. Gryf Toruń 6:2'
9. Jurand Malbork 3:25

Do dalszych rozgrywek o'
wejście do II ligi zakwąlłfiko 
wala się Spójnia Gdańsk, któ­
rą w dniach 17—19 czerwca 
czeka barażowy turniej o tak. 
awans. Przeprawa nie będzie.

dowski (Polonia Pasłęk), ?aś łat”'a» >'* przeciwni kam:
brązowe: V Bąk G KK Elbląg) Spójni będą: Czuwaj Przemyś. 
i A. Maliszewski (Polonia Pa- Warszawianka l W isła P ła- 
słęk). Drużynowo EKK Elblrg vVJ - Dwie najlepsze drużvnv 
uplasował się r.a 3 pozycji. zakwalifikują się do .1 ligi.

(ko) (ao)

Płatkowe, sobotnie i niedzielne<• W

imprezy sportowe
PIŁKA MOŻNA

GDYNIA, stadion Bałtyku, 
niedziela godz 17.30 — spotka 
nie I ligi: Bałtyk — Pogoń
Szczecin.

SOPOT, boisko Ogniwa nie­
dziela godz 11 — spotkanie I 
ligi kobiet: Ogniwo — Pafa- 
wag Wrocław (lider tabeli).

GDAŃSK, stadion Gedanli, 
sobota godz. 11 — spotkanie 
III lif(i: Gedania — Chemia
Bdg.

GDYNIA, stadion Ariti, so­
bota godz. 17 — spotkanie Ili 
ligi: Arka — Gryf Słupsk.

TCZEW, nieazlela godz. 11 — 
spotkanie MI ligi: Wisła
Tczew — Wda Swiecie.

GDYNIA stadion Ark, nie 
dzteia godz. 12 — spotkanie
ligi Juniorów makroregionu: 
Alka — Zawisza Bdg.

GDYNIA, stadion Bałtyku, 
niedziela godz. 14 — spotkanie 
ugi Juniorów maKroitgionu 
liultyk — Stoczniowiec.

W gdańvł».‘ej klasie okręgo­
wej grają — w sobotę: Orkan 
— Czarnylas ig. 17.30 w Rumi), 
MRKS Gdańsk — Gryf Wejh

bota i niedziela — IV turniej 
finałowy .a” I ligi mężczyzn 
grają — w sobotę: AZS. AW,ł
Gdańsk — Zagłębie Lubin <g 
10), AZS Gliwice — GKS Ja­
strzębie (g 10), AZS AWF
Gdańsk — GKS Jastrzęole (g
16). AZS Gliwice — Zagłębie 
Lubin (g 16); w niedzielę: 
AZS AWF Gdańsk — AZS GU 
wice (g 10). GKS Jastrzębie 
— Zagłębie Lubin (g. 10).

LEKKOATLETYKA 
SOPOT stadło i SLA plzy

ul Wybickiego, jobota godz 
16 — mityng lekkoatletyczny.

IGRZYSK y Mf on/rKZ.Y 
SZKOL •PFCJALNYCH 

GAriCZYN koło Kościerzy­
ny. piątek godz, 15,30 — uro­
czyste otwarcie VIII Woje­
wódzkich Igrzysk Młodzie 
i.y Szkolnej Szkól Spe­
cjalnych. Igrzvska potrwają 
do wtorku 11 bm,, , kiedy o 
godz 10 nastąpi 'ogłoszenie wy 
ników i uroczyste zakończe­
nie.

FIVAIn KONKfinsr MOTFI I 
PRACOWNICZY« II 

SOPOT, stadion SLA godz. 
9 45 — uroczyste otwarcie i

^ ’ go finału XIIT Konkurs i Ho­
teli Pracowniczych o PucharArka II ig. *4 ul. ctgiar- 

śka), MOSiR Gdańsk — Mrze- 
zino (g. 11), Bałtyk II — Sto­
czniowiec II (g 16), Zatoka — 
Wietcisa (g. 11).

W elbląskiej klasie okręgo­
wej grają w niedzielę (wszy­
stkie mecze o godz. 17): Porno 
wiec — Zatoka Br., Mlexer — 
Skra Kończ., Żuławy N. Dw. 
— Błękitni. Barkas Tolkm. — 
Zalew Fr Nogat. Malb — U- 
nia Śnsz, Pogoń TV — Rodłc 
Powiśle Cz. — Pogoń Gard

TF> IS STOŁOWY 
OLIWA, sala nr a A\V[\ *a-

Trybuny Ludu'

Lotek
EXPRESS I OTEK 

1 n, 13, 21, 37
MALT LOTEK 

f losowanie:
1. 21, 2t. 33. 32 
TI losowanie:
4, 5, 17, 22, 34
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r IEDYS jeździ- skuteczną obrony 
to się do Kol- sów gminy.

„wy

inter« który dzii pracuje tak prę* 
ni« i dla kraju, i na ek- 

TajemniCo naszych po sport, doskonale zorganizo
nacie wodzen tkwi przede wszys wany, funkcjonujący bez
pięk- tkim w tym — powiedział zaizutu? To przecież Ro- 

I sekretarz Komitetu Gmin m&ńczyk przed laty 
nnego PZPR Zdzisław 
Kaźmierczak — że ogół 
społeczeństwa czuje się

B '
• bud na

wczasy”,
^^szyć się

nem górskiego 
krajODrazu. Pozostało z 
tamtych lat kilka budyń 
ków bardziej przypomina­
jących swą architekturą współgospodarzem gminy.

dą władnie w tym kierun- ii wieś imtleiy de najbar- 
ku. dziej schludnych i zadoa

Uruchomiono też fun- nych w całej gminie i dale 
dusz pomocy szkole. Na ko por« jej granicami. War

lą gimnastyczną przy miej 
scowej szkole noszącej 
.mię poisikiego działacza 
przedwojennego Brunona

koncie suma pieniędzy ro to przypomnieć, że sołty- Gregorkiewlcza, zamordo
prze­

jął był ruderę, % jedną mi­
zerną i źle wyposażoną ha­
lą produkcyjną.

Na początku załatwiono światy i wychowania
pensjonaty, niż wiejskie I to jest głównym czyn sprawę patronaiów kolbu

dzkich zakładów pracy 
nad szkołami i przedszkola 
mi. Formy stosowanej od

chaty. Dzisiaj też warto nikierr faktu, że prawi­

enie. Nie można jednakże suje tu Stanisław Jarniał- wanego przez hitlerowców, 
am jednej złotówki zmar- kowskl, równocześnie pra- I wierzę głęboko, że 
nować. Dlatego też zobo cownik pruszczańskiego im się to uda. 
wiązano inspektora o- „Techmetu”.

Ojciec radnego, Andrze 
ja — Józef Przybyła przy

wyjechać od czasu do cza 
su do Kolbud, ale ptzede 
wszystkim dlatego, aby u- 
czyć się gospodarności i

dłowo pracuje gminna ra­
da narodowa, że samo-

do
przedłożenia raportu o 
stanie szkolnictwa oraz po 
trzebacb do roku 1990. 
Umożliwi to celowe spożyt

Jest to bowiem wieś,
której mieszkańcy hołdu
ją zasadzie, że chcieć to 

wiózł tu w 1945 roku. o- znaczy móc. Chcieli, aby
prócz tooołka dobytku.

dzielność myślenia i dzia lat, ale w realiach refer kowanie społecznie deklaro rzecz najważniejszą: spo­
rny gospodarczej realizo- wanych sum. Gmina Kol- łecznikowską pasję za­lania to atrybut działają 

współdziałania, dla współ cych tu partii politycznych wanej 
nego dobra.

To prawda, że dzisiej­
si« Kolbudy to bardziej 
nrzemysłowa, t/odmiejska 
osada niz klasyczna wieś.
Że codziennie pociągami 
i autobusami przemieszcza 
się stąd wielu ludzi zdą­
żających do pracy w odle 
głym o kilkanaście kilo­
metrów Trójmieście i ty­
leż samo przyjeżdżają- i organizacji 
cych do tutejszego _ POM, 
który bardziej przypomi-

przez przedsiębior budy jest także w tej do sianą przez takich działa-

Chcieć to móc
Henryk Nowaczyk

to od czasu do eza»u pow 
na fabrykę, niż zakład re tarzać, aby /.nać ją na pa

mięć. Ba, gdybyż to wszys 
cy ludzie uświadomili =io 

niż kie*

do wsi dojeżdżał autobus 
WPK 1 gdy przewoźnik po 
stawił warunea notrzebna 
pętla autoousowa, zbudowa 
Li sami kawał drogi z sze 
rokim zakolem. ’Gdy prze 
woźnik w dalszym ciągu, 
marudził, zbudowali skrom 
ną ale schludną wiatę na 
przystanku, którą malo­
wał emeryt Paweł W ich - 
man. O dziwo, w porów­
naniu do innych tego rod^a 
ju wiat, ta lśni czystością 

Są kłopoty z teiefona* 
m„ Jak wszędzie zresztą. 
Tu jednak zamiast narze 
k3Ć przystąpiono natych 
miast -,io działania. W e-

'■/.ż; .i- < 'v ' ł„ ; >v. , v:
t rm

i

Jo Roibetu imon to wy, 
innych.

— Dzisiaj Dardziej 
Kiedykolwieic w przeszłości ni* prowadzi, że nisz 
• powodzeniu działania de

społecznych, stwa raczej niechętnie, brej sytuacji, że gdy cho- czy chlooskich jak Hin 
Jest to definicja, którą war Patronat oznacza dla placó cizi o podstawowe mate- centy Witos, Józefowy są

wek oś\viatowo-wychowa- rialy budowlane, jest w siad z odległej o kilka ki ___ _ ^ _____ ^
w czy eh wieie Liczy się zasadzie samowystarczalna, lometrów „galiey jsiciej” filecie Ministerstwo Łącz-
przeciei każda pomoc w na Od załóg betoniarni zaie Woli Dębińskiej. To także
prawie pomieszczeń, wspar ży, czy wyprodukują do- inny jego „rodak” —

ze bierność do mcze ci* w nabyciu sprzętu datkowo dla potrzeb swych Franciszek Bujak, owczes jöwarSBu centralki tełefc 
sportowego czy pomocy ńy dzieci niezbęane konstruk- ny profesor Uniwersytetu

czy demokrację, powodu daktycznych. Nade wszystko cje betonowe. Potencjalne Lwowskiego własnym
jąc w społecznych. meeha ważne jest to, ze szkoła w możliwości tkwią także sumptem zbudowTał Dom

tym podniosłym dziele wy w innych zakładach pracy Ludowy w swej rodzinnej
chowania dzieci i młodzie- oraz rolnikach indywidual- wsi Maszk enice. Był on
ży nie jest sama, że krąg1 nych, których aktywność równocześnie fundatorem 
zainteresowanych tą jak szczególnie jest widoczna stypendium dla zdolnei

we wsi Bielkówko. młodzieży wiejskiej. Z ta
Nieraz zastanawiałem się kiego właśn.e stypendium pomańsku łub.ącego

się na wysoM korzystał późniejszy agro- lad i porządek, wyjeżdżaliś 
radnych GRN nom Józef Przybyła. my ze wsi BielkówTko, każ

Fot. repr. M. Zarzecki

może

pow<
eyduj« funkcjonowanie me 
ehenlzmów społecznych, 
które umownie określamy 
J*ko poczucie obywa tel- 
•kiej podmiotowości —
•twierdził przewodniczący 
Rady Gminnej PRON 
Stanisław Sztorch.

— Jakże często narzeka 
my na arogancję urzędnl 
ków, na nieuprzejmość pra 
wwnlkow handlu, na so­
biepaństwo instytucji, a 

.przecież zjawiska te pow 
•tają z reguły tam, gdzie 
obywatele są bierni, za­
straszeni i nieufni. autentyczne współdziała-

Wiele w tych słowach nie musi b.vć oparte na au 
szefa PFON prawdy, któ toiytecie PZPR. Autoryte Oprócz 24 sal lekcyjnych 
rą potwierdza chociażby cie, który jest poparty

sprawnością pracy i słusz­
nymi, przemyślanymi dzia­
łam ami i decyzjami.

Inż. Grzegorz Romań- 
czyk — jest długoletnim 
dyrektorem POM, jedne-

nizmach luki i dyspropor 
cje, że jest jedną z pod 
stawowych przyczyn na­
szych kłopotów i trudnoś­
ci.

Gmina Kolbudy 
tez być
współdziałania PZPR s 
silnym.4 i prężnymi or­
ganizacjami Stronnictwa 
Demokratycznego i Zjed­
noczonego Stronnictwa 
Ludowego. Zdzisław Kaź- 
mierczak, człowiek mło­
dy, zdaje sobie sprawę, iż

że ważną społecznie pro 
blematyką znacznie się

y - . rozszerza. Może także co składa
_aaem sję0^CZy wreszcie zmo- autorytet

ra z wakacyjnymi remon 
xami szkół i przedszkoli,
która tyle krwi psuje dy 
rekcjom tych placówek 
nauczycielom

ności zobowiązało się pisę 
mnie do pomocy w zainsta

nicznej. Resztę — jak są 
dzę — zrobią mieszkańcy 
sami. Jak zwykle.

Gdy wraz z przewodni­
czącym PFON Stanisławem 
Sztorchem, człowiekiem z 
Poznańskiego rodom i po

W kręgu konkursów chopinowskich

W samych Kolbudach na 
tomiast powstaje nową 
szkoła. Duża i przestronna 
me na dziś a na jutro

z Bielkówka: Jana Red- 
mana i Andrzeja Przybyły.
Otóż przede wszystkim 

i „zaplecze” swej wsi. Spo 
łeczna aktywność jej mie 
szkańców, która sprawia,

_ ,, , »V, . dy z nas powtarzał usły-
Teraz pan Jozef szane przed chwilą słowa,

sieje ziarpo, z którego sam chcief „naczy moc... T
wyrosi. wówczas nasza przyszłość

Mieszkańcy Bielkówka .siałaby się o wiele bar-
zamierzają zbudować sa- dziej optymistyczna.

jeden z przykładów. Otóż 
po gminie puszła wieść o 
mającej nastąpić zmianie 
naczelnika. Wszyscy się 
dziwili, bo człowiek praco 
wity, oddany gminie, do
bry fachowiec. Najpierw go z najlepszych w kraju, 
do ataku” jruszyli wetera Diatego też powierzenie

ni z koła ZBoWiD. Po właśnie Romańczykowi
tern PRON. I cóż się oka przewodnictwa Gminnej 
zało, że powody dla któ Komisji Pomocy Szkole 
rych miano zmienić na- było pociągnięciem jak naj 
czelnika gminy były ma bardziej słusznym. Wiado 
ło Istotne, a gmina utraci mo bow.em, że on nie zre 
łaby wartościowego czło- zygnuje z wyznaczonego 
wieka Od tej pory, jak 
wieść niesie, przewodniczą 
cy PRON ma mir -wśród 
grupy weteranów za tak

sobie celu i doprowadzi 
rzecz do końca. Powie 
ktoś że to chwalba niczym

i gabinetów przedmioto­
wych będzie z prawdzi­
wego zdarzenia sala gimna 
styczna. Olimpijska”, jak 
mawiają z dumą tutejsi 
działacze Faktycznie, w 
sali tej można organize 
wać mecze siatkówki i 
koszykówki, zaś mieszkań­
com Kolbud przybędzie 
sportowych atrakcji.

j
Niechętni — a gdzie ich 

nie ma — twierdzą. że 
szkołę buduje się za dale 
ko, gdyż na peryferiach 
Kolbud. Ale przecież budo 
wa musi uwzględniać prz; 
szły rozwój gminnej wsi

czek bez pokrycia. A POM, a plany rozbudowy wio-

Niemoralna słabość
€t Dokończenie ze itr. 1

ze reżyserując takie 
ogłupiające lud spekta­
kle odwrócą uwagę 
francuskiej klasy robo­
tniczej od okrutnego 
kapitalistycznego wy­
zysku i zdołają stępić 
ostrze walki klasowej, 
która narasta i zagra­
ża ich panowaniu. Płoń 
ne to rachuby. Masy 
pracujące Francji, któ- 
e zrzucają jarzmo ka­

pitału pod przewodem... 
td. o klasowym sensie 
występów Sinatry.

1950 rok był 35 lat 
temu. Wyrośliśmy da­
wno z takiego prymity­
wizmu wyobrażeń i spo 
sobów argumentacji. I 
to w naszej dojrzalszej 
epoce znów rozkwita po 
lityczny troglodytyzm. 
Codzienna propagando­
wa papka antykomuni­
styczna przyrządzana na 
Zachodzie niekiedy czy 
ni takie wrażenie jak­
by oparta była o sche­
maty argumentacyjne i 
sposób myślenia naszych 
publicystów z roku 
1950: Wandy Odolskiej, 
Eddy Werfel czy Artu­
ra Hajnicza. Szczególnie 
właśnie propaganda prze 
ciw Polsce Ludowej o- 
parta jest o założenie, 
że nic u nas nie może 
dziać się z jakichkol­
wiek przyczyn pozapoli­
tycznych. Interesowne w 
politycznym rozumieniu 
musi być każde posunię 
cie każdej naszej 
instytucji. Nie ma 
więc mowy o tym, 
żeby Telewizja Polska* 
sprowadzać aktoreezkę 
od popularnego serialu, 
bo ludzie chcą ją pooglą 
dać, a TVP ma swoje 
interesy po prostu rekla 
mowę. Notaoene wyda­
tki dewizowe podróży 
pokrywa brazylijski pro 
ducent serialu, a wyda­
tki złotówkowe prezes 
RTV, Wojciechowski, 
odbije sobie z nawiąz­
ką. Z eksploatowania w 
Polsce białej niewolni­
cy czerpie on dobre do­
chody.

W rozumieniu puoiw 
stow zachodnich w Pol 
see nie dzieie się w <> 
góie nic co nie jest tffva 
ką władzy ze społeczeń­
stwem i społeczeństwa 
z władzą”. Ckliwa nie­
wolnica Isaura przyleć*, 
ła wiec na odsiecz it-n- 
cie. Zamroczenie ..nią 
naiodu jest dla reżimu 
desną ratunkową.

Gdyby nadchodziło za 
ćmienie Słońca nad V tr 
szawą, na Zachodzie na 
pisano by, ze polsKa pra 
ea zapowiada je rozgło­
śnie i zachęca do oglą­
dania, żeby w ten pod­
stępny sposób wszyst­

kich skłonić ao założe­
nia ciemnych okularów

GIPSOWANIE UST

W kwietniowym nume 
rze „Kultury” paryskiej 
ukazało się coś w rodzą 
ju redakcyjnego oświad 
czania podpisanego—re 
daktor. „Swoistym curio 
sum — czytamy — był 
wywiad mec. Sily-Nowi 
ckiego udzielony Voice 
of America. Dość powie 
dzieć, że zacytowano go 
z życzyhwym komenta­
rzem w tygodniku „fu 
i Teraz” redagowanym 
do niedawna przez Ko- 
żniewskiego. W tygodni­
ku, którego czołowym 
publicystą jest Jerzy 
Urban. To już zakrawa 
na surrealizm”. Dalej ra 
aaktor „Kultury” pod­
kreśla, że mecenas Si- 

ła-Nowicki jest człowie­
kiem zasłużonym w wal 
cc z reżimem, a mimo 
to mówi on rzeczy bu­
dzące zdumienie i zgor­
szenie. Redaktor wnosi 
więc, aby ludzie zwią­
zani z „Solidarnością” po 
wstrzymywali się na Za 
chodzie od wypowiedzi, 
jeżeli mają mówić takie 
rzeczy jak Siła-Nowicki.

„... r<*snie ostatnio w 
Stanach fala »obiekty­
wnych informatorów« — 
pisze »Kultiura« — prz* 
ważnie uczonych, pisa­
rzy etc. Tryskają na o- 
gół optymizmem, mó­
wiąc na uniwersytetach 
a często w przybudów- 
kacn Departamentu Sta­
nu o obecnej sytuacji w 
PRL”. I oalej: „...trze­
ba doradzić im a końce n 
tro winie się przede 
wszystkim na formal­
nych, naukowo-kultural- 
nych celach ich podró­
ży”.

Adwokat Siła-Nowicki 
nie powćdzjał „Głogo­
wi Ameryki”, że kocha 
PRL, gdyż jest ona zna 
komita. -'Mecenas mówił 
coś przeciwnego. Wspom 
mał tylko czasem, że 
Zachód nie powinien 
przesadzać, no to nie­
prawda, że w Polsce w 
ogóle nie działa prawo 
a wszystko jest bez re­
szty okropne i budzące 
grozę.

/Zdaniem „Kultury” 
nawet anty komunistom 
trzeba zagipsować usta 
jeźeii na Zacnodzie za­
chowują jakikolwiek u- 
miar w ocenie sytuacji 
w PRL i wyważając W* 
powie dzi nieco obiekty­
wizują swoje opinie o 
Polsce.

Szukam wspólnego po 
jęcia przydatnego dla 
scharakteryzowania tych 
zachodnich pc staw wo­
bec Polski, których 
symptomami są rozwaza

nia Margueride’a, a i iry­
tacja redaktora „Kultu 
ry”. Czy nie byłoby tu 
aby właściwe słowo 
totalitaryzm?

Jan Rem

iui po raz jedenasty odbywać się będzie w Warszawie konkurs 
chopinowski.

Jak powsiał konkurs, którego inspiratorem był pedagog, muzykolog, 
profesor Jerzy Źurawlew? „Spotykałem i.ię z poglądem — mówił kiedyś 
— że Chopin jest romantyczny, zbyt roztkliwia i rozbraja psychicznie. 
(...) Wszystkie te przejawy absolutnego niezrozumieniu muzyki Chopina 
były dia nas bardzo bolesne. Wychowywałem się w atmosferze kultu 
dia Chopina. (...) Obserwując mfoaz/ez, jej zapał do wyczynów spor­
towych, znalazłem w końcu rozwiązanie (konkurs!)". Profesor Żuraw- 
lew nie myślał oczywiście jakie będą dalsze dzieje twórczości Chopina, 
nie przewidywał, że konkurs stanie Się jedną z najwspanialszych im­
prez nie tylko na terenie naszego kraju, ale także w Europie a może 
i na wiecie.

I MPREZA ta 
odbywa się 
co 5 lat. Ju 
ry między na 

rodowych 
konkursów 

chopinowskich tworzą 
z reguły wybitni piani­
ści i muzykolodzy z ca­
łego świata.

Od 23 do 3Q stycznia 
1927 roku odbył się w 
Warszawie pierwszy kon 
kurs chopinowski. Do 

t Warszawy zjechało 26 
‘pianistów z ośmiu kra­
jów Europy. Za stołem 
jury zasiedli przedsta­
wiciele piani styki pol­
skiej. którym przewod­
niczył profesor Witold 
Maliszewski. W tym kon 
kursie, niestety, pierwsza

Sytuacja III Rzeszy stawała się coraz bardziej trudna. Na wschodnim fron­
cie wojska radzieckie parły nieprzerwanie naprzód. Półwysep Apeniński był w 
znacznej części w rętacn aliantów’. Trwały zacięte walki o Monte Cassino. 
Niemiecki wywiad donosił o koncentracji alianckich wrojsk u wyoizeiy brytyj­
skich. Drugi front miał powitać lada dzień. Tylko nie wdadomo było gdzie.

Po obu stronach trwrała wytężona praca sztabów’. Meteorolouzy przygotowy­
wali długoterminowe piwg noży pogody. Wszystko było ważne, każdy szczegół. 
Wywiady prześcigały się w zbieraniu informacji, starając się wzajemnie prze­
chytrzyć.

Ł:ĄDOWaNIE alian 
tów poprzedziły 
wielorakie działa­
nia dezinforma- 
cyjne. Prowadzo­
no także rozpoz­

nanie walką. W słynnej o- 
peracji pod Dieppe, 19 sierp 
nia 1942 roku, jej dowód­
ca lord Mountbatten pozo­
stawił na francuskim brze 
gu jedną trzecią doboro­
wych żołnierzy, m. ku 
wszechstronnie wyszkolo­
nych komandosów. Chur­
chill ocenił to w sposób 
następujący: „desant po­
służył do większego., uprzj - 
tomnienia Niemcom niebez 
pieczeństwa wzdłuż całe­
go wybrzeża okupowanej 
Francji”. W sumie Niemcy 
obawiając Się inwazji mu­
sieli tu zgromadzić znacz­
ne ilości wojska i. sprzę­
tu, odciążając tym sa­
mym. w pewny ni chociaż 
ropniu, front wschodni.

Bezpośrednio przed pla­
nowanym dniem inwa - 
zji, określonym Jako 
„D-day”, działalność dez- 
informacyjna przybrała na 
sile. Manewry te miały na 
celu przekonanie przeciw­
nika, że desant nastąpi na 
południu Francji. Potem 
gdy siły inwazyjne w An­
glii były już zbyt „wido­
czne” sugerowano, że ope ­
racja nastąpi w rejonie 
miasta Calais. Trzeoa przv 
znać, iż ten teren był do 
lądowania najbardziej do­
godny. W tym też kierun­
ku nastąpiły intensywne 
bombardowania. W por­
tach po łud nio wo-wschód 
niej Anglii zgromadzono o- 
gromną liczbę makiet barek 
i statków inwazyjnych- Bu­
dowano też baraki dla woj­
ska, stawiano oznakowania 
sugerujące, że będą tu 
stacjonować wielkie jed­
nostki. Wojska amerykań­
skie i kanadyjskie przesu 
nięto na teren Dover-Folk­
stone, aby jeszcze bardziej 
uwiarygodnić tę gigantycz­
ną mistyfikację.

Tymczasem uderzenie 
planowano w zupełnie in­
nym miejscu, gdzie kanał 
Lu Manche rozszerza się

historii operacji morsko-lą- narki wo-jennej oraz. lot-
dowej wyznaczono Pół­
wysep Cotentin u wybrze­
ży normandzkich między 
miastami Cherbourg, Bay­
eux i Caen. Operacji na­
dano kryptonim Overlord. 
Celem pierwszego uderze­
nia było wbicie się kli­
nem w Wał Atlantycki, 
zdobycie silnych punktów 
oparcia, dla dalszych dzia­
łań Inwazyjnych oraz opa­
nowanie portów. Zdawano 
sobie sprawę, że te ren jest

dy ku brzegom Normandii nych wojska alianckie po 
podjęto, zaplanowane wcze wylądowaniu wdarły się 
śniei, działania dywersyj- w pozycje niemieckie od 
ne. Przy pomocy specjał- półtora do 5 km. Desant 
nie wyposażonych statków był jednak niezwykle u- 
i samolotów spowodowano ciążliwy. Na przykład za- 
radiowe zniekształcenie od ledwie połowa czołgów pły 
bioru, takie, które na ekra wających 3 Brytyjskiej Dy 
nach radarowych Niemców wizji była w stanie osiąg- 
sugerowało zbliżanie się nąć plażę razem z czołów- 
morskich sił inwazyjnych, kami piechoty. Przeszka- 
Jedną akcję — jak się póź dzało bowiem wzburzone 
niej okazało udaną — prze morze. Zaskoczenie nie- 
prowadzomo w cieśninie przyjaciela sprawiło, że w 
Dover, zaś drugą w pobli- driiu „D” przeprowadził je­
żu Cap d’Antifer. Niemcy dym* kontratak pancerny 
byli przekonani, ii desant siłami 21 dywizji po obu 

sze dwa miały atakować nastąpi właśnie w tych stronach rzeki Orne na 
wojska amerykańskie, zaś kierunkach* Do tego stop- północ od Caen.

następ* — brytyj- nja wrzuty wojsk spa- Drugi front stał się fak- 
dochronowych w miejscu (em. 
planowanym potraktowali. * * •
jako działania pozorowa­
ne. Niezwykle ważną ro-

nictwa. Dokonano także po 
działu miejsca lądowania 
na półwyspie od strony 
zatoki Sekwany na odcin­
ku: Utah, Omaha, oraz 
Gold, Juno i Sword. Pierw

trzy 
skie

Głównodowodzącj m ope­
racji „Overlord” mianowa­
no generała Eisenhowera, 
natomiast wojskami bry-

/ -dau ff
i;

Ignacy Boruta
bardzo trudny, szczególnie tyjskimi i kanady jakimi odeg. *»' także ■*
dla pojazdów mechanicz­
nych, a także broni oancer 
nej. Niekorzystny był ca­
ły system linii wodnych, 
bagien, kanałów. Mało by­
ło też dróg bitych. Teren 
był odpowiednio uforty­
fikowany, -wyposażony w 
zapory przeciwczołgowe o- 
raz przeszkody tuż przy 
brzegu utrudniając» lądo­
wanie.

iowodził marszałek Mont- ru w okupowanej Fran-

Do desantu przygotowa­
no Pierwszą Armię USA 
w składzie: trzy dywi­
zje piechoty, pięć batalio­
nów czołgów, dwa batalio­
ny komandosów oraz woj- bardr>j nerw(wa Ra-n- 

Natormast , ■__

gomerjr* Głównodowodzą­
cym zjednoczonych sił 
morskich został admirał 
Ramsay, natonvaat lotnic­
twa marszałek Lełgt-Mał- 
lory.

ZBUZAŁ się dzte.i 
„P”. Miał to być po­
czątkowo 4 czer wca 

1944 r. Niespodziewanie jed 
nak pogorszyła się pogoda 
Część barek desantowych, 
która wypłynęła t oor- 
tów, musiała zawrócić 2e 
względu na wysoką falę 
Sytuacja stawała się coraz

Sita nomocn.’cze.
Druga Armia Brytyjska dy 
soonowTała czterema dywiz­
jami Diechoty, trzema bry­
gadami czołgów przezna­
czonych do bezpośrednie­
go ataku jako swego ro­
dzaju stalowy taran o- 
raz brygadą pancerną i 
dwiema brygadami koman­
dosów.

Desant był pomyślany
ku Atlantykowi. Miejscem jako zharmonizowanie dzia 
lądowania, największej w łań wojsk lądowych, mary-

kiem następnego dnia wa­
runki atmosferyczne uleg 
ły nieco poprawie. Próg- 
nostycy przewidywali krót 
ki nawrót dobrej pogody 
Nie można było zatem dłu 
żej rwlekać. O godzinie 
4 rano 5 czeiwca pc dięto 
ostateczną decyzję. Onera- 
cja „Overlord” rozpocznie 
się ( exerwea.

Bezoośrednio przed Ubli­
żeniem c ę alianeniej srma

cji ora* grupy prieiarucc 
nych wcześniej c ddziałów 
sabotażowych,

Jeszcze w nocy jednont- 
Kom spadochronowym uda- f_ , 
ło się dpanować mosty i anT OQraz 
niektóre punkty opoiU wio 
ga. Niemieckie umocnie­
ni* nomoardowan* były 
prawie bemstanme. Warto 
przy tym przypomnieć, iż 
powietrzna armada liczy­
ła grubo ponad tys:ąc ma­
szyn. Następnie otworzyła 
ogiień artyleria alianckich 
okrętów wojennych, W 
tym samym czasie setki 
barek desantowych zbliża­
ły się do orzegu. Nieprzy­
jacielska obrona, mimo że 
nie udało sie jej zniszczyć 
była kompletnie sparali­
żowana zmasowanym i me-

POLSKIE jednostKi, 
nie licząc marynarki 
wojennej i lotnictwa, 

przeszły do boju nieco póź­
niej. Na przykład I Dywizja 
Panoernu pod dowódz­
twem gen. Stanlcława Ma­
czka, lądowała w pierw-, 
szych dniach sierpnia 1944 
roku i jej dni chwały ima­
ły dopiero nadejść. Jak 
«wspominają żołnierze tej 
dywizji: Henryk Gorze-
chowaki i LeoL 2ebdow»ki 
widok w czasie lądowa­
nia był niecodzienny. Port 
w Bayeux — miasta słyn­
nego x gobelinów — był 
dosłownie zawalony wraka 
ma alianckich okrętów. 
Wiele i nich służyło jako 
swego rodzaju falochrony, 
a wś^ód nich polski krą - 
żownik „Dragon”. Dywiz­
ja miała już pierwsze ofia­
ry. Na biwaku zginął je­
den z plutonowych, zaś 
płk Eminonicz, jego adiu- 

oficer łącznoś­
ci zostali ranni. Henryk 
Gorzeohowski przypomniał 
ieszcze jeden istotny szcze­
gół operacji „Overlord”. 
Otóż dostawa paliwa: bon 
zyny i^ropy, następowała 
specjalnie położonym na 
dnie rurociągiem. Taki spo­
sób był bardzo bezpieczny 
i nie narażał na straty po­
wodowane ataKami lotni­
czymi przeciwnika

Operacja „Overlord”, po­
myślana z dużym rozma­
chem uzmysłowiła jedno­
cześnie skalę wysiłku

spodziewanym atakiem. W wojsk radzieckich oraz poi 
łączności i eterze zapano- ‘skich na wschodzie. Czy 
wało takie zamieszanie, iż mogła być przeprowadzona 
Niemcy już w czasie lado- wcześniej przyspieszając 
wania nie mieli świaao- tym ’ samym zakończenie 
mości co do zamiarów ata- wojny? Jest to jednak te- 
kujących i właściwego ce- mat nie tylko dla żołnie- 
lu ataku. rzy, ale przede wszystkim

Już w godzinach ran- ala polityków.

»nagroda nie przypadła 
Polakowi, otrzymał ją 
Lew Oborin ze Związ­
ku RadziecKiego. Drugą 
nagrodę przyznane Sta­
nisławowi Leopoldowi 
Szpinalskiemu, a trze­
cia przypadła Polsce — 
Róży Etkin-Moszkow- 
skiej. Dyplom uznania 
zdobyli Polacy: Jakub
Gimpel, Leopold Muen- 
zer, Edward Prażmow- 
ski i Bolesław Woyto- 
wicz. Specjalną nagrodę 
za wykonanie mazurków 
otrzymał Henryk Sztom- 
pfca.

W pięć iat później, na 
II Konkurs Chopinowski 
do Warszawy zjechało 
już 89 pianistów i to nie 
tylko z Europy. Laure­
atem został PolaK, aie 
inieszkaniec Paryża, u- 
czeń pianistów rosyj­
skich i amerykansKich, 
Alexanare Uniński. On 
też otrzymał nagrodę 
Polskiego Radia za wy­
konanie mazurków. Wiol 
ką wówczas sensację 
wzbudził drugi laureat 
niewidomy pianista z 
Węgier, Imre Ungar. 
Myśmy zajęli dopiero 
miejsce trzecie — Bole­
sław Kon, 7 — Leon 
Boruński i 13 — Mary­
la Jonas. Jury przewód 
niczył profesor Adam 
Wieniawski, a za sto­
łem prezydialnym obok 
Polaków zasiedli przed 
stawiciele pianistyki x 
Austrii, Eelgii, Francji i 
Niemiec.

III konkurs pianisty­
czny odbył się w dniach 
od 21 lutego do 12 mar­
ca 1937 roku i był to 
ostatm konkurs chopino 
wski przed II wojną 
światową. Do Warszawy 
przybyli przedstawiciele 
21 krajów. Po raz pier* 
wszy wystąpili Japończy 
cy, a także mieszkaniec 
Palestyny. W konkursie 
uczestniczyło 79 piani­
stów, a za stołem człon­
kowie jury ~ pod prze­
wodnictwem prof. Ada­
ma Wieniawskiego. Pier 
wsze, drugie i dziesiąte 
miejsce przypadło oby­
watelom radzieckim, a 
trzecie zajął Witold Mał 
cużyński, ósme Jan 
Ekier, a 13 — Halina
Kalmanowicz. Za wyko­
nanie mazurków nagro­
dę Polskiego Radia o ■ 
trzymał laureat 1 miej­
sca Jakub Zak. Wów­
czas też przyznano 6 
specjalnych nagród.

IV Konkurs Piani­
styczny im. Fryderyka 
Chopina nie odbył się. 
Był rok 1942. Twórczość 
koncertów chopinow­
skich była — jak byś­
my dziś powiedzieli — 
na indeksie. Społeczeń­
stwo polskie spragnione 
muzyki Chopina i tak 
słuchało koncertów, któ­
re wykonywano w mie­
szkaniach prywatnych, 
nie tylko u wybitnych 
pianistów. Dopiero w 
cztery lata po zakończę 
niu wojny odbył się IV 
konkurs. Pięćdziesięciu 
czterech pianistuw re­
prezentowało 14 kra 
jów Po raz pierwszy u- 
oział wzięli mieszkanev 
Meksyku. Jury przewód 
niczył prof. Zbigniew 
Drzewiecki, Wówczas to

nieoczekiwanym wyda­
rzeniem stało się usta­
nowienie dwóch pierw­
szych nagród ex aequo, 
otrzymały je Halina 
Czeiny-Stefańska i Bel­
la Da, widow icz — piani­
stka radziecka. Druga 
nagroda przypadła Bar­
barze Hesse-Bukow- 
skiej. Trzecią otrzymał 
Waldemar Maeiszewski, 
piątą — Władysław Kę 
dra, 6 — Rj szard Bakst, 
8 — Zbigniew Szyraono 
w icz, 11 — Regina Smen 
dzianka i 12 — Tadeusz 
Żmudziński. Natomiast 
4, 7, 9 i 10 miejsce za­
jęli Rosjanie. Za najlep­
sze wykoname mazur­
ków Polskie Radio przy 
znało nagrodę laureatce 
pierwszego miejsca Ha­
linie Czerny-Siefańskiej 
Uczestnicy z innych krsi 
jów otrzymali nagrody 
pocieszenia i dyplomy 
honorowe.

Z kolei w 1955 roku 
77 uczestników reprezen 
towało 25 krajów. Ucze­

stniczyli przedstawiciele 
Ameryki Północnej i Po 
łudnio wej, a także Sin­
gapuru, Cejlonu, Chin, 
Iranu, NRD. Konkurs od 
był s*ię już w nowym 
odbudowanym gmachu 
warszawskiej Filharmo­
nii Narodowej. Atmosfe 
ra koncertów eliminacyj 
nych Jayła wyjątkowo 
uroczysta. Splendoru do 
dawała Konkursowi o- 
becność królowej belgij­
skiej — Elżbiety. Kró­
lowej w ciągu całego 
jej pobytu towarzyszył 
Jarosław Iwaszkiewicz. 
Przewodniczącym jury 
został Zbigniew Drze­
wiecki. Pierwszą nagro­
dę otrzymał Adam Ha- 
rasiewiCK, a także spec­
jalną nagrodę za wyko­
nanie mazurków. Na 
siódmym miejscu znala­
zła się Lidia Grychto- 
łówna, a na ósmym An­
drzej Czajkowski. Czte­
ry nagrody przypadły 
pianistom radzieckim, w 
tym drugie miejsce za­
jął Władimir Aszkenazy, 
na trzecim sklasyfikowa 
no Chińczyka Fu Ts’ong, 
który kształcił się w 
Warszawie, czwartą na­
grodę otrzymał Francuz 
VTingaisseu, a dziesiątą 
Japończyk Kiyoko Taria 
ka,

VI konkurs odbył s.ę 
w 1960 roku w dniach 
22 lutego do 17 marca. 
Wzięło w nim udział 77 ' 
uczestników .z 30 kra­
jów, m in. z Australii, j 
Izraela, Niemiec zachód 
nich, Turcji, Urugwaju.

€ Dokończenie na str. 4
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(Dokończenia z« str. 3)
Jury przewodniczył, jak 
poprzednio Zbigniew 
Drzewiecki, Przybył Ar 
lui Rubinstein i piasto­
wał godność hoi wirowe­
go przewodniczącego VI 
Konkursu Chopinowskie 
go. Zaawansowany w 
latach, ale pełen dżen- 
telmenerii wnosił wiele 
pogody ducha 1 uśmie­
chu, Tryskał radością 
życia, humorem i dow- 
c.pem. Kiedy pojawił 
się publiczność witała 
go kaskadami oklasków. 
Aplauzem. Pierwszą na 
groaę otrzymał Włoch 
Maurizio Potlini — dziś 
jeden t największych 
pianistów światą. Trzy 
przypadły Rosjanom, 
trzecią otrzymał Irati- 
czyk, 6 — Chińczyk. Na 
g: odę za wykonanie ma 
żurków przyznano lau­
reatce drugiej nagrody 
Irinie Zazickiej. Niestety, 
wśród tych sześciu na­
gród ani jednej nie zdo- 
bvli Polacy. Natomiast 
>x>sypa3y się wyróżnie­
nia. M. in. zdobyli je: 
Jerzy Godziszewski ! J6 
zef St orane I. Artur Ru­
binstein ufundował na­
grodę specjalną dla Mi­
chaela Błocka, Ktekayka 
nina, który także otrzy­
mał wyróżnienie. Kon­
kurs ten zaszczycił rów­
nież swą obecnością Wi­
told Małcużynski, on to 
ufundował nagrodę spec 
jalną dla Jerzego Godzi- 
szewsklego, Komitet do 
spraw UNESCO był fun 
datorem nagrody, którą 
przyznano Maurizio Pol- 
liniemu.

Miałam wówczas za­
szczyt poznać Artura 
Rubinsteina i prosić go
0 autograf. Choć podo­
bno niechętnie to czy­
nił Może uczynił to 
przez sentyment do mi a 
sta rodzinnego dla 
swej krajanki. Wręczy­
łam mu wtedy wspom­
nienia Heleny Duninów- 
ny „Gawędy o dawnej 
Łodzi”. Mistrz fortepia 
nu oczarował mnie rado 
ścią ducha i stylem by­
cia. Przedstawił mnie 
swej żonie, pcgoctnej, u- 
śmiechniętej, wytwornej 
damie.

W pięć łat później od- 
bvł się VII konkurs w 
dniach od 22 lutego do 
13 marca. Uczestniczyło 
w nim 76 pianistów z 30 
krajów m. in. Cypru, 
Grecji, Indii, Jamajki, 
Korei poł Kuby, Kolum 
bli, Peru, Szwecji. Ko­
misji konkursowej prze­
wodniczył, jak w latacn 
ubiegłych, prof. Zbi­
gniew Drzewiecki, Tym 
razem dominowała Ame 
ryka Południowa. Pierw 
sze miejsce zajęła Argen 
tynka Maitha Argcrich. 
a drugie Brązy iijczyk 
Arthourn Moreira Lima 
Nasza rodaczka Mart* 
Sorińsksi, zdobyła miej­
sce trzecie a Elżbieta Głą 
bówna — szóste.

Czwartą lokatę otrzy­
mał Japończyk Hiroko 
Nakamura. Nagroda spe 
cjalna Polskiego Raaia 
za wykonanie mazurków 
przypadła laureatce pier­
wszego miejsca. Były 
również wyróżnienia, któ 
re otrzymali: Kanadyj­
czyk. Kolumbijczyk, We 
nezuelczyk, Amerykanin
1 tym razem jedyna re­
prezentantka ZSRR Ta­
mara Kłoss.

W VIII Konkursie Cho 
pinowskim przypadają­
cym w roku 1973 prze­
wodniczącym ze wzglę­
du na stan zdrcwia me

został wielokrotnie wy­
bierany prof. Zbigniew 
Drzewiecki, ale prof. Ka 
zlmierz Sikorski prezes 
Towarzystwa im. Fryae 
ryka Chocina w Warsza 
wie. IV tym konkursie 
dominowali pianiści USA 
Polacy zajęli trzecie 
miejsc* Piotr Paleczay 
1 szóste Janusz Olejni­
czak. Pierwszą i czwar­
tą nagrodę otrzymali c- 
bywateie Stanów Zje­
dnoczonych Garrick Ohl 
sson ł Eugene Incoe 
Drugie miejsce przypa­
dło Japończykowi, a pią

Maria Merc- 
- Piotrowska

te pianistce radzieckiej 
Natalii Gawriłowcj. Spe 
cjamą nagrodę za najle­
psze wykonanie mazur­
ków' przyznano Piotrowi 
Pałecznemu.

Na IX Konkursie Cho 
pinowskim była niespo 
tykana dotychczas licz­
ba uczestników, zgłosek 
się na tę imprezę 120 
pianistów z 30 krajów. 
Lecz ostatecznie udział 
wzięło 84 pianistów z 22 
krajów. Również i na 
tym konkursie domino­
wali Amery kanie. J ury 
obradowało pod wodzu 
prof, Kazimierza Sikor­
skiego. Uczestnicy rmeh 
fantastyczne przy gotow a 
me, ogromna była kon­
kurencja wśród wirtuo­
zów. Wielu z nich leg.ty 
mowało się już nagroda 
mi międzynarodowymi. 
Poziom konkursu był 
wręcz fantastyczny. Naj 
większą rewelacją i za­
skoczeniem stało s.ę wy 
stąpienie młodziutkiego 
naszego rodaka Kristia- 
na Zimermana, który 
nie tylko otrzymał pier­
wszą nagrodę ale zosta­
ły mu przyznane nagro­
dy za wykonanie mazur 
ków, poloneza i koncer­
tu fortepianowego. Na­
pięcie i nerwowa atmo­
sfera udzielała się pia­
nistom i towarzyszyła 
im przez cały czets trwa 
nia konkur.su. Do tego 
stopnia, ze jedna z u- 
czestniczek, Polka Eiżbie 
ta Tarnawsk? tuz pyzed 
wyjściem na estradę za­
słabła. Otrzymała jed­
nak wyróżnienie, ponie­
waż w czasie eliminacji 
miała wy soką liczoę 
punktów'. Drugą, trzecią 
i czwartą nagrodę przy­
znano przedstawicielom 
ZKRR. Piątą otrzymał 
pianista ze Stanów Zje­
dnoczonych, szóstą Brą­
zy li jeżyk. Poza Tarnaw­
ską jeszcze 6 laureató-w 
uhonorowano wy różnie- 
niami.

X Konkurs Pianisty­
czny imienia Fryderyka 
Chopina odbywał się od 
1 do 21 października — 
1980 ioku. Liczba uczest 
mków byia imponująca, 
zgłosiło się aż 149 osob 
z 36 krajów. Jury prze­
wodniczył Kazimierz 
Kord. Nie tylko w mu- 
rach Filharmonii War­
szawskiej panował eritu 
zjastyczny nastrój. Pol­
ską laureatką została 
Ew* Pobłocka, która o- 
trzymała rówmeż nagro 
dę za najlepsze wykona 
nie mazurków. Trzy na­
grody: druga, trzecia i 
szósta przypadły uczest­
nikom zs Związku Ra­
dzieckiego. Ex aequo pią 
tą otrzymał Japończyk

Laureatem pierwszej na 
grody został Wietnam­
czyk Thai Son Dang Po 
raz pierwszy w dziejach 
konkursów chopinow­
skich nie przy znano 
czwartej nagrody. Jury 
wyróżniło trzech piani­
stów Chińczyka z Tai- 
wana, Niemca z Repu­
bliki Federalnej i Amt* 
rykanina. Atmosfera by­
ła napięta nie tylko 
wśród słuchaczy ale 
także, za kulisami wrza­
ło. Rozgorzała polemika 
na łamach prasy i wśród 
miłośników muzyki Cho 
pinowski&j Powodem 
stał się m in. Jugosło­
wianin Igor Pogore’ie 
Opinia publiczna była 
poruszona, że nie otrzy­
mał żaanej nagrody 
Wreszcie po długich i 
namiętnych naradach t 
dyskusjach specjalną na 
grodę przyznali mu kry­
tycy. Gkal nie tylko z 
pasją i ogromnym zaan­
gażowaniem, ale podzi­
wiać można też było je 
go nieprawdopodobną 
technikę.

A w jakim nastroju 
odbędzie się XI Konkurs 
Chopinowski? Jaka bę­
dzie atmosfera tego mu­
zycznego święta? Czy 
pierwszą nagrodę otrzy 
ma nasz rodak?

Fot. repr M. Zarzecki

ftmtołi wm tfe

Fot. J. łlajdiił

Prof, dr ini. Igor Kisiel — wybitny specjalista 
w zakresie geologii gruntów i dynamiki fundamun 
tów. Pracownik naukowo-dy Jak tyczny Politechniki 
Wrocławskiej. Działa w wiciu komitetach i sek­
cjach PAN, radach naukowych, stowarzyszeniach 
naukowych krajovwch i zagranicznych. Za swą dzia 
łalnnść oirz.ymał szereg odznaczeń państwowych, w 
tym: Order Sztandaru Pracy II klasy, Krzyż Ofi­
cerski Orderu Odrodzenia Polski, Złoty Krzyż Za­
sługi, Medal Komisji Edukacji Narodowej.

Dnia 2t maja 1985 r. otrzymał tytuł doktora ho­
noris causa Politechniki Gdańskiej.

— Panie profesorze, w 
ostatnich dniach został na­
dany panu zaszczytny ty­
tuł doktora honoris causa 
Politechniki Gdańskiej — 
uczelni, z którą od lat ści­
słe pan współpracuje. Ja­
kie byty początki tej współ 
pracy?

— Wszystko zaczęło s-ę 
w 1919 roku podczas VI 
Ziazdu Polskiego Związku 
Inżynierów i Techn.KÓw 
Budownictwa w Gdańsku. 
Na tym zjeżdzie brałem u- 
dział w posiedzeniach V sek 
cji naukowej, prowadzonej 
pod znakomitym hasłem: 
„Zbliżmy naukę do placu 
budowy”. Wtedy też po raz 
pierwszy zębaczyłem Poli­
technikę Gdańską j bliżej 
poznałem kilku jej profe­
sorów Stanisława Hueckla, 
Bronisława Bukowskiego i 
Stanisława Blaszko wiaka. 
Bardzo prędko nawiązaliś­
my kontakty, bo tak się 
szczęśliwie złożyło, że wza- 
jem me byliśmy zaintereso­
wani rezultatami naszych 
badań — oni moimi, a ja 
ich. No i w ten oto sposób za 
częła się nasza współpraca, 
polegająca początkowo na 
wymianie poglądów i górą 
cych dyskusjach nauko­
wych. Z czasem przybrała

ona kierunek dominujący 
w naszych kontaxtach, a 
było nim wychowanie mło­
dej kadry naukowej. Wysy 
łałem więc swoich pracow 
ników na konsultacje do 
Gdańska, gdzie -recenzował 
ich prace prof. Stanisław 
Hueckel i odwrotnie — w 
tym samym celu przyjeż­
dżali do mnie do Wrocła­
wia młodzi, obiecujący 
gdańszczanie, których naz­
wiska stały się potem gioś

którzy do dziś mnie nie lu 
bią, że byłem niesprawied­
liwy lub niesłusznie ich 
karciłem. Pilnowałem tyl­
ko, żeby nie dyskutowano 
tam, gdzie dyskutować nie 
należy, bc uważałem, że 
gdy trzeba robić, dyskusje 
nie są potrzebne! Ich karate 
czność pojawia się wów­
czas. kiedy istnieją różnice 
zdań i poglądów na dane 
zagadnienie. Wtedy należy 
wspoiiue naradzić się i u-

Rozmawioia Danuta Siemińska

ne Był? wśród nich dzisiej­
si orofeso-rov e: Eugeniusz 
Dembicrd, Bolesław Mazur 
kiewicz czy Andrzej Tejch 
man.

— A Jaki charakter ima­
ły wówczas stosunki pomię 
dzy panem profesorem a 
młodą kadrą naukową?

— Proszę pani, w tym 
czasie profesor na katedrze 
b;> ł feudalem i mógł asys­
tentowi kazać, a asystent 
robić musiał i... robił! Na 
ogoł nie przebierałem w 
słowach i często zdarzało 
się niejednemu delikwento 
wi usłyszeć gorzką prawdę 
o sobie. To prawda, że w 
swojej pracy dydaktycznej 
byłem feudalem, a podle­
gający mi pracownicy — 
wasalami. Jednak żaden z 
nich nie po-wie, nawet ci,

Gangster I jego kobiety
Giazianeddu Mesina był największym bandytą 

Sardynii, jego stawa objęła nie tylko tę piękną 

lecz bledną wyspę, ale całe Włochy. Gdy mówio­

no „Mesina”, myślano: Sardynia; gdy wypowiada­

no nazwę tej wyspy, łączono ją natychmiast i po­

stacią Grazianeddu, nieustraszonego bandyty, który 

siał się mitem, symbolem I postrachem tej wyspy. 

Kilka lat temu w rozgrzanym upałem i wypełnio­

nym zapachem traw i ziół dniu przejechałem tere­

ny, gdzie narodził się mit Mesiny.

Szosa bieg 
ia przez śro 
dek Sardy 
nii wśród 
zielonej, gó­
rzystej pu 

stki. horyzont wypełnia 
ły wzniesienia porosłe 
wątłymi drzewami i gę 
stymi krzakami — gó­
ry Supramonte; niebo, 
rozległe jak ocean przy 
brzegu wyspy, tutaj by­
ło zredukowane do ma­
łego skrawka niebies- 
k.ej pizestrzeni nad sa 
mą głową. Masinę zoba­
czyłem wtedy na repro 
dukcji zdjęcia na plaka 
cie autorstwa Scioii. 
Kiedyś eaia Sardynia 
zalepiona była ogłoczemu 
mi ofiarowującymi mi 
liony lirów za pomoc w 
ujęciu Mesiny. Seioła — 
rzeźbiarz x San Spera- 
te — zaprojektował 
wtedy plakat, który 
miał przekreślić równa 
nie mięazy Sardynią i 
Mesiną. Sardynia to nie 
tylko Mesina. Czym jesz­
cze jest Sardyn«*, można 
dowipdzieć się * obraz­
ków, które w San Serate 
zdobią zewnętrzne ściany 
«omów, narkany, mury. 
Kolorowe, realistyczne, 
wielkie malowidła o po 
teinych rozmiarach, 
przedstawiają nie tylko 
uroki Sardynii i jej hi 
storię, ałe także współ­
czesne niepcKoje i na­
dzieje jej mieszkańców, 
Niezwykłe miasteczko, 
gaziekolwiek skiero­
wać wzrok trafia się 
na malowidła, kolorowe 
obrazy. Wiele z nich 
przedstawiało amerykań 
skie samoloty wypełnić 
ne bombami, stanowis­
ka rakietowei magazyny 
i atomowymi głowica­
mi. W tych obrazach ł* 
warty był protest mie­
szkańców San Soerate 
przeciwko zamienia­
niu ich wyspv w woj­
skową, amerykańską 
bazę. Na północy obex 
Maddaleny, wyspy Gari 
bald:ego, stacjonują »to 
mowę łodzie podwodne 
USA, na południu ol­
brzymie tereny wysp; 
zajęte są przez poligony 
wojskowe NATO. na 
wschodzie wykarczowa 
no pachnące krzewy-, i 
pobudowano długie pa­
sy startowe dla myśliw 
córy i bombowców, Sar­
dynia nie chce być kolo 
nią wojskową NATO.

Od rzeźbiarza Scioii, 
artysty międzynarodo

wej sławy, usłyszałem 
wtedy długą historię o 
Mesinie i jeszcze dłuż­
szą o Sardynii jego uko 
chanej ojczyźnie. Mit Me 
s:nv zniechęcał do Sar­
dynii turystów, odstra­
szał urlopowiczów; ban 
dytyzm nie był mono-

kojne, opanowywała go­
rączka uczuć do małego 
Grazianeddu, wielkiego 
bandyty. Historia jego 
ucieczek i powrotów' do 
więzienia połączona by­
ła zawsze z przygodą 
miłosną. Głośna na Sar 
dynli jest opowieść o 
pewnej szwedzkiej
dziennikarce, która po­
stanowiła zbliżyć s.ę do 
Mesiny, aby uzyskać od 
niego wywiad. Zbliże­
nie nastąpiło, ale żaden 
wywiad z sardyńskim 
postrachem nie ukazał 
się nigdy w prasie szwe 
dzkiej. Podczas kolejnej 
ucieczki Grazianeddu spo 
tkał się z# Szwedką i 
odbyli razem podróż po 
Włoszech. Wspomina się 
także piękność czarno­
włosą, która w sądzie 
w Cagliari, stolicy Sar­
dynii, siadywała zawsze 
w pierwszej ławce (mu­
siała wcześniej od in­
nych przychodzić do są

przygody Grazianeddu 
Mesiny. Z dożywotnim 
wyrokiem .przewiezio­
ny został z Sardynii do 
więzienia, z którego u- 
cieczka jest niemożliwa. 
Od tego czcUjU zdarzały 
się na Sardynii porwa­
nia, rabunki i morder­
stwa, aie r.ad wyspą 
przestał unosić się groź 
ny mit Mesiny. Uwol­
niona od okrutnego ban 
dyty wyspa zaczęła 
przeżywać turystyczny 
boom, północne wybrze 
że zabudowano luksuso 
wymi hotelami, moi ze o 
blewające Sardynię re­
klamowano jako krysta 
licznie czyste wody Wy 
spa stała się ulubionym 
miejscem wakacyjnych 
spotkań bogatych Wło­
chów i cudzoziemców. 
Promy s Civi1avecch-:a, 
podrzymskiego portu, 
do Zatoki Pomarańcz i 
do Cagliari zabierają 
od początku sezonu ty­
siące turystów. O Mesi­
nie wszyscy już ni*- 
omal zdążyli zapomnieć.

limaka Mesiny
Jeny Ambroziewicz (korespondencja z WJoch)

poiem tardyńskim, *1« 
Mesina był bandytą 
nieustraszonym, nie­
zwykłym, oandytą rn«- 
omalże charyzmatycz 
nym. Gdy był na wolno 
ści, wszyscy drżeli re 
»trachu, co nowego ezy 
kują, kto lost ani* por­
wany, czyj majątek pa 
dni* łupem bandyty? 
Gdy chwytała go poli­
cja. drżeli więzienn’ 
atreinicy, wiadomo by­
ło, I* Mesin* wcześniej 
czy później wydostanie 
się ■ więzienia, pytzni* 
dotyczyła tylko' jakim 
sposobem i kiedy to *ię 
stani*? Gdy ukrywał 
s.ę, wyznaczano coraz 
wyłaz* rumy za pomoc 
w jego ujęciu, gdy sie­
dział w vhezieniu, zao­
strzano rygory bezpie­
czeństwa, stawiano
przy nim dodatkowych 
strażników, al* Mesina 
zawsz* znalazł sposób 
na uśpieni* ich czujnoś 
ci i wymicnięcie się po­
ra odratowane okna.

Mesina ni* jest 
wyjątkowym o- 
kaz^m mężczyz­
ny: niski, szczupły, nie 

przypomina w niczyni 
herosa ani wyrwidęba, 
raczej cherlawy, z wy­
datną łysiną. Gdy wpro 
wadzano go do sądu, 
gmach zawsze był oto­
czony przez tłumy ko 
biet. Na zewnątrz stały 
te. któr* ni* mogły 
zmieścić się' w środku, 
w ławkach sali rozpraw 
młode i starsze, panny i 
wdowy, egzaltowane i *po

du) ł wpatrywała się w 
twarz bandyty z wyraź 
nym oddaniem. Było to 
prawie 20 lat tema, Gra 
zianeddu mimo przeży­
tych wówczas xaledwi* 
23 lat życia zaczynał 
Już tracić włosy, golił 
więc głowę do zera i re 
.jtotnuensoweł to rapusz 
ćzeniem dużej brody.

Wygolona czaszka, 
długa, czarna, broua ł 
błyszcząc* oczy nadawa 
ły Mesini* wygląd pro­
roka. Obeen* na rozpra­
wce kobiety ni* słucha­
ły jednak tego co mó­
wił prokurator, ani zez­
nań świadków, ni* słu­
chały nawet głosu Me­
liny, przestępstwa Gra­
zianeddu pizepuszcza- 
ły mimo uszu, patrzy­
ły... Mesina też ni* był 
obojętny v/obec kobiet, 
policjanci znali tę jego 
słabość i gdy Gra zdane 
ddu za długo gubił po 
-.ob'* -wszelki ślad, wy­
syłano na poszukiwania 
właśnie kobiety, opłaca­
ne przez policję z&wcdo 
w* aawczyn;« miłości. 
Al* Mesina ni* dawał 
się złapać w taki* s Ił a. 
miał w>asn* dziewczy­
ny. krajanki z okolic 
Supramonte Wierzył, te 
nie zdradzą. Gdy jed­
nak pewnej nocy zszedł 
z gor. aby spędzić kilka, 
godzin w Orgoisolo, nad 
ranem policja otoczyła 
dom jego wybranki i 
Grazianeddu zbudzony 
został okrzykami: *>&b
masz ucieczki, wychodź 
z rękami do góry!”. W 
odpow-'edzi Mesina pos­
łał policjantom iserię i 
pistoletu i zamiast poka 
zać się w drzwiach albo 
uciekać przez okno, wy 
dostał się na dach, u- 
ciekł skacząc na dachy 
sąsiednich domów. W 
1968 r. skończyły się

I nagle w połowie 
kwiemii 1885 r. Grazi* 
neddu daje o sobie znać, 
wydostaje »ię z więzie­
nia Vercelli. Żnina. Zno 
wu jak przed dwudziea 
tu laty nazwisko Mesi­
ny drukuj* cała włoska 
prasa na pierwszych 
»tronach, odżywa mit.

Grazianeddu ma dzi­
siaj 43 lata. Z więzienia 
Vercelli wyszedł główną 
bramą pokazując prze- 
P’istkę, uzyskał pozwolę 
ni* widzenia starej, cho 
rej matki, która w po­
bliżu przebywała u bra 
ta. Po 12. godzinach 
miał wrócić do więzie­
nia. Gdy minął ten 
czas, u. Mesina się nie 
zjawił, wszczęto alarm. 
Dopiero wówczas zaczę­
to zastanawiać aię i 
sprawdzać, czy matka 
jest naprawdę chora 1 
kto zdecydował się wy­
puścić Meśinę bex żad­
nej esysty. Przez kilka 
dni nie było odpowiedzi 
na pytanie gdz.e jest 
Mesina, co zamierza? Z 
Sardynii matka sta’usz 
ka apelowała do O: a- 
zian.eddu, aby natych­
miast wracał do więzie­
nia.

Od pierwszej chwali 
nabrano podejrzenia, że 
przyczyną ucieczki Mesi 
ny jest kobieta. Gdy 
przed dwoma łaty poz­
wolono, mu w towarzys­
twa* silnej eskorty od­
wiedzić .schorowaną ma 
tkę, w domu Mesiny 
znaiazła się także 27-lnt 
nia mieszkanka Mediola 
nu, Waleria. Nie uszło 
uwags policjantów, co 
łączy Grazianeddu z W« 
łerią. Ich znajomość za 
ezęła się od listu, który 
Waieria napisała do wię' 
zienia, w którym prze­
bywał Mesina. Listy to 
oddzelny rozdział w ty

ciu sa’dyńskiego bandy 
ty, otrzymywał ich pęcz. 
ki od nieznanych mu 
kob.el, setki, tysiące lis 
tów pijanych w jednym 
celu: możliwości .pozna­
nia i zbliżenia się do 
Grazianeddu. Jeden z 
takich listów napisała 
także Waleria, córka za 
możnych rodziców, pró­
bująca w znajomości z 
?.Iesiną szukać ratunku 
przed nostalgią.

Gdy Grazianeddu me 
stawił się do więzienia, 
sprawdzono, co się dzie 
je z Walerią. Okazało 
się, że dziewczyn* znik 
nęła również. Poszuki­
wano zatem teraz 
divoch osób, trzymano 
się tego śiaau uparcie i 
po paru dniach w mia- 
steczKu na półnócy 
Włoch natrafiono na u- 
ciekinierów. Tym ra­
zem Mesina nie stawiał 
oporu, pozwolił sobie za 
łożyć kajdanki, zarnm 
zdołał naciągnąć spod­
nie. Dwa dni później od 
był s.ę proces w trybie 
doraźnym. Mesina zo­
stał skazany na 3 mie­
sięcy więzienia, Waierlę 
uniewinniono. Najwyż­
szy wwrok — pókora ro 
ku waęziema — otrzy­
mał właściciel mieszka­
nia, który tłumaczył s.ę 
przed sądem, że udzie­
lił zakochanej parze 
schronienia z pobudek 
humanitarnych; spo­
tkał Mesinę x W alei. ą 
zziębniętych na rogat­
kach Mediolanu, usiło­
wali zabrać się autosto­
pem. Sąd jednak n:e 
dał temu wiary uzna­
jąc, że gospodarz domu 
wiedział, komu udziela 
schronienia 1 Ze zrobił 
to wyłącznie dla pienię­
dzy. Tak zakończyła się 
szósta ucieczka najgroź­
niejszego w latach 60, 
bandyty którego groź­
ny mit był kiedyś 
silniejszy niż wszystka* 
uroki Sardynii.

staiić, który pogląd jest słu 
szny.

— Zatem w Jaki sposób 
ustalane b\!y tematy podej 
mowanyek prac nauko- 
h ych?

— Hasło zbliżenia nauk. 
do placu budowy miało wr 
latach pięćdzies ątych i po­
czątkach sześćdziesiątych 
duże znaczenie praktyczne. 
Po prostu nie robiliśmy 
nic wymyślonego. Realizowa 
liśmy te tematy, które wy­
nikały z bieżących ponzeb 
W 1953 roku rozpoczęła'się 
budowa pierwszej w Polsce 
wielkiej kopalni odkrywko 
wej węgla brunatnego w 
Turowie. Z tej tematyki* 
wynikającej ze współpracy 
z kopalnią, były zrobione u 
mnie w katedrze trzy dok­
toraty i trzy habilitacje 
Twierdzę więc, że tego ro­
dzaju prace naukowe były 
wartościowe i sensowne 
ponieważ niemal natych­
miast znalazły zastosowa­
nie w praktyce. Zaś ich au 
torzy są dzisiaj cenionymi 
specjalistami, właśnie w 
górnictwie odkrywkowym 
A dlaczego? Bo zaczęli od 
praktyki. Podobnie było w 
Gdańsku. Podczas budowy 
Portu Północnego powstało 
pod k.erunkiem prof. Sta­
nisława Hueckla kilka prac 
doktorskich i habilitacyj­
nych, o których mogę po­
wiedzieć, że były bardzo do 
bre, oo miałem przyjem­
ność je recenz.mvać. Dlate­
go z całą stanowczością 
twierdzę, że jeśli profesor 
technik albo asystent tecb 
nik bodzie siedział za biur­
kiem albo w laboratorium 
w katedrze, to praca jego

psu na buty aię przyda! 
Bez praKtyki nie może być 
mowy o pracy badawczej.

— Roaumiem, że nia Ina­
czej przeoiegała działalność 
naukowa 1 zawodowa pana 
profesora,-

— Obydwie były przez t* 
wszystkie lata ściśie z sobą 
powiązane — tez jednej 
nie byłoby drugiej. Rozpo­
cząłem działalność nauko­
wą w Politechnice Śląs­
kiej, będąc jednocześni» 
głównym konstruktorem w 
Gliwickim Biurze Projek­
tów Budownictwa Przemy­
słowego i rzeczoznawcą 
Wyższego Urzędu Górnicze 
go. Mam na swym Konci® 
kilkaset opracowań dia 
przemysłu, ekspertyz i kon 
sultac.ii, które przygotowa­
łem sam lub we współpra­
cy z kierowanym przeze 
mn.e zespołem.

— A czy jest pan profe­
sor zadou olony z własnych 
osiągnięć naukowych”

— Sądząc po tytułach i 
po tzw. honorach, powinie 
nem być zadowolony. Zda- 

,:ję sobie jednak sprawrę że 
to co zrobiłem, w swoim 
czasie na pewno było do­
or e, niemniej szereg moich 
osiągnięć zdezaktualizowa­
ło się, no bo technika po­
szła naprzód.

Ją już r. e umiem tego, 
co potrafią młodzi nauicow 
cy. ale dysponuję za to o- 
gromnyrn doświadczeniem, 
które na szczęście ciągle o- 
kazuje się przydatne. Dzi­
siaj obowiązkiem młodych 
jest robić lepiej i więcej 
aniżeli ja.

— Czy zaspokoił więc pan 
profesor swoją naukową 
ciekaw ose?

— Nie, bo jest znacznie 
więcej problemów do roz­
wiązania, aniżeli mogą im 
sprostać ludzkie możliwoś­
ci. Pierwszą książkę, którą 
uważam za najlepszą, napi 
sałem w ciągu dwóch mie­
sięcy, Było to w 1955 r. 
Następną pisałem w 1968 r. 
Przez pól roku zbierałem 
literaturę, trzy razy się 
przymierzałem, dwa razy 
pisałem i za każdym razem 
było nie tak, jak chciałem. 
A trwało to półtora roku. 
Ostatnią książkę jaką wy­
dałem, mimo ze była nie­
zbyt gruba, pisałem przez 
trzy lata. Dlatego: dobrym 
naukowcem jest ten, kto 
zaczyna karierę naukową 
w wieku dwudziestu paru 
lat Taki wtedy nic nie u- 
mie, alf ma jasną głowę, 
mnóstwo pomysłów i naj­
częściej trafia dobrze!

Iluorvt M. Kossaków *kn 7»

Robert jert 
chudy. Je&li 
skojarzyć to z 
morzem, z je­
go ęi-ągotami 
do wody, to 

trudno oprzeć się wraże­
niu, ii tlona wodo wypłu­
kała z tej posraci wszys­

tko, co zbedne do proste­
go życia. A u> każdym ra­
zi* do życia bez zbędnych 
luksusów. Bez wewnętrzne 
go spokoju, baz i wiadomo 
ici, że etę ma to, na czym 
człowiekowi Jaktycznie za­
leżyi, ta się to ma raz no 
zauzsze, do końca, bez resz 
ty. Takim luksusem było 
by dla niego Mariola.

—- Ja to olewam — mó­
wi Robert jeśli zapytać go 
o jej tycie poza nim, ale 
poza nią on nie ma w ży­
ciu niczego ani nikogo na 
czym faktycznie by mu za 
leżałp.

— Trzeba tyć na luzie, 
bez tych drohnomieszczcń- 
skich zahamowań — mó­
wi Maiioia.

— Jasne — kwituje Ro­
bert, chichocze i dodaje 
cos od siebie w stylu — 
„Człowiek musi robić to, 
na co ma faktycznie ocho­
tę"

Małżeństwo jest przede 
wszystkim kompromisem. 
Rzadko kiedy człowiek, me 
jak daleko kompromis ów 
będz-ę. icyzna.czoł faktycz­

ne ramy jego egzystencji.

U nich było chyba tak, że 
oboje wiedzieli wcześniej, 
zanim się jeszcze pobrali, 
na czym będzie w tym mal 
żeństwie polegał kompro­
mis Roberta. Kiedy jeszcze 
chodzili ze sobą Mariole 
otaczał krąg wielbicieli. 
Bardzo zresztą różnych 
Starych i młodszych. Byli 
także badylarze ze szklar­
niami po których mogłaby 
ujeżdżać rowerem aż do

dżał do niej na ten jeden 
dzień w tygodniu i spędza 
li go io całości z facetem.. 
klory aktualnie adorował 
Mariolę. Razem chodzili 
wówczas na zabawy. Ro­
bert siedział, a ona tańczy 
ła z tamtym.

— Czy ty nie jesteś zwy 
czajnym jeleniem? — pyta 
li go czasami przyjaciele, 
rhoc dla nich było to py­
tanie retoryczne.

braku tchu. Każdy z nich 
jednak typowym mę­

żczyzną. Widział w niej 
przyszłą matkę dorodnych 
synów, spęd.zająrą czas na 
przewijaniu pieluch, prze­
cieraniu jarzynowych zu­
pek i pudrowaniu niemo­
wlęcego tyłeczku. Robert 
był chyba pierwszym, a 
być może jedynym z tej 
paczki, który połapał się, 
że nie o to tutaj chodzi ć 
całą natomiast pewnością 
był tym, który \oygral swo 
■K? — jak to potem określa 
li — tolerancją. Nie robił 
nigdy scen. Nie zadawał 
zbędnych pytań. Bywało

— Ona lubi podobać się 
irmym, a mnie to nie prze 
szkadza — mówił z uśmie 
chem tak szczerym, że tru 
dno było w to nie wierzyć.

Prawdziwi mężczyźni 
myśleli więc coraz czę­
ściej, ze on lubi „na trze­
ciego". Ale jeśli, chodzi o 
te sprawy, to stać go by­
ło na zupełnie inne' „nwme 
ry". R.nz poznali pnalżeń- 
slieo z sąsiedztwa. Siedzie­
li, pili, potem tańczyli. W 
końcu na golasa. Ale na 
tym się skończyło. Nie 
wiadomo dlaczego. Może 
nastroju zabrakło.

Innym znów razem, kie­
dy wrócili z noworocznej



1*3 (12365) 1V85 - 06 - 07, 08, 09 DZIENNIK BAŁTYCKI 5

Bętwnik o mUmmmśa jwsfefa
„Mowa polska jest piękniejsza i cudniejsza niż język francuski i nie­

miecki, a więc się jej poczciwy człowiek wstydzić nie powinien" 
- te słowa napisane przez Krzysztofa Celestyna MRONGOWIUSZA 
około połowy XIX stulecia w dobie narastającego noporu germanizują 
cego na ziemiach zaboru pruskiego, dobrze oddają jego zafascynowanie 
językiem polskim. Obronie i popularyzacji tego języka poświęcił Mron- 
gowiusz — zmarły przed 130 laty — niemal całe swoje długie, ponad 90 
■letnie życie.

zmagań z naporem germa memoriałowi przewrócone 
nlzacyjnym. zostały w szkołach mt-

Frzed końcem XVIII wie surskich wykłady w języ 
ku — w 1798 roku — prze ku polskim, a postępy ger 
niósł się do Gdańska, manizacji zahamowane na 
gdzie objął posadę lektora ćwierć wieka. Brał też 
języka polskiego w gimna Mrongowiusz aktywny u- 
zjum akademickim, poła- azi®ł w ówczesnym życiu 
czona ze stanowiskiem ka nauki polskiej w różnych

P
znodziei polskiego przy ko Je3 ośrodkach. Prowadził 

początKo- tejozą parafią — i Zalewie lewieckim, uczęszczając je- ^w. Anny. szeroką korespondencję z
W Gdańsku powstała rÓ4Ż?yTł ,uczon>mi- P;

nrop Mrnn- t działaczami, m.in.
sarza

z

dokąd prze lewcu, a następnie studia czem wielkiego filozofa Im 
niósł _ się oj- teologiczne i. językoznaw- manuela Kanta, a pod ko 

c'- '' Vierowanla tam r^>e na ITniwers ’tecie Kró nieć życia ogłosił polski

w szkole katedialnej

wych naukach k. Morąga K, C. Mrongo- dnocześme do tzw Dina 
w Marwałdzie wiusz podjął naukę w rium Polskiego. Na uniwer też większość prac Mron- “Ji.1 * *
k. Dąbrówna szkole Katedralnej w Kró sytecie był m.in. słucha- gowiusza. Do najgłośniej "“ścierń ^

szych — powstałych z po rjsium, poetą Kazimle- 
budeK patriolycznych au- n Brodzińskim, filoio 
tora w obronie mowy po] ^iem Jerzym Samuelem 

przekład rozprawy filozo skiej — .należały „Pieśnio Bard Ilist rykiem Jó-
ficznej swojego nauczycie ksiąg czy kancjonał gdań- Łukaszewiczem i
la'pt. „O religii i moralnoś ski” oraz zbiór kazań pt ładysławem Aleksandrem 
ci”. W 1794 r., będąc nau- „Postylla kościelna i domo aciejowskim. 
czycielein języka polskiego wa”. W opracowaniacn Świadectwem wysokiej 

w tych, podobnie jak przy oceny prac Mrongowiusza
było powołanie go na człon 
ka Warszawskiego Iowa 
rzystwa Przyj a dół Nauk w 
Warszawie (1823). Towa­
rzystwa Naukowego Kra­
kowskiego (1833) i Nie­
mieckiego Towarzystwa 
Naukcweso w Szczeci­
nie (1827). W związ-

Królewcu, ogłosił swoją nauczaniu języka poiskie- z badamar. i nad ka-
nierw^za ksdazke- Zabaw §°> Mrongowiusz wykorzy szubszczyzną, na trzy lata pierwszą Ks.ązkę. „Zabaw ^ pr2ed śmierCią _ w 1S52

Krzysztof Celestyn urodził się Jako syn Bartłomieja 
Mrongowiusza w mazurskim miasLeczku Olsztynek* 19 li 
pca 1764 r. Jego dziadek był mazurskim chłopem spod 
Szczytna 1 nosił nazwisko Mrąga, które ojciec zamienił 
na łacińskie — Mrongowiusz. Tu podporządkowanie się 
modnemu wówczas w niektórych kręgach społeczeństwa 
zwyczajowi, ni wpłynęło jednak na zmianę tradycji ro 
dowej.według której — Jak stwierdzał później wielki ję 
zykoznawc.a — w rodzinie dziadka można było porożu 
miewać się wyłącznie po polsku.

W

Dom Mrongowiusza w Gdańsku nrzy ul. Straganiar 
skiey — obecnie siedziba PKZ Fot. M. Zarzecki

Program tegorocznych 
(ifl.j „ich Dni .Muzyki u- 
bejmuwdi saeśc Koncertów. 
JByiy to produkcje różno­
rodne co do repertuaru i 
składu wj konawcow, Poza 
jednym wyjątkiem koncer 
ty miały miejsce w Sali 
Mieszczańskiej Katusza Sia 
romiejskitgo przy ulicy Ko 
rzennej w Gdańsku.

Gdańskie Dni Mu­
zyk, zainaugurował, 
w środę 29 maja, 

koncert kompozytorski Kon 
raaa Pałubickiego. Przed 
stawione pjbhczności u- 
twory pochodzą z ostat­
nich p;ęciu lat

Na drugim koncercie, w 
czwartek 30 maja, słucna 
liśmy Zespoiu Kameralis­
tów Filharmonii Bałtyckiej. 
Jest to nezwyxle sympa­
tyczna gruDCi Artyści znaj 
a u ją czas i energię na 
poszukiwanie mateiiałów 
nutowych, na organizację 
spotkań celem wspólnego 
muzykowania, pogłęb ania 
um.ejętnosci. Ich zopaf za 
owocował interesującymi 
efektami. Czwartkowy 
koncert wypełniły dtieła 
klasyków wiedeńskich: 
Haydna, Mozarta i Bee- 
tnovena. Muzycy wykaza 
H wysoki stopień zgrania. 
Wzajemne zrozumienie 
pozwalało fort na ładne 
frazowanie z zastosowa­
niem niuanso / podkreśla 
jacych piękno utworów. 
Poza drobnymi monkamen 
tanu, |akie kładę na karb 
tremy, a także wyjątko­
wo tego dnia dusznej sa 
li, koncert wywarł äoüre 
wrażenie. Zespołem dy­
skretnie, niemal rnezau- 
w aine kierował lózef 
Ruatz.

W piątek, 31 maja, od­
był się koncert symfon cz 
ny. Z powodu choroby kil

ku muzyków program zo 
stał uszczuplony o ,,La 
va.se" Rave,a. Wykonano 
dwa utwory: konceit for 
tep.anowy B-dur KV 595 
Mozarta i I symfonię C- 
Jur op. 21 Beethovena. 
Jako solisia wystąpił a- 
dumkt gdańskiej Akademii 
Muzycznej — Wuldemar 
Wojtal. P.unista przedsto 
wił własną, stylową inter 
pretację dzieła. Nieste­
ty, niezbyt dobrze 
akompaniowała orkie­
stra a nawet zaistnia­
ły pewne rozbieżności mię 
ozy sofistą a zespołem. 
Artysta dwukiotnie biso-

w 1852
ki pożyteczne, czyli książ chanowskiego, " Klonowic^ roku - otrzymał Mron- 
ka elementarna d’a u- Opalińskiego, Krasickiego, gowiusz medal oraz pismo,

i Niemcewicza. powrołujące go na członka
Polskiego Towarzystwa Hi 

KONT ART'S ctorvczneso w Parvżu DodZ NAUKOWCAMI ^ane przez Adaina ’Mic- 

tr działalności pubiicz kiewicza z wyrazami hoł 
• nej M1 du „Bojownikowi o pol­

na uwagę zasługuje skość w Prusach" za jego 
jego współpraca z ukazują „niezmordowaną, nie-
cym się w latach 1842-1845 przerwaną, owocną p: acę 
w Ełku z inicjatywy gro języka polskiego .
na działaczy mazurskich Pracując aż do końca,
czasopismem ludowym zmarł K C. Mrongowiusz
„Przyjaciel Ludu Ełcki". czerwca 1855 roku w

obronie języka polskiego na’ Opracował wspólnie z Gu Gdańsku i został pochowa
Mazurach^ i Kaszubach, za stawem Gizew.uszem _ny ria nie istniejącym już

młodym trybunem ludu dzisiaj polskim cmentarzu,
mazurskiego — memoriał cenną bibliotekę za
do króla pruskiego, zwra Adam Zamojski, je
caiący uwagę na prakty dnak nie odebrana przez 

symbolem do którego się ki germa niżący jne urzęd- *ata Prze;5zła ostatecznie w 
gano chętnie w czasach ników pruskich. Dzięki temu 1804 do zbiorów bioliote 
—..._____——ki miejskiej w Gdańsku.

Zasługi Mrongowiusza czę 
sto przypominała prasa 
Dolska na Warmii, Mazu- 
racn w Gdańsku, a po wy 
zwolenlu jego imieniem zo 
stały, nazwane ulice wielu 
miejscowości, szkoły, insty 
tucje W 1940 r. mazurskie 
miasto Ządzbork nazwa 
ne zostało na jego cześć 
Mrągowem, a ostatnio w 
odrestaurowanym budynku 
w Olsztynku, gdzie urodził 
się zasłużony bojownik o 
polskość tych ziem, urzą­
dzona została Izba ego pa 
mięci.

czących się polskiego 
niemieckiego” Zapoczątko­
wała ona długi szereg — 
liczący kilkadziesiąt po­
zycji — podręczników, sło 
wnikówT, zbiorów kazań i 
pieśni religijnych, które 
w^az z przekładami — m. 
in, klasyków starożytności: 
.Homera, Ksenofonta, Teo 
frasta, Epikteta, Plałona, 
Cebesa — oraz działalnoś 
cią społeczno-polityczną w

pewniły K.C. Mrongowiuszo 
wi poczesne miejsce w dzie 
jach kultury polskiej. Naz­
wisko jego stało się też

Gdańskie Dni Muzyki
rzecz jasna) potrafią po­
konać meayspozycję. f. 
Skuiski, obdarzony przez 
naturę szczególnym roaza 
jem gtosu, wywiera na siu 
cuaezu wpływ niemal ma­
giczny.

Drugą część wieczoru wy 
pełniła Danuta Bemola', 
utworami Debussy’sgo, B-- 
szta, Dworzaka, Verdiego 
1 Pucciniego. Zaprezento­
wała świetna formę wokal 
n% p tjknie kształtując kaz 
de dzieło pod wag ędem 
dramaturgicznym 1 wyrazo 
wym. Na fortepianie to­
warzyszyła jej Bmilia Ste 
fanów icz.

Na p-zfcdostatnirri kon 
ce--c:e Gdańskich Dni Mu 
Zyk,, 2 czerwca, grały lou 
reotki Oaólnopo'skiego 
Konkursu Bachowskiego

Stanisława Grażyńska
wał. Dyrygował obecny 
szef Filharmonw Bałtyc­
kie; — Wojciech Czepie!,

W kale.nym w.eczo-rze, 
sobota 1 czerwca wystą 
pil i !aureac: tegorocznych 
nagróa woje*woay adań 
skiego, soliści Opery Bał 
tyckiej — Danuta Berno- 
lak i Florian Skulski.

W pierwszej części śpie­
wał Skulski, z
dziennikarskiego obowiąz 
ku muszę podkreślić, że 
fakt Jego występu i akom 
paniatora Zb,gniewa Bru- 
ny stanowił swoiste boha 
terstwo. Otóż poprzednie­
go . dnia obaj panowie ule 
g.' wypadkowi samochodo 
wemi. Mimo to postanowi 
li me odwoływać anonso­
wanego przez afisze półre- 
citatu i zebrawszy slly, za 
danie spełnili. Florian Skul 
ski śpiewał pieśni Moniusz 
kl 1 Karłowicza. Należy 
on do nielicznej grupy wo 
kalistów, którzy dzięki u- 
miejętnoścl (1 talentowi,

dla Młodych Pianistów 
— Gdańsk 84: Krystyna 
Tucka, Monika Konopko i 
Magdalena Brocks. W pro 
groove znalazły się wszą 
kże me ty ko utwory Ba­
cha ale tez Clementiego, 
Beefhovena, Paganiniego, 
Chopina, Schumanna.

Gdańskie Dni Muzyki u- 
wleńczył koncert 3 czerw 
ca, tym bardziej uroczysty, 
bo wykonany nie tylko z 
okzaji zakończenia swego 
rodzaju festiwalu ale rów 
nież 2 okazji obchodów 
40-lecta Rozgłośni polskie 
go Rad'a w Gdansnu. Gra 
ła Orkiestra Kameralna 
Wojciecha Rajskiego pod 
ayreKcjg Zygmunta Rycher 
ta. Zespół rozpoczął wy 
stęp Symfoniq D-dur Cima 
rosy Muzyka barokowa 
brzmiała pewnie, potoczy

ście Jeszcze buidzie; po 
dabała mi s'ę interpreta 
cja Symfonii D-dur Cam- 
bimego. Z. Rychert pro­
wadzi1 dz eło w szybkich 
tempach, nadał mu klaro 
wną formę. Frazy dwors­
kiej muzyki przeb sgały z 
koronkową elegancją ł 
wdziękiem. I już na ko­
niec zabrzmiała symfoma 
koncertująca Es-dur Mo­
zarta. Solistkami były 
skrzypaczka Krystyna Ju­
recka i aitowiolistka I- 
rena Albrecht Ładnie, cie 
kaw:e pod względem bar 
wy spiataTy się part.e jos 
nego dźwięku skrzypiec i 
rrższego, aksamSnego ol 
tö/'ki. Bardzo dobize wy 
padły dokiadme zsynchro 
nizowane kadencje. Dziwi 
ły mnie natomiast usterki 
intonacyjne. Z. Rychert 
prowadził warstwę arkie- 
stralną z dużym wyczu­
ciem stylu, czujnością j 
werwą — słowem znako­
micie.

I oto mamy już za sobą 
Gdańskie Dni Muzyki. 
Przedstawiły publiczności 
zarys dokonań artystów 
WyDrzeża w służb.e Pani 
Polihymnii, artystów mło­
dych, rozpoczynających tru 
dną działalność estiado- 
w ą, tych mających na 
swym koncie ogromną licz\ 
bę występów artystów za 
slużonych. Na pewno nie 
wszystkie interesujące osią 
gnięcia zostały Dokazane. 
Można też polemizować na 
temat celowości ogranicza 
nia się li tylko do wyko­
nawców miejscowych. Nie 
mniej wśród sześciu wie­
czorów muzycznych każdy 
z melomanów mógł znaleźć 
coś dla siebie — może 
chwile zadumy, może chwi 
lę wzruszenia. I chyba o 
to chodn.

Eugeniusz Łuczak

świąteczną 
tobotą Bał­
tycka AQkU 
cja Artys­
tyczna i 
Państwowa 

Szkoła Baletowa zapro 
siły dzieci na baśń 
Grimmów „O królew­
nie Śnieżce i siedmiu 
krasnoludkachZapro­
szenie opiewało na O- 
perę Leśną, jest to wy­
marzone miejsce do in­
scenizacji tej bajki. Na 
turalna sceneria lasu, 
w którą wkomponowa­
no zgrabnie i pomysło­
wo elementy dekoracji 
(B. Ł. Sobczukowie) jest 
tłem zupełnie idealnym. 
Gdybyź jeszcze dopisa­
ła pogoda! Niestety, w 
ten świąteczny dzień 
mało, że było chłodno 
i wietrzno, to tuż przed 
rozpoczęciem spektak 
lu zaczął paaae deszcz. 
Zastanavjmno się więc 
czy nie odwołać przed­
stawienia.

Ale uczniowie PSB 
słyszeć o takiej ewen­
tualności nawet nie 
chcieli, sama królmbna 
zapewniała, że jest jej 
wręcz gorąco. A że kró 
lewskie słowo rzecz 
święta, Maria Trzciń­
ska w charakterze nur 
ratora wprowddziła wi 
dzó w w bajeczny 
świat...

Muzykę Bogdana Pa 
włowskiego, opartą na 
disneyowskirn pierwo 
wzorze przygotował dla 
potrzeb przedstawienia 
Mariusz Rosiński. W 
takt tej zgrabnie zaaran­
żowanej, wpadającej w 
ucho, chwilami bardzo 
rytmicznej melodii po­
toczyły się dzieje dzie- 
wczynki-królewny, złej 
macochy, czarownicy i 
krasnali. Przez msceni- 
zatorów urozmaicone 
zastępami leśnych zwie 
rząt biorących żywy u- 
dział w akcji, ingeru­
jących w losy bohate­
rom.

Ale główną airakcją 
scenicznych perypetii 
w tej bajce byli zaw­
sze krasnale. Siódemka 
zuchów, zróżnicowa­
nych w charakterze, 
wyglądzie i zachowa­
niu. Z dawien dawna 
każdy czytelnik i widz 
pamiętał o czynach 
Mędrka, Śmieszka, Ga­
pcia, Gbirka, Nieśmiał 
ka, Śpioszka czy Ki- 
chusia. Każdy z nich 
jest postacią charakte­
rystyczną, na pierwszy 
nut oka powinien być 
identyfikowany z imie­
niem i charakterem. 
Co zawiniło tym ra­
zem trudno dociec; czy 
zbyt podobne kostiu­
my, czy za małe ak­
torskie zindywiduali­
zowanie postaci — nie 
wiem, dość, że właści­
wie tylko Jerzy Sido- 
rowicz swego Mędrka

Opera Leśna to wymarzone miejsce do inscenizacji tej bajki.

mzkmmna
mam

Barbara Kanolb
pokazał konsekwentnie, 
czytelnie i • dowcipnie.

Królewnę tańczyła u- 
czennica PSB Daria 
Dadun, którą należy po 
chwalić za wyrazisty 
rysunek psychologiczny 
postaci. Młoda tancer­
ka na brata peyjności 
nie tylko technicznej, 
ale i zadania aktor­
skie wykonuje całkiem 
dobrze. Partnerował jej 
bardzo pewnie absol­
went gdańskiej szkoły, 
laureat minionego kon­
kursu Mariusz Małec­
ki, tancerz o pięknych 
warunkach, o sylwetce 

' klasyczneao księcia, uj 
mujący elegancją ges­
tu i szlachetnością. Cze 
kać tylko wypada na 
jego następne, znaczą­
ce role, oby na scenie 
Opery Bałtyckiej!

W roli Złej Macochy 
wystąpiła Alicja Boniu

m

Śnieżka królewicz ł krasnoludki wśród widzów.

zabawy i zabrali, do domu sumie to, co robi z inny- się gdzieś w
kilka jeszcze par — było mi dziewczynami nie ma pracy
tak, że pary rozeszły się dla niego żadnego znaczenia, przez Roberta co najwyżej wszyscy.
po pokojach Mariola zos- Dla niej nie miało także, muśnięta zaspanym spój- Chciałoby
tala z tamtym, z tego mał Zresztą — ona była pew- 
zeństwa, z którym pi zed- na, że Robert tylko gra. 
tem tańczyli nago. On Bawiła się jedynie ona. 
wziął do pokoju młodą Taki układ zdawał się
dziewczynę, która była po podpowiadać losowi jakąś porze dnia,
raz pierwszy w tej paczce, dziewczynę, wielką Rober- nocy, twarze
Wiadomo jedynie tyle, że ta miłość,

drodze do na czym to uwalnianie po nie. Tak bywało już kiedyś, me miejsca, gdzieś tam za Robert •— zapytał go v>
to i tak byłaby legało, ale przecież czuli to Zastanawiała się jedynie książkami raz na doln-ej, końcu któryś z tych kręcą

nad tym, dlaczego Robert to znów na górnej półce, cych się w starej paczce
się jakoś go wciąż nie ma pieniędzy. Właśnie wtedy, kiedy poka powiedz, czy to nie jest

rżeniem. A nie o to tutaj podpytać, ale Robert miał Im dłużej to trwało, tym zywał to wszystko i tylko przypadkiem tak, że był je
przecież chodziło. Ponadto swoje zasady. Takie właś- bardziej była tym poiryto- wtedy, można było zauwa den taki, który noznał dzie
kobiety jeżdżące do pracy nie, że niechętnie rozma- wanor Nie zazdrosna, na- żyć, że oczy iskrzą mu się ^iczynę i zakochał się w
o tej, co i Robert, wiał na poważniejsze tema wet nie zaniepokojona. Po tak samo, jak wówczas, niej na amen. Dziewczyna

a właściwie ty, że zaraz obracał pyta- prostu drażniło ją to, jak kiedy_ patrzy na Mariolę. przez~ cały^
przedmiot położony me namają stare, nie w żart i tyle wiedzia

która przyćmi niezależnie od wieKU, zmę- łeś potem, co i przedtem, swoje miejsce.
1 RWAŁO toturnia była potem bardzo Mariolę, będzie narzędziem czone, pozbawione na,,- Nie było więc chętnych do 

zgorszona. zemsty, wymiarem sprawie mniejszych nawet śla- strzępienia języka. Tvm
dów zalotności. One tanie bardziej że Robert mru-
odsypiają domowe ohowia- kowaciał z prywatki na Robert nadal pracuje dłu
zki wisząc na jednej ręce prywatkę. Zaarzałn się i tej, ale już nie do nocy.
i gdzie im tam w głowie tak, że siedział, jak stru-
jakiś Robert. Tak więc ty, skulony w sobie i z Robert wybudował jacht

uciekała
Dużo ci brakuje, żeby mu. Łączyło ich żeglarstwo 

wykończyć ten jacht? — i kiedy byli na jachcie on 
dobry pytali go, kiedy wiado- wieaział, źe jest tylko je- 

rok. Teraz wszystko mość o jachcie straciła go. Oczywiście wteay tyl- 
powróciło do normy, swój poufny charakter. ko, kiedy żeglowali we 

— Mam już wszystko — dwoje. Ale ten jacht tak 
mówi bez ukrywanej du- mu się już z nią skojarzył.

_ Wyobraźcie sobie, że my. — Mam tal ię urządzę Prócz tego, że bardzo ją
nia, ie będę mógł pływać kochał, ten ktoś chciał je-

dziewczyna owa mogła głębokiego fotela, w który dzieHła się tą rewelacją Po Bałtyku. szcze mieć peuność, że

Kiedy tańczyli t Mario- dliwości.

przyjść jeszcze z jednego zwykł się pakować, widać Mariola, robiąc przy tym 
tylko miejsca — gdzieś od było tylko czubek ostrego bardzo tajemniczą 
żęglarzy, z klubu, no wła- nosa i fajkę. Jak pykała,
śnie jaKOŚ tak. Ale i tutaj to wiadomo było, że nie całkowicie poufna.

Do adoratorów zdawało się, ie nie ma na śpi. Zresztą. Czort go wie. w głowę zachodziłam
la przytulała się, a w zasa Marioli wszyscy się już widoku nikogo odpowie- Może i przez sen też tak też on robi, że wciąż bra-

I znów widać było, że ty ona jest jego. A tej pe- 
minę, je tym swoim jachtem, ie wności nigdy przy niej o- 

albowiem informacja była kiedy mówi o nim, kiedy siągnąć nie mógł, nie po­
ją myśli, to jest tak daleko trafił. Wykluczały jq regu
co od Marioli, że nie czuje, ły ich małżeństwa. Wyb a- 

nie dostrzega najmniejsze- dowal więc swój jacht. Je
dzie niemal 
w swoich 
Robert w 
tek rozbieoane

wchodziła” przyzwyczaili, Natomiast dniego Towarzystwo było sobie pykał. Natomiast pe kuje mu pieniędzy, a on pa Q° śladu jej obecności. W go druga, wielka mil
i wszystko w jacht. takim też momencie bar- spełniła się. On go ma. I
Popatrz pan Popatrz dziej uchwytnym stawało ma ową upragnioną pew­

na ten prospekt. Tutaj są to ulotne, a dla taszy- nośi posiadania. Powiedz

partnerów, takiej dziewczyny Roberto przeważnie ,.sparowane” je wne jest, ie przez sen nie kowal wszystko w jacht,
tańcu miał wi życzyli chyba wszyscy, śli juz nie na stałe i jeśli tańczył, gdyż nie tańczył

ręce. Nawet nie ze złości do Ma nie dzieciate, to w cichej wcale. Było więc nie do pa
ie partnerki oganiały rioli, bo ją lubili, ale, z głę i dla nich tylko obiecującej ry i wszyscy bardzo się wszystkie części, jakie po- gtkich tak przecież oczywi Robert czy to w ogó
się przed nimi nie jak, bokiego przekonania, że zmowie na ten teden rejs, tym denerwowali. Był to trzebng są do jachtu — Ro wrażenie, że pojawiła zliwe. , . .

, .... . ł . .. , . . , - i .. . t  ,   ______ _t_.i___  j.. t>_i i i __,  t.sif> •mrotsrri.e tn iean żuciu Robert not wał ałowaprzed czymś, co jest zabro tylko tak właśnie być po- na bal, na spacer.
monę. czy niestosowne, winno, 
lecz zwyczajnie natrętne Skąd taka

taki okres, kiedy Roberta bert pokazywał świeżo Sł<? wreszcie w jego yt u Robert pokiwał głową 
nnimnir i liihiH przywieziony przez siebie dziewczyna. Ta na którą jak zawrze, cdi szyko-Krótko mówiąc dziew- najmniej lubili, 

dziewczyna czyny znikąd nie było wt — Nie wiem co z nim wprost z RFN katalog. czekali. A przecież wyda- wał się do ucieczki przed 
Pomimo to lubiły go mogła przyjść, gdzie się dać a przecież przekona- jest — mówiła Mariola. — 'potem pokazywał najno- 7faj;0 io nieprawdo1 ■- oowiedzią. Ale tym ra
przecież. Natomiast Mario- mogła pojawić? R.obert nie o jej rychłym nadej- Jakiś taki zmęczony i zmę wsze nabytki także przy-
la me zwracała na to u- wstawał bardzo- wcześnie t ściu było coraz silniejsze, czony. wiezione stamtąd. Nawet
wagi. Zajęta była sobą. Je jechał do stoczni drzemiąc Ba, zdawała się jakby ona Tłumaczył jej, źe ma te- przyrząd do pomiaru wia-

dobne. zem wyjątkowo wykrztusił.
— Jacht? Czy jacht mo — Wiest. pan co? W 

ie być tafcą samą, tek wiel tym, co pan mówisz jest
śli ktoś przyjrzał się tej równie dobrze na siedzą- już była, jakby Roberta raz bardzo dużo pracy w tru. W sumie wydał gdzieś miłością, jak Mariola? coś z życia...
pa-ze dokładniej mógł bez co, jak i na stojąco. Wra- 
większych trudności zan- cal poticornie zmęczony, 
ważyć, że to Robert -erkp Gdyby więc nawet ta na

powoli, ale systematycznie stoczni. Przychodził do do z tysiąc marek. Pokazywała 
od tej morderczej do Ma- mu w nocy. Jadł, mył się te cacka z namaszczeniem, 
rioli miłości uwalniała, i szedł spać. To, że pracu- pieszcząc je, podziwiając,

na nią oardzo często, ze w ‘dzwyczajna miała zjawić Trudno nawet powiedzieć je nie dziwiło jej specjał- by schować potem w te sa
Jan Wielkopolski

Lisy, jeże i zające brały żywy 
przedstawienia.

udział w akcji

szko, była primabaleri­
na POiFB; niewdzięcz­
nej roli Czarownicy 
podjął się choreograf 
przedstawienia Kazi­
mierz Wrzosek. Wielu 
aorosłych widzów pa­
mięta go z postaci Ksią 
cia, którą kiedyś, też 
w Operze Leśnej tań­
czył. Tym razem stwo­
rzył dynamiczną, dra­
pieżną Czarownicę, se­
kundowało mu spraw­
nie stado kruków.

Walorem najwięk­
szym przedstawienia 
jest jego widowisko­
wość, feeria barw i ży­
wiołowość. Tańce zwie 
rząt przeplatają się z 
perypetiami królewny, 
zające sprawnie zamie­
niały się miejscami z 
jeżami, misie wykony­
wały akrobatyczne ewo, 
lucje, lisice prezento­
wały nie tylko wdzię­
ki, ale i przebiegłe cha 
raktery, A gdy, przy 
końcu z lasu wysypa­
ły się tłumy czerwo­
nych, maleńkich kras­

noludków widownia, mi 
mo chłodu, gotowa by­
ła do gorących b+aw, 
zważywszy, że insce- 
nizaiorzy (Kazimierz 
Wrzosek i Bronisław 
Prądzyński) podjęli się 
przedsięwzięcia ogrom­
nego, wymagającego 
sprawności ale i dys­
cypliny całego zespołu.

Brawa, których nie 
przysłaniały drobne nie 
dociągnięcia, należą się 
więc wszystkim wyko­
nawcom, nie zylko za 
sympatyczne widowis 
ko ale za bohaterstwo 
pjystępowunia w chło­
dzie i deszczu, Tym 
bardziej denerwować 
musi złe zachowanie 
tej części widowni, któ 
rej nagle przypomniało 
się o pilnych jakichś 
sprawach, uniemożli­
wiających doczekanie 
ostatnich braw i po­
dziękowania należytego 
artystom.

Gdyby jeszcze dopisała pogoda.
Fot. M. Zarzecki
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Spotkania literackie

Mieczysław Czychow ski — Pejzaż kaszubski.

ARTUR TOMASZEWSKI

* * *

Ze Stan sławem Gostkowskim rozmawia Krzysztof Kuczkowski

w siedemnastym, roku mój dziadek 
nie czyiał Marksa i nie wiedział, 
że w Rosji spełniają się przepowiednie 
jego ojciec wojnę wygrał dla żony i syna 
a kiedy wrócił do domu, pamiętał tylko 
Jakuba z którym krzyczał „niech żyje Polska” 
i strzelał w powietrze
potem zbierał pocztówki i często opowiadał
0 chudej Niem.ce którą zgwałcił w imieniu 
ojczyzny z rozkazu sumienia
dzieje mojej rodziny nie były rewolucyjne
były bonaterskie
mój ojciec też był bohaterem
modlił się za Sialina i chorego księdza,
któremu pomagał zrozumieć porażkę Goliata
1 pocałunek Judasza
teraz codziennie staje na baczność przed lust'en 
z przestrzeloną głową bohatera 
i przygląda się obcej twarz® zmarłego 
rozpoznaje w niej tylko wydatny nos 
i pionową kreskę na czole, 
szczelinę w której często chpwał się 
przed melancholią

III Konkurs 
Jednego Wiersza 

„Poboki”
Ze Stanisławem Go­

stkowskim rozmawia 
Krzysztof Kuczkowski,

— Jesteś poetą znanym 
nie tylko w Gdańsku. Ar­
kusz poetycki „Razem” o- 
publikowałeś we Wrocła­
wiu. Jakie bvly twoje 
■wiązki ■ tym miastem?

— We Wrocławiu de­
biutowałem pod znanym 
i cenionym patronatem 
Tymoteusza Karpowi­
cza Była to kolumna 
wierszy zamieszczona 
w styczniowym numerze 
„Odry” z 1971 roku. Pó 
fcniej, w 1982 roku, mra 
łem podobny blok wiei- 
szy w tymże czasopiś­
mie. Była też znajomość 
Z Bogusławem Kiercem 
która zaowocowała
wspomnianym prżez cie­
bie arkuszem poety­
ckim.

— Znam twoją biografii» 
literacką 1 wiem, te two 
Je sympatie z czasem cią­
żyć zaczęły w stronę Gdaó 
ska. Tu, w Wydawnictwie 
Morskim, opublikowałeś 
swoje debiutanckie książki. 
Czy był to zwrot do kra­
iny dzieciństwa, przypo­
mnę, że urodziłeś się na 
Kaszubach, a z Kościerzy­
ny do Gdańfka blisko...

— W Gdańsku ukoń­
czyłem studia polorrsty- 
czne, więc w jakimś sto 
pmu byłem już zwęża­
ny z tym miastem, z je 
go historią,,, z ludźmi... 
Jednak losy życiowe tak 
się potoczyły, iż po skon 
czeniu studiów uniwer­
syteckich podjąłem pra 
cę zawodową w rodzin­
nym mieście, w Koście­
rzynie. Po doczekaniu 
się dwójki synów posła 
nowiłem wspólnie z żo­
ną, a czasy i władze spo 
łeczno-kulturalne były 
wówczas pozytywnie na 
stawione do młodych 
twórców, przenieść się 
do Gdańska. Tak też zro 
biłem.

— Jak — twoim zdaniem 
— funkcjonujesz jako pi­
sarz w Gdańsku, a jak po 
za lokalnym środowiskiem?

— Wcześniej, jako de­
biutant, okazjonalnie za 
znaczyłem się kilkoma 
wierszami w prasie 
gda iskiej, konkretnie w 
gdańsKich „Literach”, 
Jednak były to pojedyn 
cze wiersze i sądzę, że 
n e miały one większe­
go wpływu na moją 
dalszą drogę twórczą, 
g-ayż po prostu szalenie 
trudno w ten sposób za 
znaczyć swoją obecność' 
na ogólnopolskiej mapę 
literackiej. Tym bar- 
dz.ej, że jak wiemy w 
Polsce mieliśmy ok. liOO 
literatów (członków ZIP) 
z czego zdecydowaną 
większość stanowili poe­
ci

Szczęśliwie się złoży­
ło, iż poznałem wcześ­
niej T Karpowicza, któ­
ry, jak już wspomniałem, 
był przychylnie nastawio 
ny do młodych. Wyko­
rzystałem tę okazję i za

STANISŁAW

GOSTKOWSKI

Minął dzień
a jeszcze nic nie zrobiłem 
drżącą ręką chwytam

pióro
trzeba gonić czas 
każda sekundę 
minutę godzinę 
jck duszno w pokoju 
atrament w piórze 
wysycha
małe kropelki potu 
spływają pn czole 
ale'będzie lepiej 
a może jeszcze 
gorzej

debiutowałem w „Od­
rze”. Tam też, we Wro­
cławiu, poznałem B. 
Kierca, z którym później 
wydaliśmy wspólny ar­
kusz poetycki w „Piw­
nicy świdnickiej”. Na­
stępnie bloki moich wier 
szy ukazały się w War­
szawie, w nie istniejącym 
już obecnie piśmie mło 
dych „Nowy Wyraz”. W 
piśmie tym, arkuszem 
„Poświęcenie uczciwo­
ści” zainicjowałem se­
rię poetyckich arkuszy

— A więc do Gdańska do 
szedłeś niejako drogą okrę 
żną?

— Taić.
— Z recenzji, które czy­

tałem po wydaniu przez 
ciebie książek wynikało.

kę, chociaż nie pracuję 
etatowo w żadnej re­
dakcji,

— A przecież ukończyłeś 
i-letnle Studium Krytyki 
Literackiej 1 Artystycznej 
w Warszawie a więc w pe 
wnym stopniu Jesteś nie­
jako zawodowcem.

— Powinienem nim 
być, lecz tak się składa, 
iż w Gdańsku nie ma 
obecnie czasopisma li­
terackiego, wobec czego 
pozostaje prasa ogólno­
polska. Z tą ostatnią 
staram srę współpraco­
wać. Piszę recenzje i 
szkice krytyczne, piszę 
o tych książkach, które 
w jakiś szczególny spo­
sób mnie zainteresowa­
ły...

Wq samym 
słowem...

— Jaki jest obecnie sta­
tus literata, przecież na Spo 
tkaniach Jesiennych w 
Gdańsku w 19»4 roku o- 
trzymałeś nagrodę Pegaza 
za całokształt twórczości. 
Swego czasu nagrodą tą 
uhonorowani byli tacy 
..klasycy” polskiej literatu­
ry, jak np. Stanisław Gro- 
chowiak?

— To prawda. Jeżeli 
chodzi o sytuację, to 
jest ona nijaka. Z jed­

nej strony trudno wy­
żyć z honorariów ot-rzy 
mywanych za książki, 
me mówiąc już o tym, 
że trudno za te „zarob­
ki” utrzymać rodzinę. Z 
drugiej strony istnieją 
obiektywne kłopoty z 
wydaniem książki. Mam 
tutaj na myśli drukar­
nie. wydawnictwa, które 
częstokroć patrzą na li­
terata, jak na ubogie­
go krewnego a wręcz 
czasami jak na intruza.

— Co w tym ^kresie 
można twoim zdaniem 
zmienić7

— Dużo. Istnieje me­
cenat państwowy, ktury 
teoretycznie przejmuje 
opiekę nad twórcą, tzn 
między innymi dba o je 
go warunki materialne. 
Jednak w praktyce roz 
mija się to z życiem. Na 
kłady książek są niskie, 
brak wznowień i o czym 
nie wjpada mówić, ale 
do czego zmusza życio­
wa sytuacja, honoraria 
autorskie są namiastką 
tego, czym winny być 
(patrz: irme kraje de­
mokracji ludowej! Decy 
denci od kultury zdają 
się zapumii ać, że czło­
wiek nie żj je samym 
słowem, ale i chlebem.'

— Mimo tych utyskiwań 
radaru JednaK to sakramen 
talne pytanie — jakie masz 
plany wydawnicze?

— Następny tom wier 
szy, książka krytyczna, 
o której wspomniałem.
— Powodzenia.

Stanisław Gostkowsk,
że Jesteś poetą mteresują- 
cj m żarów no krytykę, jak 
i czytelników. Zgodzisz się 
z moim zdaniem?

— Różnie to bywało. 
Być może miałem tro­
chę szczęścia, a moz.e to 
przypadek, jednak kry­
tyka zdecydowanie po­
zytywnie przyjęła mój 
deb ut książkowy („Nie 
chowajcie mnie żyjące­
go”), natomiast właśnie 
w Gdańsku w „Głosie 
Wybrzeża” ukaza*a się 
jedna z pierwszych re­
cenzji, która przy^ówny 
wała mnie do wzorca 
graiomane. Było to dla 
mnie smutne przeżycie. 
Jednak po latach moty­
wy tej recenzji się wy- 
jaśmły. To tyle jeśli 
chodzi o krytykę, Nato­
miast jeśli idzie o czy-' 
telników moich książek, 
to ich opinie poznaję na 
spotkaniach autorskich.

— Czy lubisz spotkania 
autorskie jako formę kon­
taktu z czytelnikiem'’

— Raczej tak. Jed­
nak spotkanie musi być 
uprzednio przygotowa­
ne przez organizatorów 
i w sposob logiczny po­
prowadzone. Chodzi o 
to, aby pisarz dla dzie­
ci trafiał do szkół pod­
stawowych, a twórca 
tj|w. literatury poważ­
nej do odbiorcy bar­
dziej elitarnego (uniwer 
sytet, szkoła średnie, 
kluby, w których istnie 
je autentyczne zaintere­
sowanie literaturą, wę­
ziej — poezją, w których 
częstokroć do głosu do­
chodzą piszący. Są takie 
kluby na terenie Trój­
miasta).

— Wśród literatów ucho­
dzisz nie piko poetę,
również za krytyka.

— Oprócz poezji, u- 
prawiam również kryty

STANISŁAW GOSTKOWSKI

Gdybyś
gdybyś
jeszcze mógł naostrzyć długopis tak
;ak maszty anten radiowych i gdybyś mógł
mówić w nich tylko prawdę tak jasną

• jak siwiejące
włosy twej głowy będącej światem zamkniętym

z wojnami
rewolucjami mordami skrytymi otwartymi

' zakazanymi gdybyś
był równikiem południkiem kołem podbiegunowym

zwrotnym
zaczepnym łączącym gdybyś pisał prosto otwarcie 

*■ jak wzrok
tylko sięga przez pola przez lasy na wskroś

wiatrom
brzozom pio-unom donosem gdybyś był sobą

najgłębiej
najdłużej najokazalej z honorem karabinem pętlą 
przy nodze głowie łóżku wycieraczce na 
przekór głupocie chamstwu obrzydlistwu 
zgnuiżnie pieniądzu 
byłbyś poetą

Zakończvły się VI Gdań­
skie Dni 'Poezji w czasi 
których ogłoszono wyniki 
III Konkursu Jednego 
Wiersza zorganizowanego 
przez, ix>m Kultury n 
Stamsławy Przybyszewskiej 
przy LWSM , Morena” 1 
Gdański Ośrodek KKMP 
im Ryszarda Wilczewskie­
go — Bruno przy ZW 
ZSMP.

Tury pod przewodnic­
twem Andrzeja I Waśkie- 
wicza oceniło 221 nadesła­
nych zestawów wierszy i 
I nagrodę postanowiło 
przyznać Arturowi lom. ■ 
szewskiemu za utwór JW 
siedemnastym roku mój 
dziadek . ”

Dwa I równorzędne wy ­
różnienia otrzymał Alek­
sander Bielenda 1 Dariusz 
Wasielewski, a dwa wyróż­
nienia drugie — Michał 
Franciszek Lisiecki 1 Jan 
Korsak.

JANUSZ SYKAŁA

(debiut)
* • •

Nie miałem snów. Ja­
dłem jabłka. Nie były 
to jabłka z rajskiej ja­
błoni. Nie posadzono ta­
kich drzew w Państwo­
wych Gospodarstwach 
Rolnych. Nie posadzili^ 
ich także rolnicy indy­
widualni. Nie wy padły 
z rogu obfitości. Gdzieś 
się w międzyczasie za­
podziały. Kupiłem je 
Może to były jabłka wy 
jęte z prozy Nowaka. 
Może tylko tak sądzi­
łem Nie miałem snów: 
Była tylko rzeczywi­
stość. Może nie była to 
rzeczywistość rzeczywi­
sta, Może był to jednak 
sen. Jadłem jabłka. Ja­
błko jest symbolem ży­
cia. Nie jest przecież z 
drzewa wiadomości. Jest 
ze straganu. Stragan 
me jest ze snow. Nie 
miałem przecież snów. 
Jest rzeczywisty. Jabłka 
na straganie nie mogą 
być rzeczywiste. Jadłem 
jabłka nierzeczywiste. 
Nie miałem snów. Nie 
byłem rzeczywisty. By­
łem nierzeczywisty. Mia 
łem rzeczywistość. Sm- 
łem rzeczywistość. Nie 
spałem. - Nie śpiąc śni­
łem rzeczywistość. Spa - 
łem. Nie miałem snów. 
Nie spałem. Miałem 
nieśny. Nie spałem mia­
łem rzeczywistość, Nie 
ma logiki. Nie ma snów. 
Nie ma rzeczywistości. 
Są jabłka. Nie wyjęte 
z prozy Nowaka. Nie 
ma końca. Nie było po­
czątku.

Piętek

Wędrująae buciory

PIOTR GRZYWACZ

(debiut)

Prawdziwa Samotność mieszka 
w tłumie.
Przeciska się między strumieniami 
póz i min.
Mknie naprzód wśrćd zgiełku obojętności. 
Garbi się, ale rooi to dumnie.

27.11.1985 r. GDYNIA
• * •

Wspomnienia dojrzewają w umyśle ludzkim 
jako wino dostojne.

Człowiek zostaje napiętnowany cierpkim 
zd-ir omem

by dnu r ar - obudzić się z posmakiem
a. f u.

IĘKSZOSC 
zamieszczo 

nych (w tym 
tomie) opo 
wiadań za­
wiera elemen 

ty tragiczne, ich bohatera 
wie umierają, zabijają 
się, czy też giną przy 
paakowo. Sam pisarz za 
kończył swoje życie w 
okolicznościach jakby 
wyjętych z kart jego li­
tworu: utonął wraz z ło 
dzią podczas połowu 
ryb na jeziorze w swo­
jej rodzinnej wsi, w któ­
rej spędził całe życie”.

Tak właśnie kończy 
wydawca skromna not­
kę o autorze wyboru o- 
powiadań pt. „Wędrują­
ce buciory” PentH Haan 
pää. Tytułowa minipo 
wieść i osiem opowia­
dań (z około trzystu o- 
powiadań i kilkunastu 
poweści) to niewiele. Mi 
mo to ta niewielka por­
cja twórczości flisaka,
drwala, robotnika rol­
nego, którą zaprezento­
wało Wydawnictwo Poz 
nańskie nie tak przecież 
dawno w serii Dzieł Pi 
sarzy Skandynawskich, 
potrafi przekonać nawet 
najwybredniejszego czy­
telnika swym surowymi, 
naturalnym pięknem 

Opowieści miarowo 
słowo po słowie prowa­
dzą nas tropem ludz- 
kich losów. Toczy się ży 
cie, dzień po dniu, od­
najduj e się dawno za­
pomniany syn — nie 
tyn, toczy sią wojna, lu

dzie walczą, giną, buty 
zmieniają właścicieli, ro 
zpadają się, lecz wolniej 
niż ludzie.

Do tego Finlandia. 
Nie tło. Kraina, lasy, je 
ziora, siedliska, ludzie, 
którzy swym życiem 
swymi nadziejami napeł 
niają tę ziemię.

Po tej właśnie ziemi 
wędruje na północ czło 
wiek z placakiem, który 
odkupił od chłopa stare 
go konia, właściwie koń 
ski szkielet i strzałem z 
pistoletu „przedłuża mu 
sznur”. To tam: „Coś 
się wreszcie zdarzyło:

naszej literaturze „chla 
pskiej”, „wiejskiej”. Naj 
lepiej mówić po prostu 
o literaturze, do tego 
dobrej, takiej właśnie, 
jakiej najlepszy przy­
kład daje Haanpäk w 
„Wędrujących bucio­
rach”.

Ileż można powiedzieć 
o książce, która urzekła 
swym, pięknem wielu i... 
kiedy po chwili czyta 
się te swoje trzy grosze, 
to ze wstydem trzeba 
przyznać, że poviiedzia- 
lo się tak niewiele. Tak 
niewiele i jakby nie to, 
co chciało się powie-

stary Pańt& znów wpadł dzieć. 
do wody...” A- s* FLEMING

. Penttl Haanpää „Wędrują 
Zawsze miałem wątph buciory” wyd. Poznań-

WOŚCi, gdy wspominano O skie, Poznań 1984 r.

ww

— „Tele-Gol”
— Dziennik TV
— „Monitor rządewy”
— „Ród Demidowów"
— radziecki film histo-

PROGRAM I

8.lu — Geografia, kl. 8 — Po­
wtórka z geografii 

9.00 — Wokół nas, kl. 1—2 — 
W lesie
9.35 — Film dla 2 zmiany - 
„Ród Demidowów” (2) — 
radziecki film historyczny

10.50 — DT — wiadomości
11.00 —"„Domowe przedszkole"
12.50 — Wokół nas, kl. 1—2 — 

W lesie
13.30 — TTR — Fizyka, sem. 2 

— Powtórzenie wiadomości
15.00 — TTR — Biologia, sem, 

2 — Ewolucja układu kręgo­
wców

15.35 — ,,W szkole 1 w ejotnu"
15.55 — NURT — Literatura 

dla dzieci 1 młodzieży w 
szkolnym obiegu czytelni­
czym

16.25 — Program dnia — DT
- wiadomości

16.30 - „Latający Holender”
16.55 - „Piątek z Pankra­

cym”
17.20 - DT - wiadomości
17.30 — Program publ.
18 00 — „Bez próby"
19.00 — „Takie sobie bajecz­

ki”
19.10
19.30
20.00 
20 30

(2) 
ryczny

21.45 — DT — komentarze 
22.05 — Balot XX wieku
22.55 — Studio sport — Mis 

trzostwa Europy w koszy­
kówce mężczyzn Polska — 
— Francja

23.30 — DT — wiadomości

PROGRAM II

11.55 — Program dnia
17.00 — „Oferty nauki pols­

kiej” - „Lekka cząstka”
17.30 - „Aut”
18.00 - „Prosto z morza” — 

„Głębiny i mielizny”
18.30 - PANORAMA
19.00 — „Zbliżenia" — czyli 

to ł owo o filmie
19.20 — „Przeboje „Dwójki”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Niezwykłe opowieś­

ci Stanisłavya Hadyny” (3)
— „Mahatma”

20 35 - „Wszystko zgodnie 
i prawem” — monodram 
Mariana Kowalskiego

21.25 - DT - wydarzenia te­
lefon „Dwójki”

21.4U — „Antyczny świat pro- 
Tesora Krawczuka” — po­
czet cesarzy rzymskich - 
Klaudiusz

22.10 — Filmy Lestera „Jak 
wygrałem wojnę" — film 
produkcji angielskiej

0.00 — „Rozmowy intymne”. 
O tych, którzy kochają ina 
czej

0.30 — DT — wiadomości

PROGRAM I

6.00 — TTR — Fizyka, sem. II 
— Powtórzenie wiadomości 
(.30 — TTR — Biologia, sem. 
II — Ewolucja układu krę­
gowców

7.00 TTR — Uprawa roślin, 
sem. IV — Powtórzenie ma­
teriału i przygotowanie do 
egzaminu

7.30 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. IV — Pow­
tórzenie wiadomości
8.25 — Program dnia
8.30 — „Tydzień na działce”
9.00 — „Sobótka" oiaz film 

z serii „Niebieskie- lato”
10.30 — DT — wiadomości 
10.40 — Historia dramatu

polskiego — Włodzimierz 
Perzyński „Lekkomyślna sio 
stra”

12.05 — „Trigradzki pejzaż”
— film dokumentalny 

12.15 — „Kroniki lat pierw­
szych"

12 55 — „Poradnik rolniczy” 
13.25 — „Człowiek dla czło­

wieka” — magazyn PCK 
13.35 — Novi Singers — za­

wsze nowi
13.55 — „Świat z bliska" - 

Peru
14.30 — „Azymut” — maga­

zyn publicystyczny
15.00 — DT — wiadomości
15.10 — Telewizyjna lista 

przebojów
15.30 - „W świecie ciszy”
16.00 - „Królowa Bona" (6)

— serial historyczny TP
17.00 — „Młode kino radziec 

kie”
17.20 — Studio sport
18.10 — Losowanie Dużego 

Lotka
18.20 — „Pegoz”
19.00 — „Bolek I Lolśk"
19.10 — „Zyć w krajobrazie"
19.30 — Dziennik TV
20.0C — XXI Festiwal Piosei. 

ki Radzieckiej w Zielonej 
Górze — koncert laureatów

21.30 — „Czas” — magazyn 
publ.

22.00 — DT — wiadomości 
22.05 — Studio sport — Mis­

trzostwa Europy w koszy­
kówce mężczyzn Polska - 
Jugosławia

23.15 — „Sprawa dla dwóch”
— „Ofiara” - film krymi­
nalny produkcji RFN

PROGRAM II

12.00 — NURT — Przyrodozna­
wstwo — Wędrówka węgla 
w przyrodzie

12.30 — NURT — Dydaktyka 
matematyki — Badania nad 
rozumieniem

13.00 — NURT — Literatura 
dla dzieci 1 młodzieży w 
szkolnymi obiegu czytelni­
czym

13.30 — DT — wiadomości 
,Od soboty do so

Fei. Ł MurzyAikl

13.40 - 
boty

!3.55 — „Podróże na taśmie 
filmowej"

14.30 — „Dopisać losy”
14 45 - „Pasje, pasje”
15.30 — „Tunezja wczoraj i 

dziś” polski film dokum,
16.00 - „Temat na dziś” - 

„Rok po wyborach”
16.30 — „Wideoteka”
17.00 - „Rok po wyborach"
17.30 — Spektrum

18JD0 — „Rok po wyboracn
18.30 - PANORAMA
19.00 - „Gorąca linia”
19.30 - Dziennik TV
20.00 - Studio sport — I li­

ga piłki, nożnej
20.45 — „Szkatułka z Hong­

kongu" — film TVP 
2i.40 — „Brawo dla M;chała 

Bajora”
22.15 — DT — wiadomości 
22.20 — „Królowie przeklęci '

— „Lew i lilie" (1) fran­
cuski serial historyczny

23.15 — VIII Łódzkie Spotka 
nia Baletowe

Niedzieli]
PROGRAM 1

6.30 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. IV — Powtórzenie ma­
teriału i przygotowanie do 
egzaminu

7.00 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. IV — Pow­
tórzenie wiadomości

7.30 — „Wszechnica rodziny 
wiejskiej”

7.50 — „Po gospodarsku”
8.15 — Program dnia 
8.20 — „Tydzień” — maga­

zyn rolniczy
9.00 — „Teleranek” oraz 

film z serii „Przemytnik" 
(11)

10.30 - DT - wiadomości 
10.35 — „Wielkie rzeki świa­

ta” — „Missi'sippi” — fran 
cuski serial dokumentalny

11.30 — „Galeria 37 milio­
nów" — malarstwo Marka 
Kamieńskiego

11.55 — „Siedem anten"
12.55 - „Kraj za miastem” 
13.15 — Telewizyjny koncert

życzeń

Poniedziałek
PROGRAM I

13.30 TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 2 — Powtórzenie wia­
domości

14.00 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 2 — Powtó­
rzenie wiadomości

15.55 — NURT — Przyrodozna­
wstwo „Początki życia”

16.25 — Program ania — DT 
— wiadomości

16.30 — „Encyklopedia TDC"
16.55 — Kino „Zwierzyńca" — 

„Ogrody zoologiczne świa­
ta" — „Kair"

17.2C — DT — wiadomości
17.30 — „Na granicy jest 

strażnica” — woj. progr. 
dokum.

18.00 — Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

18.15 - „Klub sześciu konty­
nentów” - „Samuraje 
prawdziwi i nieprawdziwi”

19.00 - „Kotek Hau”
19,10 — „Echa stadionów”
19.30 — Dziennik TV
20.00 - Publicystyka
20.30 — Teatr telewizji — See 

na Faktu „Jałta 1945 — 
dzień piąty 8 kitego" — 
reż. Roman Wianc2ek

21.30 — „Muzyczny portret” 
— Uiszula Trawińska — Mo 
roz

22.00 - DT — komentarze
22.25 - „Pokój 408”
22.55 — DT — wiadomości

PROGRAM II
17.00 — Program dnia
17.05 — „Zacznijmy od panie 

działku” — grzeczność, wy­
chowanie, kultura na co 
dzień

17.3U — „Poza Zemią” — 
„Różne media"

18.0u — „Krajobrazy kultury”
18.30 - ERRATA

Srod.i

14.00 - Teatr dla dziad 
„Baśń o pięknej Parysa- 
dzie”

14.45 - „Krajobraz z wiatra­
kami” film dokum.

15.00 — DT - wiadomości
15.10 - „Wszystko albo nic”

(1) - teleturniej wiedzy o 
reformie gospodarczej

15.55 — Teatr telewizji — Po 
la Gojawiczyńska „Dziew­
częta z Nowolipek" cz. 1 
„Frania" reż. Stanisław 
Wohl wyk.: Elżbieta Kępiń­
ska, Mieczysław Mileckl, 
Emilia Krakowska, Zofia 
Kucówna, Ewa Wiśniewska 
i inni

16.55 — „Wszystko albo nic”
(2)

17.40 — Studio sport ,
18.25 — „Antena”
19.00 - „D’Artagnan I trzej 

muszkieterowie”
19.30 — Dziennik TV
20.00 - „Kto opłaca przewoź 

nika" (8-ostatni) — „Córki 
Temidy” — angielsko-grec- 
ki serial filmowy

20.50 - „Klub międzynarodo­
wy”

21.20 — XXI Festiwal Piosen­
ki Radzieckiej w Zielonej 
Górze — koncert przyjaźni

22.50 — DT — wiadomości
23.00 — Sportowa niedziela

PROGRAM II
10.10 — Film dla niesłyszą- 

cych „Kto opłaca przewoź­
nika" (8) -*

11.00 — „Peryskop"
11.30 - DT - wiadomości
11.40 — „Bliżej natury”
12.00 — „Kwadrans z hejna­

łem"
12.15 — Kalejdoskop fllmowv 

„Kino - Oko”
13 00 — Program oubttc.
13.30 — „Niedziela z „Jamw- 

Idem”

19.00 - „Zatrzymane w kad­
rze”

19.20 - Przeboje „Dwójki"
19.30 — Dziennik TV
20.UÜ - „Szkice historyczne” 

— „honor i współpraca”
20.15 — „Moja Warszawa”
21.15 — DT — wydarzenia te­

lefon „Dwójki”
21.30 — „Magazyn motoryza­

cyjny”
21 50 - Opowieści o miłości 

„Miticc Popescu” rumuński 
film fob.

23.20 - DT - wiadomości

Wtorek

16.00 - „Jutro poniedziałek”
16.25 — Konkurs GIGĘ
16.35 — Finał przebojów 

„Dwójki”
17.30 — „Freud” (6) argieł- 

ski serial biograficzny
18.30 — „Niedzica z „Jarmcr 

kiem”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Gdybym był...”
20.50 — Stud.o sport — Mis­

trzostwa Europy w koszy 
kówce mężczyzn ZSRR — 
Polska

21.40 — DT — wiadomości
21.45 — Recenzje pod dwój­

ką — »Teresa Krzemień o 
historii Gombrowicza

21.55 — „Saga lodu Paliise 
rów” (19) — angielski se­
rial filmowy

22.45 — „Na 5 minut przed 
zaśnięciem”

PROGRAM II
17.00 — Program dnia
17,05 — „Zespół Adwokacki” 

— Porady dotyczące sprow 
rozwodowych

17.30 - „Szach - Mat"
18.00 - „Filar czy tylko 

węgiel?”
18.30 - PANORAMA
19.00 — „Kosmiczny test” - 

teleturniej
19.20 - Przeboje „Dwójki”
19.30 — Dziennik TV
20 00 - „Gorąca linia — ex­

press reporterów
2C 15 — Międzynarodowy kon 

kurs baletowy w Moskwie
21.00 — DT - wydarzenia te­

lefon „Dwójki"
21.15 — Rozmowy z posłem
21 30 - „Życie Oharu” (2) - 

film fabuł. prod, japońskiej
2? 35 — DT — wiadomości

PROGRAM I
9.25 — Film dla 2 zmiany 
„Tankowiec w płomie­
niach” radziecki film fab.

10.50 - DT — wiadomości
13.30 — TTR — Historia, sem. 2
14.00 — TTR — Chemia, sem. 2
15.55 — NURT — Sytuacje wy­

chowawcze — Kulturowa 
ciągłość wychowania

16.25 - Program dnia - DT
— wiadomości

16.30 - „Krąg” — magazyn 
harcerzy

'16.55 - ..Tik-Tak"
17.20 - DT — wiadomości
17.30 - Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka
17.40 — „Różowe sny” cze­

chosłowacki film obyczajo­
wy

19.00 — „Miś Uszaiek”
19.10 — „Piłkarska kadra

czeka”
19.30 — Dziennik TV
20.00 - Publicystyka
20.15 — „Tunkowiec w pło­

mieniach” — film fab, prod, 
raazieckiej

21.40 - DT - komentarze
22.05 — „Tak czy nie” — „Zie 

lony eksport”
22.55 — Studio sport — Mis­

trzostwa Europy w koszy­
kówce mężczyzn

23.30 — DT — wiadomości
PROGRAM II

17.00 — Program dnia
17.05 — „Poradnik kliniki 

zdrowego człowieka"
17.30 — Zwierzęta świata 

„Kon, mój przyjaciel” — 
„Stary mistrz z Puszty” — 
serial dokum. prod, fran­
cuskiej

18.00 — „Dopisać losy”
18.30 - PANORAMA
19.00 — „Wybitni Instrumen­

taliści" — Wadim Brodski
19.20 - Przeboje „Dwójki”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Z dymkiem cygara”

— gawęda Wilhelma Szew­
czyka

20.15 — „Dookoła świata” — 
„Tam, gdzie kończy się ma 
pa”

21.00 - DT — wydarzenia te­
lefon „Dwójki”

21.15 - „Portret klasy”
21.45 — Studio sport -- pił­

karski Puchar Polski
22.45 — DT — wiadomości

PROGRAM I
i.tm — „Przybysze z Matpia- 
nety’’ — „Lot na_ planetę 
Duet”

9.50 — Film dla 2 zmiany 
„Stowarzyszenie z Eleusis” 
(1) — „Dziwna oferta”

10.50 — DT — wiadomości
11.55 — Historia, kl. 3—4 lic. — 

Z Magdeburga do Belwederu
1o.25 — Program dnia -- DT

— wiadomości
16.30 — Dla dzieci „Kame­

leon”
16.55 — „Między nami I 

książkami"
17.20 — DT — wiadomości 
17 30 — „Pora umierać” film 

fab. prod, bułgarskiej
18.00 — „Klasyka, ale Jaka?"

— reportaż
18.30 - „Kram”
19 00 — „Garncarz Maciek z 

Malaczek”
19.10 — „Diagnoza”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Publicystyka
20.30 - „Stowarzyszenie z 

Eleusis ' (1) „Dziwna ofer­
ta" francuski serial filmo­
wy

21.30 — DT — komentarze

PROGRAM I
6.00 — Tl R — Historia, sem. t 
6,30 — TTR — Chemia, sem. 2
8.10 — Historia, kl. 6 — Racła 
wickle kosy

9.00 — Praca — technika, kl. 2 
— Mój rower

10.50 — DT — wiadomości
11.00 — Język polski, kl. T — 

M Konopnicka — „Kota”
12.50 — Praca — technika, ki. 2 

Moj rower
16.25 — Program dnia — DT 

— wiadomości
16.30 — „O mnie, o tobie, o 

nas" oraz film z serii „Na 
lewo od pingwinów" (9)

17.20 — DT — wiadomości
17.30 - „Interstudio”
17.55 — „Witryna”
18.05 - „Patrol”
18.30 — „Sonda” — „Do góry 

nogami”
19 00 - „Krokodyl Mniam"
19.10 — „Mieszkać”
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Publicystyka
20.15 — Teatr sensacji Geor­

ges Simenon „Bella", reż. 
Tomasz Zygadło wyk.: Piotr 
Fronczewski, Elżbieta Kę­
pińska, Roman Wilhelm!, 
Monika Stefanowicz, Zofia 
Saretuk i in.

22.95 — DT — komentarze
22.30 — „Zawsze po 21.00"
23.10 — Studio sport — Mis­

trzostwa Europy w koszy­
kówce mężczyzn

23.45 — CT — wiadomości
PROGRAM II

17.00 - Program dnia
17.05 — „Spróbuj sam"
17.30 - „Impuls” — magazyn 

nauki i techniki
18.90 — „Lekcja"
18.30 - PANORAMA
19.00 — „Pobocza sportu” — 

„Kto się przyzna do Teresy 
Kasprzyk"

19.20 - Przeboje „Dwójki”
19.30 - Dziennik TV
20.00 — „Gorąca linia” — 

express reporterów
20.15 — „Salon muzyczny” — 

200-lecie baletu polskiego
20.55 — „24 klatki na sekun­

dę”
21.15 — C — wydarzenia te­

lefon -„Dwójki”
21 30 — „Refleksje o pańs­

twie" — rozmowa z prof. 
Marianem Orzechowskim 

22.05 — „Nóż w wodzie” reż. 
Roman Polański wyk. Joian 
ta Umecka, Leon Niem­
czyk, Zygmunt Malanowicz 

23,40 — Df — wiadomości
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KIEDY

GDAŃSK, Opern i Fliharmo 
ula Bałtycka, Koncert symfo- 
mezny — w programie: u v. 
Beethoven — V koncert ftp., 
V. Mendelssohn — III symfo­
nia (bzkocka), piąt., g. 19; 
powtórzenie koncertu, sob., g. 
11; Koncert galowy dyploman 
tów Państwowej Szkoły Baie- 
towej, sob., g 19; Halka, 
nledz., g. li

Wybrzeta, Jak alg kochają 
w niższych sferacn pląt., g
18.30 (galowe przedstawienie 
d'a pracowników Gdańskich 
Zakładów Reflneryjnych); sob.. 
f. 17 (przedstawienie zamknię­
te); nledz., g 18 

CZARNA SALA (wejścia od 
ul. Kołodziejskiej), Teatr, piat., 
aob., nledz., g. ii (przedstawię 
al» zamknięte)

GDYNIA. Dramatyczny, Wlel 
ka .ajemnlca, pięt., sob., g 10; 
nl edz , g. 11

Muzyczny, Skrzypek na da- 
ehu, aob., nledz., g ll

EI BLAG, Kościół iw. Miko­
łaja, V Elbląski* Koncerty 
Organowa — Zygmunt Antonik 
(Katowice), nledz., g Ii

W Gdańsku: Narodowe, sob., 
w % 11—17; nledz., w g. A0—15. 
Pałac Opatów w Oliwie, sob., 
w g. U—17; nledz., w g 9—lf 
Archeologiczne, pląt., nledz., w 
g, 10—16; sob , w g. L0—17. Hi­
storii Miasta Gdańska, sob., w 
g. 14—17 30; nledz., w g. 11—
15.30. Centralne Morskie, pląt., 
sob.. nledz., w g. 10—16. Focz- 
ty 1 TeiekomuniKacjl, pląt., 
w g. 10—16; sob., nledz., w g.
10.30 14. Kuźnia Wodna nad 
Pc tokiem Oliwskim. pląt., sob., 
nkldz., w g. 10—17.

W Gdyni: Oceanograficzne,
pląt , sob., nledz., w g. 10—17. 
Marynarki Wojennej — skan­
sen, piąt., sob., nledz.. w g. 
10—16.

W Elblągu: Państwowe, pląt., 
sob.. w g. 8—18; nledz., w g. 
10—16.

W Będominiei Hyrnru Naro­
dowego, sob., nledz., w g. 
10—16.

W Kartuzach Ka«zubskle, 
pląt., ob., w g. 9—16; nledz., 
w g 10—15.

W Kwidzynie? Zamkowe, 
pląt . sob., nledz., w g. 9—16,

W Malborku: Zamkowe, pląt., 
sob.. nledz., w g. 8—16.30.

W Pucku: Ziemi Puckiej,
pląt., w g. 11—15; sob. w g. 
9—16; niedz., w g. 12—15.

W Starogardzie: Koclewskle, 
piat., sob., w g. 8—15.

W Sztutowie: Stutthof, pląt., 
sob., nledz., w g. 8—18.

Wj Wdzydzach: Kaszubski
Park Etnograficzny sob.. 
nledz., w g. 10—14

W Tczewie: Wisły, pląt., sob.. 
nłpi+T w g. 10—16

:> i. ..on, .v.vlPni. ul. Długi 
Targ 30 — Doroczna wystawa

Gdańskiego Towarzystwa Fo- 
togiaŁczneg®, piąt., w g. 9—20; 
sou., w g. 9-14; nledz., w g. 
14—20

KiViPiK, ul. Ogarna 27 — Wy 
stawa reprodukcji „Dziecko w 
malarstwie”, piąt., w g. 8—20; 
sob., w g 14—20; niedz., w g 
8-14

Galeria Sztuki Współczesnej 
..Sztuka Purska”, ul. Piwna 
66-67 — Malarstwo (akwarele) 
Hanny Stec, piąt., w g. 10—17.

Mureum Narodowe, ul. To­
ruńska 1 — wyst czasowa
„Muzea ziemi gdańskiej spo­
łeczeństwu , sob., w g, 11—w, 
niedz., w g. 10—15.

Galeria Fotogram, ul. Piw­
na 47 (obok kościoła) wyst. 
fotografii barwnej Krzysztofa 
Jaoionskiego pt „Świat w ko­
lorze”, piąt., w g. fi—18.

Galeria Sztuki Ludowej 
W OK, Ranisz Staromiejski, ul. 
Korzenna 33-35, Zabawki ludo 
we, piat., w g. 10—18.

Galeria Sztuki BWA, ul. 
Długa 67-68, Mieczysław Welter
— rzeźba, piąt., w g 10—18 
sob., nledz., w g. 12—18.

Galeria EMDEK, ul. Dworco 
wa 9 — wyst. plakatu Leszka 
Darskiego, piąt., w g. 9—20

Gd.-PRZYMORZE, Gaier ,
Roairomacji Domu Kultur;, 
un. R, Raszewskiego, ul. Śląs­
ka o6 B — Konie w malarstwie
— Zenona Aniszewskiego, piąt., 
w g. 10—18.

GJ.-.UOKŁNA, Dom Kultury 
lm. Stanisławy Przybyszews­
kiej, uL Nałkowskiej 3, Gale­
ria „Na Pięirae ’, Pejzaż pol­
aki — pastele Mieczysława 
C«.ychowskiego ze zbiorow A. 
Żabczyńskiego, piąt., w g. 
16—20

GU-OLIWa, Gmach Wydzia­
łu Humanistycznego UG., wyst. 
malarstwa, rysunku, grafiki, 
plakatu oraz fotografiki arty­
stycznej Mariusza Popielarza i 
Leszka Biernackiego, piąt., 
sob., w g. 8—18

GDYNIA, Galeria Grafiki i 
Rysunku, ul. Derdowskiego 11, 
wyst. fotografii artystycznej 
Adama Krajewskiego, piąt., 
sob., niedz., w g. 12—18

Muzeum Miasta Gdyni, Pa­
wilon Wystawowy, ul. Waszyn 
gtona 21 — Ogólnopolska wys­
tawa .kanlny artystycznej pt. 
„Inspiracje 84”, piąt., w g. 
12—17, sob., niedz., w g. 10—15.

KMPiK. ul. Świętojańska 68
— wyst. fotografii archiwalnej 
Marka Zarzeckiego, piąt., w 
g. 9—20, sob , w g. 9—14

KMPIK, Skwer Kościuszki 20
— w 4P rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem — wyst. doku 
rnentów 1 pamiątek wojennych 
PRL (Zw. fnw : Voj. 1 ZBoWi D), 
piąt., w g. 9—20: sob., niedz.. 
w g. 15—20

KuSCIERZYNA, Dom Kultu 
ry, Salon Sztuki, Yannick Ro­
ger Leider — rysunek, piąt., 
sob., w g. 9—16

I Kina I
GDASSK, Leningrad, Być 

albo nie być, USA. od 18 i., 
pląt., sob, g. 10. 12.30, 15,
17.30 20; nledz., g. 12,30, 15
17.30, 20; Superman III, USA. 
od 12 L, nledz , g. 10 (seans 
zamknięty), pląt., sob. 
niedz., g. 22. Studyjne - lleli 
kon. Przegląd Filmów Węgier 
sklch, pląt., sob., niedz , g. 
17, 19 Kameralne - Żak, Kas 
rader z przypadku, USA od 
18 1., pląt., aob., niedz., g.
15.30 17.45. 20 Drukarz, u-
cieczka z Nowego .Jorku, 
USA, od 18 1., pląt., sob. 
nledz., g. 17, 19; O-bl, o ba

poi., od 15 1., nledz., g. 15. 
Watra — Dom Harcerza, Grze 
chy azlecińatwa, pol., cd 12
I. , pląt., aob , nledz., g. 16, 
17.30; Poranek (bajki), niedz., 
g. 12.

ORUNIA, Kosmos, Spokoj­
nie to tylko awaria, UsA, 
od 15 1., piąt., sob., g. 16, 18, 
20; nledz. g. 14, 16. 18, 20 
Krasnoludek (bajki), nledz 
g. 3.

NOWY PORT, 1 Maja 
Christine, USA, od 18 1., 
pląt., g. 16, 18, 20 (Z fiiruem
na ty); sob., g 18 20; nledz.,
g 16, 18, 20; 1941, USA, od
15 1., sob., g. 15.30; Ducn
puszczy (bajki), nledz., g 15.

WRZESZCZ, Bajka, Seksmi­
sja. poi., od 18 L, piat., g. 
10, 15, 17.30, 20, sob., g 10,
17.30, 20; niedz., g 17.30, 20
Powrót Mechagodzilli, ’ap 
od 12 L, piat., g. 12.30; sob., 
niedz., g. 12.30 15 tPożegna-
nle z filmem); Myszka na wy 
cieezce (bajki), nledz., g 10,
II. Zaspa, Pies w cyrku (bal
kl), sob., niedz., g. 16; Po­
wrót Jedl, USA, od 12 1.,
sob., nledz., g. 19. Zawisza 
Fanny i Aleksander, szwedz 
od 18 1 pląt., sob, niedz..
g. 16, 19; Poranek (bajki)
nledz.. g, 10.

OLIWA, Delfin, Więzień 
Brubaker, USA, od 18 1.,
piąt., sob., nledz., g. 15.30, 
18; Przygody barona Miin- 
cuhausena, fr., sob., niedz., 
g. 14; Pierwszy dzit-n (bajki), 
niedz , g. 13.

SOPOT, Bałtyk, E.T., USA 
piąt., g. 16; sob., nledz., g. 
14, 16; Psy wojny, USA od
18 1., piąt., sob., niedz., g. 18, 
20; Ballada o królewiczu zwa 
nym Baryłą (bajki). niedz., 
g. 13. Polonia, Vabank II 
czyli riposta, poi., od 15 1.,
piat., sob., niedz , g. 16, 18
20; Szczęśliwe dni Mumin- 
kow, poi , sob . nledz., g, 
13 45; Superman III, USA, od 
12 1., piąt., sob., nledz , g.
22

GDYNIA, Atlantic, Wodne 
dzieci, ang., pląt., sob., g. 
15.30; niedz., g 13.30, 15.30
Wyjście awaryjne, poi., od 
12 1., piął., sob., niedz., g.
17.30, 19.30. Warszawa, Va­
bank II czvll riposta, pol., 
od 15 1., piąt., sob., niedz.,
g. 10, 1? 14, 16. 18, 20 Super
man III, USA, od 12 1., piąt., 
sob., niedz., g 22. Goplana, 
Rok niebezpiecznego życia, 
austr., od 15 1., piąt., g.
15.30, 17.45 , 20, sob., medz., g. 
14. 18, 18.15, 20.30; Piotruc 1 
powietrze (bajki), nieoz, g. 
13.

OBLUŻE, Mary narz, Wodne 
dzieci, ang., piąt., sob., g. 
15.30; niedz., g. 14.30, Blęki .- 
ny Grom, USA, od 15 1., 
piąt., sob., g. 17.30, 19.30,
niedz., g. 16.30. 18.30, Benia-
minek (bajki), nledz., g. 13.

ORŁOWO, Neptun, Miasto 
kobiet, wł., od 18 1., piąt.,
sob., nledz., g 15,45, 18;
Snieżyczka 1 Różyczka, NRD, 
sob., niedz., g 14, Urodziny 
arcykról« (bajki), nledz., g. 
13.

CHYLONIA, Promień, Wal 
ka o ogień, kanad.-fr., cd 18
1., pląt., soL., nledz., g. 16.30,
18.30, Diabeł morski, radź., 
sob., nledz., g 14.30; Colargol 
kosmonauta (bajki). niedz., 
g. 13.30.

GRABÖWEK, Fala, Klasztor 
Shao-Lln, Hongkong, od 15
1., piąt., g. 18.30, 18.30; sob .
niedz.. g. 14.30, 16.30. 18.30,
Wierny Jamnik (bajki), 
rledz., g. 13.30.

RUMIA, Aurora, Butch Cas

>rdy Ł ftundane* Kld, USA, 
od 15 L, piąt., aob., niedz 
Tropiciel, HRD, od 12 1, 
piąt., sob., niedz.; Colargol w 
Holandii (bajki), nledz.

OKSYWIE, Grom, L tycia 
marionetek, RFN, od 18 L, 
piąt., aob., nledz., g. 19.30; Po 
ranek (bajki), nledz., g. 12.

w woj. gdańskim

CHOCZEWO, Paprotka, — 
piąt., Debiutantka, poi., od 
ifc L

GNIEW, Pionier, piąt.,
nledz., Deszczowa pani, NRD; 
Więzień Brubaker, USA. od 
18 J.; niedz.; Cztery (bajki)

HEL, Wicher, Na tropach 
Bartka, poi., piąt., niedz., g 
17; Seksmisja, poi., od la L, 
piąt., sob., nledz., g. 19.30; Po 
szuklwacze zaginionej arki 
USA, od 15 1., piąt., sob., g 
21 30.

JASTARNIA, Żeglarz, — 
piąt., Balkan Ekspres, jug 
od 18 L; piąt., sob., nledz.; 
Zakładnik, radź., oa 12 1.; 
sob., niedz.; Variola vera 
jug., od 18 1., niedz.. Pampa 
lim i mrówkojad (bajki).

KARTUZY, Kaszub, piąt , 
medz., Klasztor snaö-Lin, 
Hongkong, od 15 1.; niedz. 
S/.aleńsLwa panny Ewy, poi. 
Chłopcy z ulicy Brzozowej 
(bajki).

KOŚCIERZYNA, Rusałka
p.ąt.; Christine, USA, od 13 1.; 
niedz.- Tajemniczy Budda
c 11ui., od 15 1 ; Królewskie lo 
wy (bajki).

LUBICHOWO, Krokus, — 
sob., niedz., Superpotwoi, 
jap.; Tootsie, USA, od 15 1.; 
niedz , Konkurs śpiewu (baj­
ki).

ŁĘCZYCE, Zalesi«, piąt.. 
niedz.. Przeklęte Öko Proro­
ka. pol.-bułg., od 12 1.; Star 
80, USA, od 18 1.

NADOLE, Megawat, niedz.. 
Rok spokojnego słońca, poi., 
od 15 1.; Marynarski cnrzest
(bajki).

PEłPLIN Wierzyca, piąt. 
Trzeci książę czech.; Lekkie 
obrażenia, węg., od 18 1.; 
medz., Żywa tęcza, r*dz.. 
Klasztor Shao-Lln, Hongkong, 
od 15 1.; Zimowy ogród (baj­
ki).

PRUSZCZ, Krakus, piąt.. 
sob., niedz.; Colargol zdobyw­
cą kosmosu, poi.; Alabama, 
poi., od 18 1.

PRZYWIDZ, Swileż, piąt., 
niedz.. Drogocenny braci­
szek, :zech., od 12 1.; Miasto 
kobiet, włoski, od 18 1.;
niedz.; Karnawał (bajki)

PUCK, Mewa pląt. Tajem­
niczy Budda, chii ., od 15 1.; 
niedz.; Szalony kankan,
czech., od 15 1.; Reksio kompo 
zytor (bajki).

REDA. Zacisze, nledz.. Czar 
cle legowisko, radź., od 12 L; 
Policjantka, USA, od 18 1.; 
Reksio malarz (bajki)

SIERAKOWICE, Lech, — 
piąt.. niedz.. Poszukiwacze za 
ginionej arki, USA, od 12 1.; 
Sezon pokoju w Paryżu, 
jug., od iJ 1.

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
piąt. sob., nledz., Szpital 
Britannia, ang., od 18 1.; Hair 
USA, od 15 1.; niedz., Myszka 
1 mucha (bajki).

SKÓRCZ, Kociewie, sob., 
niedz., Dziki konik Ryn, 
czech.; Wilczyca, poi., od 18 
1.; nledz., Mechaniczne zam­
ki, (bajki).

STARA KISZEWA, Szarotka, 
pląt., nledz., Janosik, poi., 
Thais, pol., od 18 1.

STAROGARD, SokOf. pląt.. 
Bez skrupułów, fr., od 15 1.; 
piąt., sob., nledz., Konik Gar­
busek, radź.; sob., nledz., 
Najlepszy kumpel 7TSA, od 
15 1. Sputnik, pląt , nledz.,
Powrót Jedt. USA; nledz.. 
Bajka o smoku t pięknej 
królewnie, czech.; Reksio gos 
podarz (bajki).

SWIBNO, Barku Pasażer w
kajdankach, ehiA., od 15 1.,
pląt., nledz., g. li; O dziel­
nym kowalu, ezech., medz., 
g. 16.

TCZEW Wisła, pląt., «ob., 
nledz., Star 40, USA, od 18 
1.; Wodne dzieci, ang.; Sny 1 
marzenia, poi., od 15 1.; 
nledz., Witaj Mardynko (baj 
kl).

WEJHEROWO, Świt, pląt., 
•ob., nledz.; Męskie wychowa 
nie. radź., Smażalnia story, 
poi., od 15 1.; nledz.. Kozica 
(bajki).

WIELE, Wanoga, pląt., 
niedz., Odmienne stany świa 
dorr ości, USA, od 15 1.; 
niedz., Strzały Robin Hoo&a, 
radź., od 11 1.; Zestaw bajek 
poi.

WŁADYSŁAWOWO, Albat­
ros, pląt., sob., Niepokonany, 
radź., od 15 1 ; nledz., Akade 
mia Pana Kleksa, cz. I, poi.; 
Wejście smoka, Hongkong, od 

’.8 1.; Ach te myszv (bajki).
ZBLEWO, Gryf, pląt ,

nledz., E.T., USA, niedz., Pa­
puga wie wszystko (bajki).

ŻUKOWO, Radunia, pią.
ntedz.. Psy wojny, USA od 
18 1.; Tajemniczy upiór, węg 
od 12 l.; nledz. Podróż do 
Afryki (ba )kl).

w woj. elbląskim

El,BI ĄG, Syrena, pląt 
sob., niedz.: Zamek „Nleskoi
czoność" czech., od 18 1. 
son., nledz.; Filipek, NRD 
Swiakpwit, Imperium kontra­
takuje, USA, od 12 1., piąt. 
sob., niedz., g. 15. 17.15; Par­
szywa dwunastka, USA, od 13
1., piat., sob., nledz., g. 19.30 
Kazimierz Wielki, poi., od 12
1., sob., g. 8; Imperium kontra 
takuje, USA, od 12 1, g. 11; 
Reksio kompan (bajki) niedz

KWIDZYN, Tęcza, piąt.
Vabank XI czyli riposta, poi. 
od 15 L; piąt, sob niedz. 
Powrot Jedl USA, od 12 1..
Mechaniczna igła (bajki)

MALBORK, Capitol, piąt* 
sob., niedz.; Czy leci z nami 
pilot, USA, od 12 l.; nledz. 
Źrebak (bajki).

BRANIEWO, Bór, piąt., 
sob., nledz.: Sprawa Krame­
rów, USA, od 15 1.: Goście z 
galaktyki Arkana. Jug. 
czech.. od 12 1., niedz., Co­
largol i eksnres (bajki).

DZIERZGOŃ, Przyjaźń
piąt.. sob., niedz.. Wyprawa 
po złote włosy czech.; Czuję 
się świetnie, poi., od 12 1.; 
niedz.: Salon z kamerą (baj­
ki).

GARDEJA, Wars, piąt., 
niedz.: Czy leci z nami pilot 
USA, od i2 1.; Na czereśni 
bułg.

KISIELICE Jutrzenka. — 
piąt., niedz., Kaskader i 
przypadku, USA, od IS 1.; 
niedz.; Ostatnie metro, fr., 
od 15 1.

MŁYNARY, Zenit. piąt., 
Błękitny Grum, USA, od 15 1.; 
Czas dojrzewania, poi, od 
15 1.; sob., niedz.; Duch, USA, 
od 15 L; nledz.; Calineczka 
(batki).

NOWY DWÓR, Żuławy,
pląt.; Duch, USA, piąt., 
nledz : Kroi Maciuś I. poi.; 
niedz , Dla jednej trójki, 
Dułg.; Zaginiony, USA, od 15 
1.; Agat«r 1 siedem kolorów 
(bajki).

NOWY STAW, Jurand,
pląt.; Bajka o zmarnowanym 
czasie, radź, piąt, niedz., 
E.T., USA, nledz.; Cyrkowa
sława misia (bajki).

ORNETA, Wrzo», pląt.’ 
Kamienne tablice, pol., cd 15 
1.; nledz.. Czuję się świetnie, 
poi., od 12 1.; nledz., Reksio 
terapeuta (bajki).

OSTASZEWO, Nogat, pląt., 
nledz.. Błękitny ptak, radź.; 
Żandarm w Nowvm Jorku, fr., 

1941, USA, od 15 L; niedz..

Prze» dziurą w Betania (t aj-
kl'

PASŁĘK, tnie» piąt., Zwa 
rlowana rodzina, węg.; niedz., 
Saturn I, ang., od 15 i Co­
largol na Saharze (bajki).

PIENIĘŻNO, Oiloo, piąt, 
1941, USA, oa 15 L; bóo., 
nle^z.; Star 80 USA >d 18 L; 
nieoz., Zaguolerrl w lezie (baj 
kl).

PRABUTY, Mazowsze, pląt; 
Powrót z piekła, rum., od 10 
I; nledz.; Fttyaz, poi., od 5 
1.; Deszczowe wakacje (Oaj- 
kl).

PRABUTY, Relaki. piąt.; 
Kochaj lubo rzuć, poL; 
nledz.: Tootsie, USA, od 15 1.

STARE POLE, Zachę ;a, 
pląt., nledz., Zemsta po la­
tach, kanad., od 15 1.

SUSZ, Syrena, pląt.; Par­
szywa dwunastka, USA, od 
18 1.; nledz., Tooisle, USA 
od 15 1.; Przeziębienie (bajki).

SZTUM, Powiśle, piąt.. 
sob., nledz.,; Klasztor Shao- 
Lln, Hongkong, od 15 1.; Mysz 
ka i samochód (bajki).

TOLKMICKO, Korab, nledz 
Taiemr.lca starego ogrodu 
radź.; Błękitny Grom, USA 
od 15 1.; Bajka o zagubionym 
czasie (bajki).

OPRĘ zastrzega tobie moźll 
wość zmiany repertuaru.

POOL jtĄńZTFrKirj 
NAUKI I Ki LITIuY 

W-(iDaSsku
(Halik, ul. Długa 3S

KLUB DYSKUSYJNY .Dla 
log" — spotkanie polskich 1
radzieckich specjalistów z
dziedziny ochrony srodowis 
ka morskiego z okazji ftwta 
towego Dnia Ochrony Środo 
wiskfi, piat., g. 16

/MsföSci
Gdansk apteka u.zy ni

Staiennei 3 i przy _ul Jasknł 
cze1 16 Gdańsk-Wrzeszcz pr/y 
ul Grunw.aldzkiei 83 Gdaństt 
-Zaspa nrzy ul Pilotów 3 Gd 
-P”zvmorze przy ul Luniumov 
34 Sodo* — przy ul Boha­
terów Monte Cassino 21 Gdy 
nla — przy ul Swieto'ahskh'l 
70 i przv al Zwvciestwa 1

rSipiteie 1
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ:
W piątek: Instytut Chirur­

gii, Instytut Chorób Wewnętrz 
nych AM 1 Klinika Chorob 
Oczu AM w Gdańsku, ul. Dę- 
binki 7.

W sonotę: II Klinika Chirur­
gii Ogólnej wraz z III Kliniką 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Kleturakisa 1 1
Oddział Chorób Oczu ZOZ nr 
3 w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 1-6.

W niedzielę: Instytut Chlrur 
gil, Instytut Chorób Wewnętrz 
nych AM 1 Klinika Chorob 
Oczu AM w Gdańsku, ul. Dę- 
binkl 7.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Odańsk-Wrzeszcz. al, Zwyeie 

•twa 49 — czynne całą dupę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania t mz-

wozy chorvch. tel. 41-10-00 
32-29-29. 32-36-14 32-39-24 .

Laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g 20 -7.30: w
soboty pracujące w g 17.30 -7 
w wolne soboty, niedziele 1 
święta - całą dobę.

Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwald* 
ka 571 w dni puwsTediie 
czynne od godz. 14 30 do 7.30 
— w wolne soboty, niedziele

i święta aałą dobę - dla rale«s
kańców Oliwy 1 Przymorza, 
teL 52-32-32,

Sopot, al. Niepodległo Ad .98 
c cynna całą dobą

— wypadki »98
— Inne tel. El-24-8»
Gdynia, ul. Żwirki i Wigu­

ry 14 — czynne całą dobą.
— wypadki «9»
— nagłe zachorowanie i prze 

wozy chorych telefon 20-00-01, 
20-uö u2.

Ambulatorium Bionta-ęlogici- 
ne — we wszy stale Boboty, 
niedziele 1 święta w g 10—7 
(dla mieszkańców Gdyni).

Dyżury lekarzy w przychód 
Mach wg rejonizacji:

— Gdańsk, ul. jaskółcza 1 
(wejście od ul. Łąkowej) — le­
karz ogólny 1 gabinet żabiego 
wy w wolne soboty, niedziela 
1 święta — całą dobę stoma­
tolog w g 19—16 w pozostałe 
dni lekarz ogólny gabinet za­
biegowy w g. 19—7.30;

— Gdańsk, uL Aksamitna -- 
gabinet zabiegowy 1 poradnia 
dla dzieci chorych w wolne bo 
boty, niedziele i święta — całą 
dobę, a w pozostałe dni w g 
19—7.30;

— Gdańsk-Morena, ul. War- 
neńska 7, pediatra 1 gabmet za 
biegowy w wolne soboty nu­
dzicie 1 święta w godz 8—20 

— Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Jesio 
nowa 5 — lekarz ogolny 1 ga 
binet zabiegowy w wolne so­
boty niedziele i święta — cał) 
dobę, stomatolog w g. 10—7.30 
w pozostałe dni lekarz ogolny 

1 gabinet zaDiegowy w g. 19—
7.30 stomatolog w 20—7.30. w 
soboty prpcujące - lekarz ogoi 
ny 1 gabinet zabiegowy w g 
16—7 30 stomatolog wg 17- 
7.30;

— Gdansk -Zaspa, Startowa 1 
lekarz ogolny 1 gabinet zabie­
gowy w wolne soboty, niedzie 
le 1 święta w g 8—20;

— Gdańsk-Oliwa, ul. Lumum 
by 2 — lekarz ogolny pediatra 
1 gabinet zabiegowy dia dzie<-i 
w wolne soboty, niedziele 
święta czynne całą dobę, gab. 
net zabiegowy dla dorosłych w 
g. 8—16, stomatolog w g. hi—li 
w pozostałe dni — lekarz o£ <1 
ny, pediatra, gabinet zabiego- 
wv dla dorostveh 1 dla dzieci 
w g 19 -7 30. a w soboty prac : 
jące w g. 17—22;

— Gdynia, ul Warszawska 
34 -38 lekarz ogolny pediatra 
1 gabinet zabiegowy w soboty 
w g. 9-16;

— Gdynia-Grabówe«, ul. üa 
mułta 45 — lekarz ogólny pe­
diatra 1 gabinet zabiegowy w 
soboty, niedziele 1 święta w 
g IO-16,

— Gdy nla-Oołu2e, ul Boisko 
4 — lekarz ogolny, pediatia 
gabinet zabiegowy w soboty 
niedziele 1 święta w g 10—16.

— Gdynla-Orłowo, ul. Wroc­
ławska 54 — lettarz ogolny, pe 
diatra i gabinet zabiegowy w 
soboty, niedziele 1 święta w g 
9—16.' P oradnie stomatologie^. 
na ul. Waryńskiego 30 — w
soboty w g. 10—15

WOJEWÓDZKA T Q.R VDN1A 
CHORÓB WENERYLZNYCH W 
Gdańsku, ul Długa 34/35, czyr 
na w dni powszednie w g 9 
—14 1 19—7; w wolne gobo' y 
niedziele 1 święta całą dob;

TELEFON ZAUFANIA 
J1-00-0C. w godz 16—6.
tfi.ffqNt czn \ poradnia 

JĘZYKOWA to — codzien­
nie (oprócz niedziel 1 świąt: 
w g 13—15, tel. 41-15-15.

igfsesri!

oficerów wcjewódzklego UTzę 
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefon 31-19-40 lub 
37-03 -33 (całą dobę).

P
Mś

immfiiM i
PROGRAM LOKALNY

piątek

Rybacka prognota poco- 
d w pr. I: «.58, 7.55, 21.Ot 
21.00

6.30 — Studio Bałtyk, 13.05
— Agrokompleks — aud. Ma­
riana Węgrzynowicza, 17.05
— Spiewajt; laureatki konkur­
su wokalnego im. Ady Sari
- aud. Andrzeja Zawilskiego, 
17.30 — Przeglqd aktualności 
Wybrzeża, 17.40 — Komentarz 
aktualny, 17.45 - Słuchamy 
gdańskich zespołów, 18.05 — 
Wracamy na morza ł oceany
- aud. z cyklu „40 lat na 
gdansk!e-j antenie" — w 
oprać Henryka Lechowskie­
go, 18.25 - Omówienie pro­
gramu.

SOBOTA

Rybacka prognoza pogo­
dy w pr. I: 0.58, 6.28, 13.00, 
21.00

6 05 - Zielony kalejdoskop
- magazyn rolny, 6.30 - Stu
dio Bałtyk, 7.30 - Audycja z 
cyklu „Sobotnie spotkania", 
17.05 — Spotkanie z prezen­
terem — aua. Mariusza Rosiń 
skiego, 17 30 — Przeglqd ak­
tualności Wybrzeża, 17,35 - 
Sportowa antena, 17.55 -
Sp'ewa Kenny Rodgers, 
18.10 — Minqł tydzień — mag. 
publicystyczny, 18.25 - Omó­
wienie programu

NIEDZIELA
Rybacka prognoza pogo­

dy w pr. I; 0.58, 7,55, 21.00
7.40 - Niedzielne przebo­

je, 8.05 — Bałtycko wachta — 
mag. Mar. Woj-, 8.20 — Notat 
nik kulturalny Wybrzeża, 
10.15 — Histoiie w dur I moll
- magazyn muzyczny, 10.30
- Gdański koncert życzeń, 
11.00 — Poranek literaćko-mu 
zyczny w oprać. Marii Kań­
skiej, 21.05 — Z boisk I sta­
dionów.

PROGRAM III 
SOBOTA

1.17 — Początek progi axau, 
1.00—9.03 — Zapraszamy do 
Trójki (Btereo). 7.30 — Polir/ka 
dla wszystkich. 4.30 — Miru- 
■ław P. Jabłoński „Schron” 
(stereo). 8.05 — Wizyty 1 po­
dróże, 9.20 — Mała porań»* 
muzykc. (stereo) A. Vlvaldli 
Koncerty skrzypcowe op. I 
nr 8 „Jesień’4 „Zima" a cvklu 
„Pory roku", 10.00 — Coazien 
nl* powieść w wydaniu dżwią 
kowym: Henry* Slenklewlca
— „Ogniem i mieczem”. 18.30
— Złote lata swingu — aud 
Edwarda Stełnhagena. 11.00 — 
Nie czytaliście, to posłuchaj­
cie. 11.15 — Wokół muzyki la­
tynoskiej. 11.50 — Peter Jurośi 
.Tysiącletnia pszczoła" (ita- 
reo). 12.05 — W tonacji Trójki 
13 00 — Powtórka z lozrywkf
14.00 — Arcydzieła polskiej mb 
sykl barokowej (stereo). 15.06
— Wszystkie drogi prowadzą
do Nashville. 15.50 — Mirosław 
P Jabłoński: „Schron” (ste­
reo). 16.00—19.0« — Zapraszamy 
do Trójki (stereo). 18.05 — In­
formacje sportowe. 19 *18 — 
Miasta festiwali młodzieżo­
wych: Helsinki. 19.30 — Tro­
chę swingu... 19.50 — Peter Va- 
roS: „Tysiącletnia pszczoła”
20.00 — Lista przebojów pro- 
g~amu III 22 03 — 24 godziny 
w 10 minut i informacje spor­
towe, 22.15 — Teatrzyk „Zielo­
ne Oko”: Arthur Ray — Bolr 
wljskl skoczek”. 23 0O--2.0C -f 
Zapraszamy do Trójki.

NIEDZIELA
SERWIS TRÓJKI: 7.0«, IS.eO,

19.00.
6.57 — Początek programu. 

7.06 — Melodie przebudzankl.
8.00 — Sprawy l sprawki wiel­
kiego świata. 9.10 — Komu plo 
senkę... 8.4^ — Kat widzenia.
9.00 — Muzyczny poranek fil­
mowy 9 30 — Z mojej ' płyto­
teki. lo.oo — Tylko 50 minut 
Studio 202 — Wrocławski Ma­
gazyn Rozrywkowy. 10.50 — 
Buskie spotkania: Czarne
dziury (I). 11.00 — Pod dacna- 
ml Paryża: Julien Clerc (2).
n.30 — „Dwa kwiaty na je­
dnej łoaydze — słuchowisko 
dokumentalne 12.00 — Recital 
Gldona Kremera 12.50 — Blis­
kie spotkania (II). 13.05 —
Niech gra muzyka, 14.00 — 
Prywatnie u Igora Przegroda- 
kiego. 14.15 — „W Jeden azleft 
dookoła świata" — nowa płyta 
Prince'a (stereo). 15.00 — Życie 
np gorąco. 15.30 — Odkurzona 
przeooje 15.50 — Bilskie [pot­
kania (III). 16.00 — Dzieła, In­
terpretacje. nagrania. 17.00 — 
Powiększenia 17.30 — Studio 
Trójk 18.00 — „Karlgoro 
godz. 18” — słuchowisko- 19.06 
— Baw ■tlę razem z nami 
(stereo). 21.00 — „Odwieczny 
taniec”; wiersze Wllllamai But­
lera Yeatsa, 21.20 — Muzycz­
ce portrety: Tadeusz Nalepi 
(1). 22.00 — Rozmyślania prz< d 
północą: Szymon Kobyliński.
22.10 — I Ogólnopolski Kon­
kurs Klawesynowy lm. Wandy 
Landowskiej. 22.50 — Rozmyśla 
nla przed północą: Koman
Samsel. 23.00 — Zapraszamy 
do Trójki: Playboy Jazz Festi­
wal (I) (stereo). 23.50—24.00 — 
Juan Garcia Ponce: „Kot”.

CHRISTOPHER REEVE 
w dluqo oczekiwanym filmie 

SUPERMANIII prod. USA 
w reż. Richarda Lestera 

|uź w dniach 7—9 06. 85 r. o godz 22 00 
na seansach przedpremierowych 

w kinach:
LENINGRAD, POLONIA, WARSZAWA

K-6312

■M.ui'-UMummi".......... ..................................................... ■■«■iii—wiu«JBI HIMm i" 1 'Mi ~ j. 1

W dniu 4 czerwca 1965 |. zmarł w cierpieniach 

ś. t o

LECH WALENCIK
Tcgrzeb odbędzie się 7 czerwca ’985 r. o godz 

11 na cmentarzu prz" ul. Agrykola w Elblągu 
Pogrążona w smutku

rodzina

Prosimy o meskladarue kondolencjl.
E-S83

p wż*f i «mbł.-. - jhbms msmaa
Pogrążeni w głębokim żalu 1 smutku żegnamy 

na ząwpze kochanego uczciwego. pracowitego 1 
prawęgo męża. olca. teścia 1 dziadka

CZESŁAW* PAWLAKA
zmarłego dnia 4 czerwca 1985 r. w wieku 78 lat

Na swoją ostatnią drogę wyruszy w piątek * 
czerwca 1985 r o godz. 11 na cmentarz w Gdvnl- 
-Witomlnle.

Rodzjn* 
S-J345

'< as
Pogrążeni w głębokim talu zawiadamiamy, że w 

dniu 3 czerwca 1985 r zmarł nasz długoletni za­
służony pracownik

ZYGMUNT LUBNER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym ł Złotvm Krzyżem Za­
sługi oraz innymi odznaczeniami resortowymi.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 7 czerwca 1985 r. o 
godz. 9 na cmentarzu w Peozie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składak

dyrekcja, współpracownicy oraz koledzy 
ze Stoczul Marynarki Wojennej w Gdyrl.

K-6334

głębokim talem za,wiadamiamv. te dnia 3.06. 
1985 r. zmarł mój kochany maż, nasz ojciec, teść 
1 dziadek

ś t o.
LEON KUJAWA

lat 73
Msza św żałobna p.dorawlona zostanie dnia S.08 

1935 r o godz 10 w kościele Przemienienia Pań­
skiego Odvnia-Cisowa.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.30 na cmen­
tarzu w Kosakowie.

Pogrążoną w smutku
rodzina

S-6321
jjmsiĘz 1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnli * 
czerwca 1985 r. zmarł mistrz piekarsko-cukierni- 
czy

ś. t p-
AUGUSTYN LASKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 7 czerwca 198« r. o godz. 
13 -na cmentarzu Gdynla-Orłowo.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia składała

koledzy. Zarzad Sekcji Snożywcze] Cechu 
Rzemiosł Równych w Gdvnl.

K-fl-6348
■-jBffika?1rw&tt ■ Mbk '.gygjwgaEgai

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 3.08. 
1985 r, zmarł nasz kolega

TOMASZ WOŁODŹKO
Zma:łv bt ł współzałożycielem POD lm. ołk. Dan­

ka w Redzie, długoletnim działaczem, wspaniałym 
życzliwym człowiekiem i serdecznym orzyiaclelem

Pogrzeb odbędzie się dnia 7.08 1985 r. o godz. 
lc-30 na cmentajzu w Redzie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyraz” współczu­
cia składają:

dzlałkowieze
Q-19758

Z głębokim talem zawiadamiamy, tf dnia 4 08 
1985 r. odszedł od nas na xawsz* najukochańszy 
mąt, ojciec, teść i dziadek

ś. t p.

RYSZARD KOPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie s*e dn*.« 10.08.1385 r. o godz.

13 30 na cmentarzu Łostowickim.
Pogrążona w smutku

rodzina. 
G -19 90

Z głębokim żalem zawiadamiamy o tragicznej 
Śmierci

4. t D.

JERZEGO SZCZĘŚNIAKA
Msza św. odprawiona zostanie dnia 7,06.1985 r. e 

godz. 8 w Katedrze Oliwskiej.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnlo o godz. 

14 na cmentarzu w Oliwie.
Rodzina

G-19895
—HBgg-gggłUŁL lUUmiL!

Z żalem zawiadamiamy że dnia 3.08.1985 r. zmar­
ła

ś. t D.

LUDWIKA bROCKA
Msza św. żałobna zostanie odprawiona dn 8.96. 

1S85 r. o godz. 8.30 w kościele św. Stanisława Bis­
kupa — Wrzeuzcz, ul. Dzierżyńskiego.

Pogrzeb tego samego dnia o godi.. 13 na cmen­
tarzu w Oliwie.

Pogrążona w amutan
rodzina

0-19839
i i < piw—— um——«i i i —

Z głębokim *alem 1 b6,em zawiadamiamy, ś* 
dnia 4 czerwca 1985 r. odeszła od na* na zaweza 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia

ś. t p.

JANINA CIESIELSKA
tyła lat 79

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu • 
czerwca I98n r. o godz. 7.30 w kościele Matki Bos­
kiej Bolesnej w Gdańsku. uL Głęboka.

"ogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godx. 
12 na cmentarzu w Gdańsku-Łostowicach.

Pogrążona ifr amutku 1 ta’obie
rodzina

G-19929

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia 1.08. 
198? -. zmarł nasz były, długoletni, zasłużony pra­
cownik

ś. t p.

JAN WASIEK
odznacz jny Krzyżem Kawaler«kim Ordaru Odro­
dzenia Folski.

vlsza św. »ałob.ia odprawiona zostanie dnie T.68. 
1985 r o godz, 12 w kościele oo. Franciszkanów w 
Gdyni.

: Pogrzeb odbędzie slą tego «amego dnia • gxU 
14 na cmentarzu Gdynia Witominc 

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

dyrekcja. aktyw »połeczno-nolltyczny I 
współpracownicy s Kolejowych Zakładów 
Automatyki w Gdyni.

K-8331

Dnia 4.08.1985 r. ndszedi pogrążając n»» w głębo­
kim smutku człowiek o szlachetnym sercu, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek 

ś. t p.

FANCISZEK BOSSY
lat 7»

Pogrzeb odbędzie się dnia 8.08.198« r. e gods.
15.30 na cmentarzu Łosłowicklm.

Pogrążeni w bólu
*vn s rodziną, wnuk ■ rodziną.

G-1B886

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te po pełnym 
poświęcenia życiu oraz ciężkiej 1 krótkiej choro­
bie w dniu 3.06. 1985 r. zmarła w wdeku 65 ’at naj­
droższa, niezapomniana żona. mamusia, babcia, 
prababcia, teściowa

ś. t P.

ELŻBIETA KUCZEWSKA
Maza św. żałobna odprawiona zos’inie dnia T.M. 

1935 r. o godz. > w kościele Podwyższenia św. 
Krzyża w Gdańsku-Chełmie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o gods. 
15 na cmentarzu Łostowickim 

Pogrążona w amutku
rodzina.
^-3“M«

Kl

Z głębokim aalem zawiadamiamy, ta dnia U(
1983 r. zmarł mój nieodżałowany mąt, nasz ojciac 
1 brat

ś. t p.
mgr ADAM URBAN

Pogrzeb odbędzie sie dnia 8.08’.995 r. o godz 
14 na cmentarzu Łostowickim, o czym zawiada­
mia pogrążona w żalu *

rodzina. 
G-19838

jw, Jum«MT1 mig-"1* Hi»

Z głębokiem żalem zawiadamiamy, że dnia 4.06. 
1985 r. zmarła kochana matka, teściowa 1 babcia

* t p.
HELENA NIECZYPOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 7.08.1®SS r. 
11.30 na cmentarzu w Gdyni-Witominie. 

Pogrążona w smutku

e go di

rodzina
G-19817

Po ciężkiej chorobie dnia 4 06.1985 r. odszedł od 
nas na zawsze ' najukochańszy mąż, ojciec, teść. 
dziadek

ś. t P-

JÓZEF PĄCZEK
lat Tl

Pogrzeb odbędzie alą dnia 1.08.199« r. e gods. 
1« na cmentarzu Łostowickim, o czym zawiada­
mia pogrążona w głębokim smutku

rodzina. 
G-19794

głębokim talem sawladamiamy, śe w dniu 
1.08.1983 r. zmarł

TOMASZ WOŁODŹKO
długoletni i żeniony naaz były grocownik.; nieod­
żałowany kolega 1 »erdeczny przyjaciel.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składają:

dyrekcja, koleżanki 1 koledzy ■ „składu 
„Prcfabet” Reda.

Pogrzeb odbędzie alą dnia T.C4.1980 r. o godz, 
10.30 w Redzie.

K-82M

Z głębokim taler«, zawiadamiamy, te w dniu 
4 czerwca 193» r. zmarł

mgr mi. ADAM URBAN
długoletni i ceniony pracownik Pracowni Tech­
nologicznej Biura Projektów Buiovmlctwa Mor­
skiego w Gdańsku.

Odznaczony Medalem 40-lecla PRL 1 odznaką 
„Zasłużony Pracownik Mcrza".

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składaią:

dyrekcja, lada Pracownicza, koleiankl I
koledzy.

K-S288

MATRYMONIALNE

BAL Samotnych. Pozostał# 
laproszenia w Biur« „E- 
wa”, Zaspa, ul. Dywirjonu 
303 nr 5 K/15, telefon
47-71-42 (godz. 11-1T).

NIERUCHOMOŚCI

SKI ,EP wie1 obr antowy,
Tczew — w dobrym pun­
kcie — »przedam lub wy­
dzierżawię. Tel. 11-61-93.

DZIAŁKĘ budowlaną T00 
m kw, — Reda-Pleleszewo 
(środek osiedla), sprzedam. 
Oferty z ceną 6171, UPT, 
91-301 Gdynia 1.

SPRZEDAM

NAMIOT Warta J-ooobowy. 
Tel 62-28-M.

2/5DOWKĘ Mińsk 18 nową
Tal. 31-84-81, G-19293

NOWE obiektywy 
ktiki. Tal. 81-24-80.

do Pra-

VIDEO VHS. Wrzeszcz, Ku
nlcalego 41. G-1942)

KUPIĘ

BONY PKO. Tel. 32-32-01.
G-19508

MOTORYZACYJNE

PEUGEOTA 304 diesel. 4 o-
pony i35 x 14 sprzedam.
TeL 41-15-81. G-194S8

KAROSERIĘ Skody 105 L
po wypadku
T«L 10-97-98.

■przedam.
0-1950«

REG9 NERACJA reflekto-
rów Gdańsk, Kartusks
135. 0-1896*

FIATA 126p, 1979 sprzedam. 
Tel. 14e-92 Starogard.

MERCEDESA 220 D »prze-
dam Tel 51-64 d0.

FIATA 127 p, 1974 t. etan 
dobry sprzedam. Telefon 
11-40-91 G-17324

POSZUKUJĘ mieszkania na 
okre» jednego roku, pła­
tne z góry. Tel. 52 -18-84.

G-19669

PRACA

USŁUGI

CYrKLINO WANIĘ. 
52-82-93.

Tell
0-19374

ZATRUDNIĘ sezonowo w 
ogrodnictwie. Gdańsk-Ol- 
szynka Modra 72 B

TELEWIZYJNE.
32-18-33.

Telefon
G-l°437

TELEWIZYJNE — 
G-18587 Tel. 32-41-67.

kolor
0-1886?

MĘZCZYZN w ogrodni­
ctwie zatrudnię. Malepszy, 
Mosty 12 B, dojazd z Gdy 
nl autobusem 148, z Chy­
loni 165 G-1B565

CUKIERNIK i sprzątaczka 
(emeryci) potrzebni do cu 
kiernl. TeL 41-06-58.

O-19606

OGRODNICTWO o *pecjal- 
ności tulipany zatrudni »- 
baolwenta technikum ogro 
dnlczego. Gdańsk, Na Zbo 
czu 62. G-19511

CZYSZCZENIE dywanów. 
Tel. 31-02-03, 31-81-59.

0-18131

DODA FKOWE drzwi (fu­
tryny stalowe). Telefon 
20-55-48. po 13, »0-58-87.

8-831

NAUKA

MATEMATYKA.
31-61-83.

Telefon
G-7334

ASYSTFNT udziela koreD* 
tyejl: matematyka, fizyka, 
chemia. Wrzeszcz, Kości usz 
kl 108 m 1. Tel. grzeczno­
ściowy 52-31-48 godz. 18-18.

0-14879

ZGUBY

DZIEKANAT Wydziału Ma 
chanlcznego WSM w Gdy­
ni unieważnia legit jrmacją 
4881-m Krzysztofa Lidkę.

G-19418

ROŻNE

MADERĘ, boucle pęczkowa 
n*. Łódź, tel. 81-03-27 wie­
czorem K-6160

BONY PKO. TeL 53-16-53.
G-19623

BONY PKO, tal. 56-37-53.
G-13809

LOKALE

pal Vision
luż. KRZYSZTOF 

MAKSYMOWICZ 
proponuj* przystosowa­
nie telewizorów produ­
kcji krajowej (np. Jo 
Wisz. Neptun) do współ 
prac1* ze sprzętem 

VIDEO 
a także z domowymi 

KOMPUTER ł W1 
Nasza aewiza: ęksprea 

tanio. TeL 32-65-65. 
57-85-88. G-14481

mmmaBuamMmBmmmmsa

Zakład Stolarstwa Me­
blowego wykonuje
drink-bary na zamówie­
nia. Gdańsk-Wrzeszcz, 
uL Grzegorza z Sanoka, 
teL 41-94-93 po godz. 18.

G-19254

CYKLINOWAN7E, 
rowanl# T#L «1-98-

la kl ..
10.

0-18341

PR ZEPRO W ADZKI. 
31-21-20.

”>1.
0-17744

CYKLINOWANim.
13-65-18.

TeL
0-18584

PRZEPRO W A DZKI. 
2-38-C1.

TeL
0-18998

SOLIDNE zah-ezpleczenia
przeclwwłamanłow,, tapl- 
cerskl« wyclazanl# drzwi. 
Tel. 41-65-73. G-18788

DRUGIE drzwi, futryny, 
tapleerka. T*L 41-H-19.

G-18390

ŻALUZJE — estetyczne, 
praktyczna, T*L 11-50-11.

TELEWIZYJNE
5i-26-2W

Telefon
0-18349

CYKLINOWANIE, chęmo- 
lakowanl# parkietów. Tel. 
52-16-69. 0-18632

TELEWIZYJNE — 
Neptun, Jowisz. 
«2-26-81.

kolor,
Telefon
0-19153

CZYSZCZENIE dywanów. 
Tel. 82-54-70, G-19135

UKŁADANIE, eyklinowa-
nle, lakierowani* Tel.
57-J4-65. 3-19058

ANTENY RTV, zbiorcze In 
dywidualn*. TeL 11-17-78.

G-19601

ALARMOIó E eyetemy p-z# 
elwwłamanlowe ELMI. Tel. 
23-61-73. 20-87-64. G-19264

TELEWIZYJNE.
»1-07-02.

Telefon
0-17021

TELEWIZYJNE. 
20-59-97

Telefon
S-5559

TELEWIZYJNE.
81-11-34.

Telefon
G-5935

TELEWIZYJNE.
32-04-59.

Telefon
G-18974

PELE WIZY JNE- 
32-66-58.

1 elefon 
C-18975

ZAMKI ezyfrowa, 
41-47-78.

Telefon
0-19222

MAŁŻEŃSTWO (członkowie 
spółdzielni) poszukuje mle 
szkania M-2, M-3. Telefon 
52-26-96 domowy, 31-49-88 
praca. G-196Q7

NOWO powstała Spółdziel­
nia „Elektroprojekt” poszu 
kuje pilnie pomieszczenia 
biurowego 3-4-pokojowego 
o powierzchni 80-10n m kw 
Tel. 31-18-41, wewn. 14 lub 
TB K-6035

„BALT-TUR" flopot, UL 
Dzierżyńskiego 11, telefon 
51-14-66, 51-15-61 oferuj#
wczasy w pensjonatach z 
żywieniem na miejscu w 
Szczyrku oraz w ośrodku 
wczasowym w Krynicy 
górskiej 1 nad morzem we 
Władysławowie w pensjo­
natach 1 kwaterach. Ter­
min — lipiec sierpień, 
wrresleA K-628*

CY KLINOWANIE. lakie­
rowani*. Tel. 57-36-18.

G-1911B

UKŁADANIE boazerL Teł. 
51-59-91. 8-764

POGOTOWIE 
Tel. 51-84- 29

telewizyjna
G-11531

Przedsiębiorstwo 
Robót Sar .tarno-Porzqdkowych 

w Gdańsku ul. Jedn. Rob. 43-45

ZATRUDNI
ze »kierowaniem i Wydziału Zatrudnienia

— technologu »unitarnego
Zgłoszenia przyjmuje Służba Pracownicza, tele­

fon 31-50-01, wew. 27.
K 6l35

Kombinat Dźwigów Osobowych „Zremb” 
Zakład Montażowy w Gdańsku

PRZYJMUJE ZAPISY CHŁOPCÓW
dt, klasy plerwssej

SasadnlesaJ Szkoły Zawód swe] .Elektron.ontaB*' 
Gdańsk, ul. Śluza 8

tia rok »zkolny 1 

Szkoła kssdakd w aawodata:
— elektromontera

Podania należy aidadaś w jakratarlaeta Eatadnl- 
ezaj Szkoły Zawodowej „Elektromontaż” Gdańsk, 
uL Śluza t nr talefonu: 11-51-41.

K-6058

W dniu II1 ezerwc* lWf r. w sali nr W Inerytu« 
tu Pedagogiki UG. Gdańsk-Oliwa, ul. Krzywouata-
fc 19

ODBĘDĄ SIĘ PUBLICZNE OBRONY 
ROZPRAW DOKTORSKICH

gods. 11.00
— mgr Marioli Szczepańskiej

nt „Warballzacja emocji przaz dzieci w młode tym 
wieku «zkolnym”.
Promotor: doc. dr bab. Waldemar Tłoklńskl.

godi 12.30
— mgr ELŻBIETY «ZEPLER

nt. Wspćłczeen* polski* i radzieckie esaeop-sma 
dla dzieci — studium porównawcze”.

Promotor: doc. dr hab. Janus« Rulk*.

Praca doktor- tle do wglądu w Bibliotece Uni­
wersytetu Gdańskiego w Gdaftsku-Olłwie, ui. Wita 
Stwosza 55.

K-Udl

OBRONY PRAC DOKTORSKICH*
w dmu 17 czerwca 1*MB roku w sali wykłado­

wej im. prof, dr Wszelakiego Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dęblnkl 7.

odbędą się
publiczna «brony prac doktorskich im 

Oodi. 18. M
— 1#K. med. RYSZARDA MALIKA

praca pŁ: „Wpłvw wybranych środków znieczule­
ni« przewodowego na peroksydacją lipidów błon 
biologicznych”.
Promotor: doc. dr Wiesław Makarewicz.

Oodz. 13.38
— lek. med WOJCIECHA MARTY^SKIEOO

prace pt. .Zaburzenia drożności no*» w rozszcze­
pach części środkowej twarzy”
Promotor: prof, dr StanisHw Betleleweid

W w. prace znajdują aię io wglądu w Blbllol*«* 
Ołówrej AMO, ui. Dębinki 1.

K-8311

URZĄDZENIE ogrodów o- 
zdobnych — zieleni 1 mała 
architektura — firma Ga­
zon. Tel. 29-01-66. 0-18850

CYKLINCWANIE, lakiero- 
w»nie. Tel. 41-89-81

o-ieifł

INSTALOWANIE autoalar- 
mów, radioodbiorników za- 
mochodowych. Sopot, Ar­
mii Czerwonej 55, telefon 
51-76-97 G-19221>

MALOWANIE, tapetowe 
nie Teł 11-34 W 0-1926!

CZYSZCZENIE 
Tel. 51-10-64.

dywanów.
G-16070

TELEWIZYJNE kolor kr* 
*cwe, cz zrno-hlałe T«ł. 
22-25-04 . 52-02-78 (od 14).

G-’9025

TEŁF WIZYJNE. 
32-60 66

Tei efon
a-’e't«

Biagftgi jggBsaBaaaaaB
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Nie tylko
dla filatelistów
W przerw .e mięiky edy 

cjćtmi znaczków po­
cztowych war W pa­

miętać o aktualnych, dato­
wnikach okolicznościowych. 
Zainteresowanych milita­
riami inforrnu.iem.,. że mo-. 
żna jeszcze uzyskać w 
Dpi Bydgoszcz 1 datownik 
■losowany 20. \ z okazji 
nadania Szkole Porist nr 
14 imienia gen. broni Wła­
dysława Sikorskiego.

POESTaWOw*^

O 
rr.

1985.05.20 *

$ BYDGOSZCZ 1 g
WŁ.OIKOCSKIEGO 5

W dniu 10 bm. w Upt 
' Nowy Sąwz 1 na 40-iecie 
Wojsk Oehtony Pogranicza 
i związaną z tym jubileu­
szem wystawą* filatelisty­
czną stosowany bęchr e da­
to w nik

Kilka datowników doty­
czy obchodzonych przez 
różne miasta ,.dni 31 V 
Stargard Szczeciński, 2 bm. 
— Śrem. Starachowice, Na 
kło, a 7 bm. Oława

1 bm w Upt Wroclaw i da- 
łowoiK upamiętni otwarcie Pa 
novamy Racławickiej. Pr? pn- 
mlnam-w, że 4. IV. ukazał su; 
smaczek z fragmentem panora 
my o nom 27 -zł i koperta 
FDC z okolicznościowym da­
townikiem, a w marom wyda­
no kartę pocztową z fragmen 
tem bitwy przedstawiającym 
zdobywanie armat przez ko­
synierów. Edycje Łe projekto­
wał A. Iłeidrien.

Również 5 bm. w Upt Wro­
cław 1 MPiT przygotowano 
datownik -■ Ikonografia Ko­
ściuszkowska

W tym samym dniu w Upt 
Toruń i — 25 lat Jtucum Mi­
kołaja Koper dna

Filatelisto * r.airy eftsowa-1
nyoh spotkaniami v.ymiy ny- 
mi w gdańskim Domu Filate­
listy Informujemy że po 
■kończonym remoncie sali spo 
tkania zostały wznowione w 
tych iamych dniach i godzi­
nach tj. czwartki 1 ponie­
działki od godz. lń

Wspominaliśmy " Już, że fi 
nał młodzi eżowągo maratonu 
filatelistycznego odbydńe się 

I w Gdańsku na przełomie czer 
wca i llpca, sygnalizujemy po 

i nadto że w tym samym cza­
sie W Gdyni odbędzie się wy­
stawa filatelistyczna w związ­
ku z uroczystościami Jubileu­
szowymi Marynarki Wojennej.

C)

iA/krótee po brukselskie} 
tragedii rozległy tlę u 
nas glosy, i* owanturnl- 
cze zachowanie angiels­
kich wyrostków jest rezul- 
taiem ni* rozwiązanych 
problemów tego społe­
czeństwa, frustracji spowo 
dowanych bezrobociem, 
niejasną czy tei bezna­
dziejną perspektywą ludzi 
młodych. W takcie, iż ktoś 

g 0 tzuka przyczyn niepojętej
tragedii I stawia diagno- 
zę „na yörqco" nim ma 

niczego nau'zwyczajnego. I tak teł właśnie 
oaebraiem to pierwsze komentarze Alę prócz 
tego jako żywo stanęło mi przed oczami wspo 
mnienie dyskusji o narkomanii, któro toczyła 
się u nas przed laty. Chodziło o żróała tego 
zjawiska. Ktoś mówił wówczas takie o frustra 
cji zachodniei młodzieży, o braku perspek­
tyw I o tym, że u nas narkomanii nie ma 
Faktycznie, albo jej jeszcze me było, albo tak 
się ncj^n tylko wydawało czy w^rdawać chciało 
Obecnie wiemy już, że iest ł mówimy o niej 
pełnym głosem. Ale wyszło jakoś tak, źe zna­
cznie częściej przewija się w naszych, na te­
mat narkomanii, komentarzach mokowa słoma 
niż sooleczne iródia tego zjawiska, niż stan 
ducha naszej młodzieży, je) realne perspekty­
wy, aspiracje i szanse icn realizacji.

Po tycn pierwszych reaKaach nc brukse/s«q 
f age.iię trudno jeszcze w sposób jednoina 
czny przesadzić w -akim tez kierunku ayskus/a 
owa będz:& się u nas toczyć. Nie słyszałem 
wprawdz e, aby przyszło już komuś do głowy 
sugerować publicznie ie zjawiska chamstwa, 
agresji i bestialstwa sq nam ca'Kowiue obce 
Nie oznacza to lednak wcale, że delikatne po 
stukiwanie się w pierś pokutniczq przy okazji 
poruszania tego tematu ustrzeże nas przed 
niebezpieczeństwem niedomówień wynikają­
cych wprost z komentarza lub z takiei jego 
konstrukcji, że będziemy mówili tylko o in 
nych.

N ebezpieczeństwo niedomówień realniejsze 
będzie tym bardzie. w im większym stooniu 
koncentrować się będziemy na prze,awoch bes 
tialstwa u innych. Znana to przec,eż prawda, 
ze u innych właśnie zfo widzi s>ę dużo łatwiej, 
z większa wyrazistością niż u siebie. Wio o 
tym nasza sąsiaaka dostrzegająca u nas zwały

kurzu tam nawet, gdzie normalni* wzrok ludz­
ki ni* tięga. A cóż dopiero mówić o niebez­
pieczeństwach komentowania zjawisk tak bar 
diO złożonych, jak łyci* współczesnego spo­
łeczeństwa oraz związanych z nim problemów.

Skoro więc jui mowa o frustracjach I napię 
ciach społecznych, to przecież są one udziałem 
wszystkich społeczeństw. Zarówno tychiozw.jo 
jących się w piorunującym tempie, jak I tych, 
które ‘jadą na skorupie żółwia. Różn:ce doty­
czą skali tych napięć oraz umiejętności ich 
niwelowania lub rozwiązywania problemów na- 
p.ęc o te wywołujących. Mówiąc więc o kłopo­
tach Innych n e możemy żadną miarą poprze­
stawać na takiej tylko Konstatacji, gdyż spra­
wia to wrażenie, jakbyśmy zapominali" o włas­
nych, próbowali je pomniejszać ujmując te 
groźne zjawiska w perspektywie normalności.

Granice problemów współczesnego świata 
nie. pokrywają się, n<estety, z granicami krajów. 
Są to przecież problemy współczesnej cywili-

Nienawiść
zacji, a tym obce pozostają trudności natury 
paszportowo-celnej. Bestialstwo, nieuzasadnio­
na agresja, bezmyślne zadawanie cierpieniu, 
nawet pozbawianie życia — to także I nasz 
prublem. To u nas przecież sędzio - gość z 
innego kraju — kończył mecz z opatrunkiem 
na głowie i aż strach pomyśleć, co by s,ę ste­
lo, gdyby raniąca go butelka była wcześniej 
nadiłuczona. A jakież mordobicia odchodzą 
systematycznie na naszych stadionach? Zresz­
tą, nie tyiKo stadionach. Nie zdołaliśmy jeszcze 
offząsnąć s/p po tragedii na Zaspie, gdzie 
podpici młodociani zakołowali na śmierć pier­
wszego lepszego, który nawiciai im sie pod rę­
kę. Bo przyszli tutaj po to, żeby bić i bili aż 
do skutku, aż im chęć to odeszła Już po bruk 
selskiej tragedii znów na Zaspie 17-letni u- 
czeń zasadniczej szkoły zawodowej przypieczę­
tował dyskusję z 29-letnim mężczyzną na te 
mat wyższości iednego z klubów trójmiejskich 
nad innym klubem, śmiertelnym ciosem noża w 
klatkę piersiową. Ale •rozejrzyjmy się dookoła. 
Popatrzmy no naszych kochanych smyków Wy­
starczy, źe dwie sq ulice na jednym osiedlu, a 
to już powód do nienawiści, do obrzucania się

kamieniami ł organizowania wypraw na tam* 
tych — Innych, złych, gorszych od nas. Cl, któ­
rzy ni* nauczyli się jeszcze kochać, potrafią lut 
czynnie nienawidzić.

Obuwa, którą tutaj wyrażam jest więc oba­
wą o to, by ostrość problemu nie uległa zatar 
ciu, zamazaniu w komentarzach, w naszych 
dyskusjach nad tym, co zdarzyło się w końcu 
nie u nas I dlatego może wywoływać ziudńe 
wrażenie braku bezpośredniego związku tam­
tej tragedii ze zjawiskami I procesand nam 
właściwymi. Są to procesy, których sens i fak­
tyczny rozmiar ucieka naszej uwadze w co­
dzienności wypełnionej troskami bardziej oso­
bistymi. W tej właśnie codzienności brakuj* 
nam refleksji nad człowiekiem, nad tym co się 
z nim dzieje, jak reaguje I skąd się to bierze. 
Brakuje też pytań o to dlaczego tak wiele w 
naszym życiu miejsca na nienawiść — tę małą, 
sąsiedzko-padwórkową, do której przywykliśmy, 
jak do niewygodnych mieszkań, jak l tę wiel­
ką, która jeszcze nas p<zeraża, trwoży l obu­
rza.

Jest coś takiego w dziejach naszej cywili­
zacji, że bardziej byliśmy zaradni l baraziej 
skoncentrowani na zagadnieniach przyiodni- 
czo-technicznych niż humanistycznych, ludz­
kich, dotyczących wnętrza człowieka Ze postęp 
mierzyliśmy i mierzymy nadal naszą pozorną 
skutecznością nakładania przyrodzie ka,Jan o- 
raz blichtrem technicznych nowinek, a n/e pow 
szechnością ooowiqzywan>a I faktycznego res­
pektowania zasad moralnych I etycznych za­
pewniających człowiekowi radość życia, osofaN 
te szczęśc!e I spoko). W sumie jest przecie* 
tak, źe nie łączy nas nawet z innymi świado­
mość oczywistej wspólnoty wyznaczonej jakzci 
krótkim czasem naszej egzystencji. Jesteśmy 
bardziej nastawieni na szukanie u innych tego, 
co nas z nimi dzieli. A nienawiść skutecznie 
nam w fym pomaga

Bez względu na to, jak bardzo masowe jest 
to zjawisko, nienawiść właśnie winniśmy dos­
trzegać szczególnie ostro, o niej mówić / o 
niej pamiętać. jest to przecież uczu­
cie, które łatwo przychodzi, sfa/e się sku­
tecznym motorem działania i prowadzi do me 
obliczalnych konsekwencji. Nie lekceważmy 
więc jej, choćby była to tylko nienawiść noj. 
szego dziecka do chłopaków z innej ulicy.

Tadeusz Wojewódzki

Szachu n
KOKK. t KS DLA 

MI (>OZiF?.\ 
Zadanie »J9 (Samuel J\ 

Mai w trzech 
posunięciach

rd>

Skoto już wr ubiegłym ty 
godniu zaaranżowaliśmy

ko ikuts dla dzieci to dns 
proponujemy naszej mło­
dzieży starszej mini-kon- 
kurs składający się z JED­
NEGO zadania za rozwią­
zanie, ktorego wyślemy 
wybrańcom losu dwie na­
grody w postaci BONO A 
oszczędnościowych PKO.

Terminy nadsyłania roz­
wiązań — dwa tygodnie.

KONTROL \ diagra­
mu: Białe: Kh4, Ha2,
Wa5. Wel, pp. C4, g4,g2 
(7). Czarne: Khl, Sgl,
p.e6, h2 (4).

r?Y7ÓHita z aliansem

POZIOMO: 1) odznaczał
tlę przepychem form b-ogac 
twem barw, 5) infuła biskj 
pia, 8) rekwizyt aktora 12) 
on' to wieś, aai miasteczko, 
13) określona suma p eme- 
dzy, 14) upał, 16) zlot czai o 
wnlc na Łyse; Górze 19) 
f'.Itr w organizmie. 21) an­
gielskie piwo, 22) rumuń I 
dopływ Dunaiu 23) ptak wo 
any, 24) naci/nie fotografa, 
26) bywa nteoovzetowana, 27) 
budacz głębin morsk ch, 23) 
liczydło starożytnych 31) je 
szcze nie jez oro, 31) ..świę­
to aeka" Hindusów, 35) sklep 
z med/kamertam., 36) daie 
kowschodnia rzeka iub ryba, 
37) dopływ W sły, 38) zrzęda, 
-0) można z n>m orzegree 
łub przepaść, 41) oyk — bo 
«two, 43) część spła-ty, 45) 
Instrument muz/czny na koro 
kę, 47) zcroc, 49) sarmacko 
sypialnia, 52) smar do mG ■ 
szyn 53) bohater ..Ił ady", 
56) prezent, 57) poić dz.ara 
nic, 59) dowód ton roii lach 
nłcznej, 60) z mowę legow.s 
ko misia, 62i żeglarska naz­
wo kamizelk ratunkowej, 63) 
dwukołowe taczka. 64) ku­
zynka kakadu, 65) sen nie­

ci urn 66) szelaku, odkryj 
weranda.

PIONOWO: 1) »przęt «ttd- 
żacki, 2) pojazd je-dnośkwo 
vy, 3) owad z tal q do pora 
za roszczenia, 4) typ żaglow­
ca, 5) weikość skaiarna, 6) 
zekaz u pierwotnych, 7) do­
kumenty, 8) bity pień qdz 9) 
greckie uosobeme nieszczęś 
cc, 10) leśna pękność, 11) 
zdobi szatę s tai ozak ornych, 
15) ozdobny k'wletnik, 17) 
przymierze, związek z tytu­
łu, 13) imitacja towaru no 
wystawie sklepowej, 20) skne 
ra, dus grosz, 25) eeśnłnc 
między półw/spe-m Jutiaccz 
k m i Skandynawskim, 26) 
posążek bóstwo.. 28) kw me 
tylko raz, 29) złocisty gry 
zoń amerykański, 30) piesz­
czota, 31) Kosc'uszkl z Gdy 
r.i, 32) ustalona opłafa, 33) 
ufność, 39) niedozwolony 
chwy- w zapasach, 40) ręka 
nasza gospodarką, 42) iubS 
udawać 44) przedmiol han­
dlu, 45) wY5c;e!any ^sbei. 
46) dowód, załaczruk, 47) !q 
dawy mak dla żegi-jgi, 48) 
pa na kateszowa, 50) wywar 
z ziół 51) dopływ rzekł Ku­
ry, 53) układ. umowa, 54) 
poprzeczk.a ra małże**, 65)

palono na n<m cza'owric« w 
czos« inkwizycji, 58) wleHbfą 
dz!a krzyżówko, 61) papuga

Wśród «yt*lo!ków, którzy 
w termini« ti« it- as. nadoślą 
ps-swjdtow» rozwiązania pod 
adresem „D lennika Bałtycki« 
go” — K »5* Gdańsk, skrytka 
pocztowa nr 41» — * dopis­
kiem KBŻfŻflWŁA Z A- 
LIAKtSFM, będą rozlosowan* 
nagiodv ktiąlkot**

ROZWl.WASH
Kfczyatówsu % sowa

POZIOMO! lilad, proza 
ń>on, stan, oświata, kodeks, 
wiedza, ragruda, «.akat. Ra­
ksa, „l.aik.r', zmes, płuca, ro 
tek, trak., tramp, lektura, 
szkoia, nagaua, student, bryk, 
orda, alaaa. arkan.

POZIOMO: myto, „Antena
klosz, dźwig, prawo, obawa 
ascera. Jazz, kowal, apas* kui 
tura. trabant, rozbrat, książ­
ka, patos, kopia, kropka, re­
gion, laska, klucz. ulev. a, an 
tyk, zero, nuda

DNI KULTUR*. OŚWIATY, 
KSIĄŻKI 1 PRASY

Nagrody książkowe wyloso­
wali: BRYGID Y A MONIK
Gdańsk; KRYSTYNA PASZKO 
WIAK, Gd.-Zaspa: IOWAS / 
OSIŃSKI, Pasłęk. Książki pro 
#h»y odebrać w Dziale W ydaw 
niczym Gdańskiego Wydawnlc 
twa Prasowego, pokój 213, Targ 
Orzewny 3-T. Rozwiązanie kizv 
łówkl * atlauscni i listę na gro 
dzonycb czytelników zawitesd 
my u dwa tyjodoJt

A więc zapraszamyt Prefr!« 
jędą wynosiły 500 i 250 zł. 
ozwią/.ania prosimy wysyłać 
i kar’kach pocztowych.

POKŁOSIK OLIMPIADY 
„DZIl S'MKA”

\ajbsiuziej zadziwił wszyst- I 
,cii obserwatorów ostatnie, 

.lUmpiaav ,,I)B' 12-letni LU- J 
„As/ KWIATKOWSKI. Te* ] 
...alentowAiiy mlociy szachisui 
ma wybitne swaoinosei i wymi j 

lylKO już dalszego ciosko- 3 
naienia pod okiem dobrego J 
Uenera. ta tajny finisz popsuł j 
mu szanse i pierwsza nagroda 
— ZLGAft szachowy dostała 
się w inne ręce. Wielką szko I 
aą będzie Jeśli opiekunowie ) 
ŁUKASZA z klubu CiFDAMA f 
tue przygotują go należycie ; 
do iViP młodzików, a potem ' 
fciuropy i świata. Życzymy 
Łukaszowi zdooycia arcymis- 
trzowskich osi róg!!!

Stałym bywalcem naszych 
olimpiad Jest p. Józei BOR- ' 
KO WS KI który brał udział 
niemal we wszystkich naszych l 
turniejach. I to mu pomogło ! 
podnieść swoje kwalifikacje 
szachowe Debiutantem Olim­
piady był 79-letnl senior z 
Kwidzyna pan ROCH NAW­
ROCKI. aie o 70 lat rruońszy i 
Od mego ARTUR MARAN DO- I 
WICZ z Rumi pokazał „lwi” j 
pazur zdobywając ponad 50 
proc. pkt Nie powiodło się 
na scaicle pani KWi.K SiVll> 
ŻYNBfcJ* J, która po złym po­
czątku (trzy porażki pod rząd) 
potrafiła dobrze finiszować, 
zdobywając * punkty. Tyleż 
osiągną! junior Marek Szeze- 
pamec (syn znanego mistrza f 
Wybrzeża) oraz p. Jan WRO­
NA z Ca.ssy stały bywalec 
naszych olimpiad. Dziękujemy 1 
1 zapraszamy na XV turniej } 

Dziennika”.

No i wreszcie szorty, 
czyli spodnie najkrótsze 
Nie tylko na plażę czy 
wczasy pod gruszą, aie 
do biegania na co dzk.u. 
Tu także niodne są wy­
wijane, podkreślone in­
nym materiałem noga­
wki albo tylko zroiowa 
ne na prosto, albo przy­
trzymane jeszcze po bo­
kach specjalnymi par­
kami, troszkę te boki 
podciągającymi do góry.

JC.

- U-są-w;-.

-/UNAS ENERGIĘOt.ONECZNĄ W- 
KOeZYtft/ĘĘ Ę/Ę W PRODUKCJI

a men t-m ‘fóYmkóiEeotNir-

WZZE,OPRM r DOPŁYW DUNAJU 
PiEd LITER.

A JA NAUDAhDlIEJ LUDtE
RÓŻE

fi

Krotko
NOMY REGULAMIN 

MISTRZOSTW ŚWIATA
W Tunisie zebrał się Komi­

tet Wykonawczy FIDE, ktörv 
zatwierdził kontrowersyjną d'« 
^y-iję prezydenta FIDE Flę- 
rencio CaMPCMANESA o 
anulowaniu meczu Karpow — 
Kasparow, rozegranego w 
Moskwie.

{rail Fischer 
winnik — Umysłów I inni)

RÓTKO to nie zna | 
czy mini. Bo mini. 
jako taka tym ra­

rem w grę nie wchodzi 
Linia krótkości odnosi 

się przede wszystkim do- 
spodni. Mogą one bvć 
krótkie, krótsze i naj 

^ krótszę. Pierwsze koń­
czą się ciut poniżej po­
łowy łydki, i reguły pro 
stym cięciem. Ich od-' 

ńeer:« nowy maci będzu j^aną gą gpodnie ze zro
1 *4 p rtłł ( ak Iowanymi nogawkami, 

spassl^_^ot* przeważnie podbitymi ia 
nym materiałem.

Po nowemu zosttł wyregiaic I T_ t wzr ^ jeden ru vany łpc Sb naliczania pre- f J*s- JBOBn TU
arii, a mianowicte; za każdą dzaj pi zykrótkich spo-, 
k'vgraną partię zwycięzca bę- dni, dla Odważnych. Sai 
3zie otrzymywał S proc. ogni w-rAyr. hamz., szerok el wj nm5 przeznaczonej 0>ldZO uarUZo s/.--Ok,e|
sa^rody. Zt |aż.dy remi* i zwężają Się raptem W 
viko 3 pro« Pozostałą »urnę i obciskające łydkę no- 
> idzielJ Się następująco: 62.5 ! Rek w tvm źeiroc d.a zwyclęzc" 1 37,8 proc gawKi. w tym, z .
Ha pokonanego. W wypadli u I krOK mają gdzieś w O- 
»rrt-j/ranej Karpuwa obowia- | kollcv kalan. albo nawet 

"’jniPt to wy,
[ gląda, nie przeczę, ala 

Fundus» nagród «r.aczni» | — cc kto lubi. 
yzrósł. Organizatorami chc* ł
tyć LONDYN, MOSKWA, MAH ” ArßtSZVch spodn

mamy do wyboru pum­
py { bermudy. Płócienne 
pumpy przyjęły się już 
w zeszłym roku i nadal' 
możemy je śmiało nosić/ 
Bermudy modne są nie­
ustająco, a mimo to me 
mają wyznawców Może 
Uri z, wraz x modą na 
ofDuae- zdobędą ryne*.:

lYLIA. Największą itimę do' 
lodziału zaproponowała Mar. 
:ylla — milion §00 ty«, fran­
tów szwa jcarsklch. Rozważań» 

decyzja o możliwości ro- 
‘«grania meczu w dwóch róż- 
ivch m ta •Lack po U prrtii w 
taśdym Itecyzja a tak'n» 
»rzebiegj meczu zapadnie w 

łtajb] itr*- e« diuih.

2£fiURSKI
SKZ-zamknięty...?(!)

X

R7ED d.M'Uima ty 
godsr iami, po wind 

surfingowych re­
gatach o „Puchar 40- 
le-cia «Dziennika Bałty* 
cKiego»** w klasie wind 
glider, pisaliśmy o za­
proszeniu przez Holen­
drów dwóch młodych 
żeglarzy z Sopockiego 
Klubu Żeglarskiego na 
wiindsurfingcwe Mist­
rzostwa Międzynarodo­
we Holandii Dzisiaj, 
Piotr Olewiński I Pa­
weł Kolka, uczestniczą 
cy w tychże mistrzos­
twach, są już w kraju. 
W Holandii, ani po­
szczególnych biegów' 
nie wygrali/ ani też 
mistrzostwa tego kraju 
nie zdobyli, ale te± i 
nie „przychodzili” ni. 
metę ostatni. W jrfa.sia 
windglider (po raz oa- 
ta tai już rozgr y wan ej 
w Holandii) swoje star 
ty zakończyli na 7 i ? 
miejscu, czyli w środ­
ku nielicznej 1uż staw­
ki zawodników tej ’kla­
sy. Całe holenderskie 
żeglarstwo deskowe 
przechodzi na nową kia 
se olimjpiMcą — DywA- 
zjon-2. I w tej to kon­
kurencji na holender­
skich mistrzc stwach 
spotkała się cała euro­
pejska czołówka z bar­
dzo silnymi repreŁeru- 

- tamta mi Anglii, Austrii, 
Danii i Malty. Na “tar­
cie szanęło 180 desek 
W wadze, lekkiej Pa­
weł Kolka sklasyfiko­
wany aoatal na. 4-Cmda?

scu, a Piotr Olewiński 
na 59. V7 klasie Dywń- 
zjo-n-2 nasi zawodnicy 
wystartowali po raz 
pierwszy w -swojej 
krótkiej żeglarskiej ka­
rierze. Ażeby było im 
trudniej — a może cie­
kawiej —4 do startu do­
stali tylko same deski, 
natomiast maszt i ża­
gle musieli wziąć ze 
swoich. winagliderów. 
Biorąc ped uwagę icn 
bardzo młody wiek (o- 
baj jeszcze w ub. io- 
ku startowali w spar­
takiadzie młodzieży), 
ich wyjazd do Holan­
dii za względów szko­
leniowych nalepy u znad 
za bard&o udany.

Natomiast mniej uda 
nl* wdodło się w tym 
rząa.e SKŻ Młodzi że­
glarze powrocie i
Holandii zastali swój 
klub zamknięty. To zna 
czj nie tyle zamknię­
ty, co pozbawiamy moż 
liwości prowadzenia ja 
kiejkolwiek działalno­
ści. Jak się dowiaduje­
my — na rasie nieof.e 
jalnie — w SopocMnc 
Klubie Żeglarskim zja­
wiła się „wysoka” ko­
rniej a, która dopatru­
jąc się jakichś, niewąt- 
pliwi* bardzo ważnych, 
uchybień m. iru nie ta­
kie kontakty, nie tak 
poprowadzona linia «- 
lektryczna.^ wydała bo- 
►manorl klubu polece­
ni* wetmym ania wszel 
klej działalności klubo 
wej. Protokołu poKon-

troili ego jeszcze nie m® 
ale ne pewno kiedyś 
bę&zie, a pókr co, czaó 
i sezon uciekają.

— Myślę, że tak U- 
rząd Miejski w aopo- 
oie, jak i Wydział Kul­
tury FizyeziteJ, Turys­
tyki i Sportu UW, po­
winni w trybie natych­
miastowym udzielić
wszelkiej możliwej po­
mocy temu jedynemu 
w Sopocie i w woje­
wództwie kiabowi, zrze 
szająoemu ieglar/.y des 
kowych. Klubowi, któ­
ry nie tylko jast nie 
kweistionowanym lide

net -Ajowm w w, 
dyacyplini« apoxto-wai 
•lir rawnoe»eśi-ie wr* 
tonuje niebagatelną 
pracę wyohowaweaą 
wśród aopoćjdej, i nie 
tylko, młoóaieśy. Swo­
ją dragą, czy mzodz: 
żeglarze wtaim być tak 
że murarzami, tyiJca- 
rzami lub elektrykami’ 
Pytań tego typu sta­
wiać można wiele i 
wszystkie będą na pe­
wno mato snaczace w 
obliczu ważnych i uza­
sadnionych decyzji ko­
misji, a^e jedno nasu­
wa się nieodparcie — 
kto wpadł na pomysł 

' aby taką kontrolę prze 
prowadzić właśnie te­
raz na początku .sezo­
nu, a nie na przykład 
jesienią ub. roku? (!) 
Czyż nie może rodzić 
się podejrzenie, iż de­
cydującą rolę odegrała 
tu pogoda i plaza?

(ek)

Morskie puchary 
„Dziennika Bałtyckiego

W tym miesiąca rozegrane zostaną pierwsze te­
goroczne morskie regaty, mające już sta1» I Uczącą 
się pozycję w kalendarzu żeglarskich imprez krr- 
jowyełt. Będą to XXVI Regaty o Puchar Dowódcy 
Marynarki \VoienneJ oraz VI Bieg Kaprów. Orga­
nizatorem obydwu Imprez jest Jachk Klub Morski 
,JTotwica ‘ w Gdyni ora/ GOZZ (Bieg Kaprów').

Nasza redakcja urundowała iv tym roku puchar 
przechodni „Dziennika bałtyckiego” dla zwycięzcy 
jednej z konkurencji, a mianowicie 15C-mlIowego 
wyścigu w regatach o Puchar Dowódcy Mar. Woj. 
oraz puchar „40-lecla Dziennika Bałtyckiego” dla 
najlt-pszej załogi w drugiej grupie jachtów Blegn 
Kaprów

XXVI REGATY O 
PUCHA»? DOWÓDCY 

MARYNARKI 
WOJENNEJ

Regaty zostaną prze­
prowadzone w Klasach 
I-III, IOR, QT. C-24 i

Horoskop na najbliższy tydzień:

MOTTO TYGODNIA: „Nigdy »i* praęi\it tię gorące tego, 
czego tię pragri* tylko * rozumu”,

(U Ro«h«fouesuld)

BARAN: ze ■ późna spostrze­
głeś, tr sz*ans nic mata ład­
nych i niepotrzebnie wdałeś 
się w .'Ozgi ywki, które mogą 
ci tylko przynieść szkodę- — 
ni* daj *J.ę prowokować

BYK: wszelkie zmiany wy- 
'woiiują twoją irytację, szcze­
gólni« wtedy, gdy coś wyda­
rzy *fę be® twojego udziału 
— ma.« ttamę być górą, a)« 
ŁKChow aj zpok ój.

BLI2MĘTA: spokój i stabi­
lizacja to najbardziej charak­
terystyczne cccny sytuacji, w 
jakiej #ię znajdujesz — nie 
czvń nic, co może zburzyć two­
je pooBuefe bexipäecztAstwa.

EAR. rozwiązanie konflik­
tów przyjdzie ze strony naj­
mniej spodziewanej — musisz 
się zdecydować na współdzia­
łanie a innymi, blisk-mi ci 
hiidimd.

LEW' przywiązujesz zbyt 
wielką wjgę do drobiazgów, 
często wyprowadza cię z rów­
nowagi. gest jedno słowo, nie­
spełnienie oczekiwań — spró­
buj inaczej.

PANNA; musisz się r»orzad­
kie zabrać do pracy, dłużej nie 
możesz zwlekać — wszelkie 
nostamowiiema mają szansę na 
realizację, jeśli będziesz choć 
ti ochę odważniejszy.

WAGA: sam przed sobą u- 
d a jesz, ze na uczuciach ci nie 
zależy, a przecież tax napraw­
dę jest zupełnie inaczei — 
warto się przełamać, wtedy 
może...

SKORPION: potrafisz wal­
czyć o »woje i robisz to z że­
lazną konselrwencją, to ci się 
opłaci i tak powinieneś postę­
pować dalej — me bagateli­
zuj trudności!

STRZELEC: dat się w reisz- 
ołe rauważyć, zrób coś, abyś 
był widoczny, nie warto tyl­
ko statystować — n.e przece­
niaj swoich kompleksćw, pra­
wie kaäy je ma.

KOZIOROŻEC: najpierw sam
odpowiedz sobie na pytanie 
czy warto? Nie poddawaj się 
presji innych, którzy ch :ą 
kształtować cię na własne po­
dobieństwo.

V'ODNFK: jeśli chcesz miei 
święty ipoKćj, to nie uiukaj 
trudnych rozmów, bo to tylko 
odwleka to, co się kitdyś stać 
m/uisi — najlepiej wypowie­
dzieć głośno wszystkie swo, 
pretensje.

FYEY: czeka cię wiele nie­
spodzianek, kłopoty sercowe, 
ooważne decyzje, niełatwe dzia 
łania — ootrafisz się jednak 
i’wierni* w tym znaleźć.

Nefrvt, na które orga­
nizator zaprasza załogi 
jachtów polskich i za­
granicznych, i które od 
będą się w dniach 23-30 
czerwca br. na Morzu 
Bałtyckim i Zatoce 
Gdańskiej.

Zgłoszenia do regat 
należy przesłać do se­
kretariatu klubu do 10 
czerwca 85 roku JKM 
„Kotwica” Gdmia tel 
27-34-76.

VI BIEG KAIRÓW
W regatach mogą uczę 

stniczyć jachty polskie i 
zagraniczne. Odbędą . się 
one w dniach 22-30 czer­
wca br. na Zatoce Gdań 
skiep Wyścigi rozegrane 
zostaną w dwóch gru­
pach: w grupie I obej­
mującej klasy: Opty-
mist, Cadei. OK Ding­
hy, 420, 470, Finn, FD, 
Tornado oraz w grupie 
II z kiasami: OT, C-24, 
Nefryt i wszystkimi ja­
chtami balastowymi i 
mieczowymi z kabina­
mi.

Szczegółowych infor­
macji udziela biuro 
GOZŻ — Gdynia uF 
Słowackiego 44 telefon 
21-09-12. (ek)
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